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Połączone plenum KŁ i KW PZPR w Łodzi 
Wczoraj obradowało w Łodz.i połączone plenum Komitetu l'::.ódzklego i Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR. 
W obradach plenum wzięli udział: sekretarz KC PZPR tow. Roman Zambrowski, 

kierownik Wydz. Przemysłu Lekkiego KC PZPR tow. Mieczysław Marzec, dyrektor 
Centralnej Szkoły Partyjnej tow. Celina Budzyńska. 

Obrady zagaił ! przewodniczył posiedzeniu I sekretarz KŁ PZPR tow. Jan JabłqńskL 
Plenum wysłuchało referatu tow. Micha liny Tatarkówny, I sekretarz.a KW PZPR na 

temat: „Aktualne zadilnia partii ·na wsi". 
W dyskusji nad referatem głos zabierało LS mówców. 
Podsumowania dyskusji dokonał sekretarz KC PZPR, tow. Roman Zambrowski. 

Kolejne posiedzenie ministrów w Berlinie ---------------------. .... --------------a..--------------------------------------------------------------------------------~----------------------------------

NA POSIEDZENIU oźTERECH MINISTROW SPRAW 
ZAGRANICZNYCH W DNIU 12 BM. MINISTER W. M. 
MOLOTOW ZGŁOSIŁ NASTĘPUJĄCY WNIOSEK DELE• I 
GACJI ZSRR O ZAWARCIE TRAKTATU PAfiSTWOWE· I 
GO W SPRAWIE ODBUDOWY NIEZAWISŁEJ I DEMO· 
KRATYCZNEJ AUSTRII: 

6 marca dniem qotowo§.c_1_· _d_o_s_ie_w_ó_w_ 

Rządy ZSRR, Francji, An­
glil i USA uznają, że w inte­
resie utrwaleni.a pokoju w / 
Europie i wobec konieczności 
zapewnienia narodowi au­
striackiemu jego praw naro-1 
dowych, niezbędne jest jak 
najrychlejsze odbudowanie 

Nadchodzące siewy • wiosenne 
Nowe posiedzenie 
czterech ministrów 
w ścisłym gronie 

- wielką liampanią realizacji programu 
I wolnej i niezawisłej Austrii, 

I ż~ un~gulowanie kwestii B:U-
12 bm. w pierwnej połowie str10:ck1';J. powinno odpow1a­

dnla odbyło się zgodnie z po· dać istmeiącym układom czte­
rozumieniem osiągniętym w rech moe;arstw. 
czwartek, nowe posiedzenie Odpowiednio do tego rzą~y 
ministrów spraw zagranicz.- czte.rech mocarstw zgodnie 
nych czterech mocarstw w postanowily: 

podniesienia pro dok.ej i rolnej 
ścisłym gronie. Ministrowie J Polecić zastępcom ml-
kontynuowali dyskusję nad · nistrów spraw zagrani-
pierwszym punktem porządku cznych, aby opracowali w ter­
dziennego. minie trzymiesięcznym osta-

Jali: in formuje kore6pondent teczny tekst „traktatu pań­
Reutera, czterej ministrowie stwowego w sprawie odbudo­
i;praw zagranicznych poetano- wy niezawisłej i demokraty­
will zebrać się na czwarte po- cznej Austrii", kierując się 
siedzenie w ścisłym gronie następującymi wytycznymi: 
11rawdopodabnle w fiObc-tę. 

XXI Zjazd 
KP Białorusi 

a) należy doprowadzić do 
końca opracowanie u­

zgodnionego w zasadzie w 
11149 roku między czterema 
mocarstwami projektu trak­
tatu państwowego z Austrią, 
w myśl którego Austria zosta-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Komisja koordynacyjna 
dla spraw 

kulturalno-oświatowych 
W dniu 11 lutego br. w Mi­

nisterstwie Kultury i Sztuki 
odbył.a się konferencja po­
śwJęoona omówien'in realizacji 
wytycz,nych IX Plenum KC 
PZPR w zas•tosowaniu do za­
gadnień kultury i oświaty. 

Konferencji przewodniczył 

mi-n. Sokorski. 
Konferencja stw!erdzila 

jednomyślnie, że w obliczu no_ 
wych zadań konie=iy jeet 
&tały i systematyczny kontakt 

(!chwała PrezydiUm Rządu I 
PREZYDIUM RZĄDU PODJĘŁO OSTATNIO 

UCHWAŁĘ W SPRAWIE PRZEPROWADZENIA 
WIOSENNEJ KAMPANII SIEWNEJ. 

Nadchodzące siewy wiosenne - stwierd:ra uchwala na 
wstępie - winny stać się wielką kampanią, która ułatwi 
realizację programu podniesienia produkcji rolnej, zgodnie 
z uchwałami IX Plenum KC PZPR I rządu. WzrOllt a.ktyw­
noścl mas pracuJących chłopów I zwiększona pomoc pań­
stwa ludowego winny być wykorzYSt.ane dla zdecydowaneJ 
i lepiej niż dotąd zor1111nlzowanej walki o wzorowe przepro­
wadzenie prac wio5ennych I siewu Od wynik6w przygoto. 
wa.ń I pracy w tym okresie chłopów gospodaruJąt'ych indy­
widualnie, spółdzielców, robotników PGR I całej służby rol­
nej, zależy w dużym stopniu wykonanie zadań w dziedzinie 
rozwoju produkcji rolnej. 

Dnia 10 lutego rozpoczął w 
Mitls"ku obrady XXI Zjazd 
Komunistycznej Partii Bialo­
rusi. Porządek dzienny obrad 
obejmuje: referat sprawo­
zdawczy KC KomunistyczMl 
Partii Białormi, referat spra­
wozdawczy komisji rewizyj­
nej Komuni.Btycznej Partii 
Bialorusl, wybory Komitetu 
Centralnego i wybory komisji 
rewizyjnej Komunistycznej 
Partii Białorusi. 

T B • t między wszystkimi resortami o w Ie ru i organirz,oojaml społecznymi Dla wykonania tych z.adar'I 
• oraz wzajemna koordynacja l trzeba dąz)'Ć przede ws-z.ystklm 

Referat i;prawoz.dawczy KC 
partii wYgłosił sekretari; KC 
- N. S. Patoliczew. 

Przy)• •I WS'Zystkich poczynal'i w pracy do z.aalanla wszelkich nada. Ją-
.., Jculturalno-ośwJatowej, cych się do uprawy grun~ó'-". 

. . ornych oraz wzmóc wys1łk1 

Prezesa NRS Komeren~Ja uchwahla ~- zmierzające do uzyskania wy• 
lalllle komllSJi koord_yn.acyj~eJ 0 - aokich plonów. 
raz ~lego prezydium tei ko_ Dla należytego przygotowa-

Dnla 11 bm. Prezes Jtady m:s.h pod pne:wodnlct:Wem nla wiosennej kampanii iilew­
Mlnistrów przyjął w Belwe- Mmi.stra K~<tury l Sztuk~, . do nej należy w pełni wykorzy­
derze nowowybranego pre.ze- którego weidą przedstawiciele 6tać najbliższe tygodnie, w 
sa .Naczelnej Rady. Spółdz1el- j CRZZ, ZSCh~ ~MP oraz Urzę- tym C'lasie trzeba przede 
cze], .Edwarda DroznJ.taka. du Rady Mm1Strów. wszystkim: 

zewidencJonowa6 wszyst· 

• 
I 

P.rogram 'pokoju 
&ezp.ieczeństwa w Europie 

kie odłorl oraz inne ziemie 
nie zagoepodarowane, za­
wr.reć umowY na. ich utyt-· 
kowanle, przygotować ter­
minowo dobrze wyrem1»nto· 
wane maszyny i narzędzia, 

saopatrzyć alę w paliwo, 
amary I części zamienne. 

W y1unlęte pn:tll ministra Mellotowa 
~nlo•kl w •prawie zapewnienia be:s­

pfeczeństwa Europy nazwala prasa ~wiato­
wa doniosłym historycznym wydarzeniem. 

Przodownicy Czynu Przedzjazdowego 
wstępują w szeregi partii 

Tka.Inia ZPB w MOSZCZENICY. Tu pracuje tkaczka...------------­
Stanisława Nledzlelska, która Już we wrześniu ub. r. wy-
konała zadania czwartego roku Sześciolatki. Niedzielska. 
wypełniając swe zobowiązanie przedzjazdowe wysoko prze­
kracza udania planowe, produkuje wyłącznie tkanlnT 
l gatunku. 

Czyn 
Przedzjazdowy W tej samej tkalni pracują 

Sabina Glonek I Helena ,10-
wacka, ktńre jako pierwsze w 
zakładach moszczenickich 
przystąpiły do pracy na 6 war-
sztat.ach tkackich. • 

Glonek I Głowacka realizu­
jąc Czyn Przedzjazdowy wy­
produkowały już wiele me· 
trów materiałów włókienni· 
czych ponad plan. 

Takich przodownic pracy, 
jak Niedzieis.ka, Glonek i Glo-

• • 
pracu1ące1 

• 
WSI 

1 

wacka, jest w tkalni wiele. To­
też zobowiązania na cześć Il 
Zjazdu są przez cały oddział w 
pełni realizowane. Dziesiątki kilometrów na· 

Przędzalnia ZPB w Moszcze- prawianych dróg, tysiące za• 
nicy nie pozostaje w tyle za kontraktowanych tuczników, 
tkalnią. Jej załoga wykonuje pomyślne wykonanie planów 
pl P'IY produkcyjne z nadwyż- kontraktacji roślinnej przez 
ką. W realizacji postan.pwień wiele gmin. przed terminem 
pow7iętych na cześć Jl Zjazdu wyremontowane maszyny rol· 
PZPR najleps7.e wyniki pro- nicze itp. - oto Czyn Przed­
dukcyjne uzyskują prządki: zjazdowy pracującej wsi 
Leokadia Sońta, Wanda Olas, woj łódzkiego 
Zofia Stępień I Anna Jagodziń- Nieustannie napływają mel-
ska. dunki o pełnej lub częściowej 

Najlepsze spośród załogi; I realizacji zobowiązań przed­
Wanda Olas, Helena Głowacka, zjazdowych, o podejmowaniu 
Stanl~lawa Niedzielska, Sabina nowych zobowiązań na cześć 
Glonek I Maria Krawczyk, li Zjazdu PZPR. ~ 

zwródl;v się w ostatnich dniach Pracujący chłopi gromady 
do or'!'anizacJI partyjnej z pro- Skaratka gm. Domaniewice w 
śbą o przyJi;cle lrh w poczet pow. !()Wickim, w ramach zo-
kandydat6w PZPR. bowiąz.ań przedzjazdowych po-

grudniu ubiegłego roku ! 
• • • 1· stanowili wyremontować w 

Co zawierają propozycje Związku Ra­
dzlecldego w spra.wle układu ogólnoeuro­
pejskle10 o bezpieczeństwie zblorowYm w 
Europie? 

PO PIERWSZE - uczestnikiem układu 
moie być każde państwo europejskie, bez 
ws1lędu na jego ustrój społeczny, Uczest­

. nlkami mon być również Niemiecka Re­
publika Demokratyczna 1 Niemiecka Repu­

. blika Federalna do czasu utworzenia jedno-

tynentu. I dlatego • dwóch koncepcji - !Il 
jedneJ 1tron„ radzieckleJ propozycji realł­
zacji Idei bezpieczeństwa zbiorowego, z dru­
giej - tworzenia odrębnych, przeciwstaw­
nych sobie ugrupowań mllltarnych, narody 
europejskie wybierają jedyną drogę do za­
pewnienia Europie długotrwałego pokoju, 
drogę ogólnoeuropejskiego układu bezpie­
czeństwa zbiorowego, 

Celem okazania pomoc„ 
chłopom go'spoclaruJl\CYm 
Indywidualnie - zawczasu 
należy us~lló plany pomo­
cy sąsiedzkiej w ścisłym po­
wiązaniu :s pracą maszyn 
Gminnych Ośrodków Maszy­
nowych, zapewnić termino­
we zaopatrzenie w nawozy 
sztuozne t kwalifikowane 
ziarno siewne. w apółdziel­
nlacb produkcyjnych trzeba 
właściwie rozplanowa6 A· 
siewy, zawrzeć umOW)' a 
POM-ami. 

Personel sklepu PSS - Wschód nr 650 w Łodzi Y"ea!l­
zu;e zobowiqzanie podjęte dla uczczenia II Zjazdu partii: 
pracować bez mank ł superat, dbać o estet11kę sklepu 

3 193 kg przędzy 1 3 711 m atyczniu 1954 r. wszystkie 
tkanin wyproctukowala l'()nad I znajdujące się w gromadzie· 
plan zaloga ZPB hn. LIEB· 1 maszyny rolnicze. Zobowiąza· 
KNECHTA._ . nie to w pełni wykonali. 

Oto- nazwiska przodowników , . . 
realizujących z. nadwyżką zo- I Napływają r~wn1ez me~dun~ 
bowiązania przedzjazdowe; I kl o wykonamu zobow1ązan 

·m .ego, demokratycznego, pokój miłującego 
pailstwa niemleckie10. 'Po zjednoczeniu 
'N\emlec uprawnienia uczestnika układu 
mon pneJść na Jednolite państwo nie­
mieckie. 

PO DRUGIE - sygnatariusze układu zo­
bowiązują się nie wsaczynać działań wo­
jennych przeciwko sobie. W wypadku na­
paści na klórekołwlek państwo, będące u­
czestnlkiem układu, wszystkie państwa, któ­
re podpisały układ, zobowll\Zulą · się do 
wspólnego działania w celu likwidacji a­
gres)l. 

PO TRZECIE - w organach ogólnoeuro­
pejskiego układu będą. uczestnlczyll w cha­
rakterze obserwatorów przedstawiciele USA 
l Chińskiej Republiki Ludowej, Jako przed­
stawiciele wielkich mocarstw, na których, 
zgodnie z Kartą. NZ, 11poczywa głównr. od­
powiedzialność za utnymanle pokoju na 
świecie. 

Niezależnie od tego wniosek radziecki 
proponuje wycofanie wojsk okupacyjnych 
a terenu całych Nlemlec. 

Na czym polega doniosłość projektu ra­
dzieckiego? Projekt radziecki pokazuje, że 
wsp61praca wszystkich państw europej­
skich Jest możliwa I konieczna, dla uchro­
nienia narodów przed groźbą nowej wojny. 
Wniosek radziecki, podobnie jak wszystkie 
poprzednie, wysuwa. terminy bardzo krót­
kie, w których można. byłoby unormować 
1tosunki w Europie jeszcze w bieżącym 
roku, 

Mocarstwa zachodnie pragną. Jednak u­
łnyma~ nadal istnieją.ce rozbicie Europy, 
d~ąc do tworzenia odrębnych ugrupowań 
militarnych. Ministrowie mocarstw zachod­
nich nie przedstawili dotychczas ia.dnych 
konkretnych propozycji w 11prawle rozwią­
u.nla problemu niemlecklego I ·zapewnienia 
tokoju w Europie, Wobec ostatnich propo­
IJcJi radzieckich zajęli również st&nowlsko 
neaatywne. Ich zdaniem z 32 państw euro-
114'1iikich, grupa 6 pa,ństw - Francja, Niem­
cy zachodnie, Włochy, Belgia, Holandia I 
Lukstinburg, wchodzące w skład tzw. „eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej", będącej 
jednym 1 ramion agresywnego paktu atb.n­
tycklego, mają. stanowić blok, wymierzony 
przeciwko ZSRR l krajom demokra.cjl lu­
dowej. Adenauerowskle Niemcy zachodnie 
mają być glówną bazą. amerykańskiej agre-
1Jl przeciwko narodom europejskim. Mocar­
stwom zachodnim, zwłaszcza Stanom Zjed­
noczonym, chodzi. bowiem o odbudowanie 
IDUitaryzmu niemlecklego, który był Już 
Pnyczyną. dwóch wojen światowych. 
Mówiąc „nie" na propozycje ministra 

Mołotowa, ministrowie mocarstw zachodnich 
świadomie unikają wyciągania wniosków 
z doświadczeń historii. A doświadczenia bi­
storil wskazują., że tworzenie przeciwstaw­
nych sobie bloków wojskowych w Europie 
nieuchronnie doprowadziło do wojny. 
Pamięta o tym każdy naród europejski, 

każdy Polak, Francuz czy Belg, który prze­
żył choć jedną z dwóch wojen światowych, 
że rozbicie Europy na dwa obozy nie da się 
pogodzić z bezpieczeństwem naszego kon-

„Mołotow złożył w sprawie bezpleczefl. 
stwa zbiorowego w Europie projekt o wiel­
kiej .śmiałości, doskonale logiczny, otwiera­
jący nowe ' horyzo-nty.„ - pisze francuski 
dziennik „Liberatlon", - Wybór jest obec• 
nie Jasny. Albo dwie częłcl Europy sklero• 
wane Jedna przeciwko drugiej, albo' Europa 
pojednana, której spokoju nlkt nie mógłby 
zakłócić" •. 

Historycznej doniosłości propozycje ra­
dzieckie wita gorą.co i popiera naród polskł, 
Na na.s:zych ziemiach przebiegały front„ 
plerws11ej wojny światowej. Doznaliśmy 
wszystkich nieszczęść w czasie najazdu hi­
tlerowskich hord w latach drugiej wojny 
światowej, Pamięć tych strasznych dni żyje 
po dziś dzień w sercach Polaków, przebija z 
ogłaszanych na lamach naszej prasy wypo­
wiedzi literat.ów i metalowców, włókniarzy 
\ chłopów na temat rozwiązania problemu 
niemieckiego i zapewnlenla pokoju w Eu­
ropie, 

Za systemem zbiorowego bezpieczeństwa, 
zgłoszonym przez Zvylązek RadzJecld, &toją 
wszystkie narody europej1k111 - żyjące w 
Skandynawii ny nad Morzem Sródzlem. 
nym, na portuga.lsklch wYhrzeżach Atlanty. 
ku czy nad Woł11l- W11p6lny Jest Ich Inte­
res: górnik z Lotaryngii nie chce podnosić 
broni przeciwko g6mlkowl ze Sląska, bu­
rzyć Jego domu rodzinnego, nlczczyć Jego 
dorobku. Metalowiec s Brukseli nie chce u­
bierać się w mundur „armll europejskiej" 
po to, by walczycl z metalowcem s Pragi, 

Siła wniosku radziecklego polega na tym, 
że odpowiada on naJżYWotnleJszym prag­
nieniom narodów europejskich. Prawdy, za­
wartej w treści radzieckich propozycji, . nie 
są w stanie zachwiać próby pn.eciwstawie­
nla się ze strony przedstawlcleli mocarstw 
zachodnich. 

Czym chcą oni umotywować swoją odmo· 
wę? Rzekomym zagrożeniem ze strony 
państw obozu socjallzmu i pokoju. Udowa­
dnia.nie, źe ani ZSRR, ani Polska, ani Cze­
chosłowacja nie mają. zamh1ru nikogo na­
padać, byłoby WYWaża.nlem drzWJ otwar­
tych. Wynika to z samych podstaw ustroju 
sprawfedllwolicl społecznej. Jakze wyq1ow· 
nie przypomniane są zasady tej polityki w 
odezwie przedwyborczej KC KPZR: 

, „Partia I rząd dołożq, przeto wszelkich 
starań, by nie dopukić do nowej wojny, bll 
narody żyly w pokoju, by nastqpi!o złago­
dzenie napięcia międzynarodowego i usta­
nowione zostaly normalne stosunki między 
państwami„. 

Nie boimy się pogróżek ze strony żad­
nych agresorów. Lecz zdecydowanie i kon­
sekwentnie ;esteśmy za pokojem w intere­
sach naszego narodu i narodów całej ku!i 
ziemskiej. Jesteśmy przekonani, iż nie ma 
takich spornych kwestii w obecnej sytuacji 
międzynarodowej, których nie można by!o­
by rozwiązać w dródze pokojowej". 

Zwolennicy agresywnych ugrupowań w 
Europie zostali przyparci do muru. „Propo­
zycje Mołotowa - pisze berliński korespon­
dent paryskiego burżuazyjnego dziennilta 
„Monde" - wstrz~ni;ly konferencją. Donio­
sła propoz)•cja neutralizacji Niemiec I rezy­
gnacji z „armii europejskiej" - propozycja, 
której tak bardzo obawiali się różni zwolen­
nicy tej armii, została jasno sformułowana". 

Trzeba takłe roiwlną6 
ueroko propagandę w za. 
kresie stosowania nowoczes­
nych, postępowych zableców 
..-rotechn lcznych, rozwln11ć 
Inicjatywę mas I nadać Jej 
odpowiednie formy or1anl· 
acyJne. 
Operaływne kierownictwo 

kampanl11 slewnllł wlnnY, ob· 
Jlł6 prezydia rad narodo· 
wych, odpowiedzialne za ca• 
łoś6 przygotowań I przebieg 
kampanii na terenie Ich 
działalności. 

Zagospodarowanie 
odłogów i innych 
nie wykorzystanych 

gruntów ornych 
W niektórych rejonach du­

te areały użytków rolnych nie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

i uprzejmą obs!ugę klientów. 
N A ZDJĘCIU: kierownik sklepu Stefan Szczepan tak 
oraz ekspedientki Irena Gajewska t Irena Dziedziczak 

sprawnie zalatwiajq klientów. 
rot . ._ A. 1. 

Narody Europy żądają 
przeprowadzenia rokowań 

• • w oparciu o propozycje 

ministra Mołotowa , 
Wydzlał tn!ormacJI przy 

premierze Nlemlecklej Repu­
bliki Demokratycznej komu­
nikuje, że Prezydium Rady 
Ministrów Niemieckiej Repu· 
bliki Demokratycznej na po­
slf'dzenlu odbytym 11 lutego 
1954 r. omówiło zlo~ony 
przez ministra spraw zagra-

nlcznych ZSRR, W. M. Moło­
towa, w dniu 10 lutego br. 
wniosek „o zapewnieniu bez­
pjeczeńlłtwa w Europie" I 
przedstawiony przezeń jednO­
cześn ie projekt „ogólno­
europejskiego układu ·o bez­
pieczeństwie zbiorowym w 
Europie". 

Artykuły dla wsi 
przedmioty codziennego użytku 

-oto. produkcja uboczna 
łódzkich fa bryk 

Rząd Niemlecklej Republl· 
kl Demokratycznej w całko· 

wl tej zgodzie z In tere sam I 
narodowymi Niemców o­
świadcza, iź gotów jest ucze­
stniczyć, w takim systemie 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. 

• • • 
Jak podaje dziennik „Huma­

nite", li bm. w kilka god-zin 
po opublikowaniu przez prasę 
propozycji zgł06ronych przez 
ministra Mołotowa, z Paryża 
zaczęły napływać pod adresem 
francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Bidault listy ! 
depesze z żądaniem poparcia 
wnioolru radzieckiego. 

MAJSTROWIE 
PRZĘDZALNI: 

Józet Promiński - 108 proc. 
Bolesław l:.uczak - 106 proc. 

MAJSTROWIE TKALNI: 
Zenon Rocozlńskl - 107 proc. 
Stefan Cyrulskl -105,ł „ 

indywidualnych. Jan Porczyk 
• z gromady Podlas w pow. 

rawsko - mazowieckim zakon­
traktował na rok bieżący 3 
tuczniki. Jan Starosta z gro­
mady Brenik w pow rawsko­
mazowiecklm postanowił przy­
czynić się do wykonania przez 
jego gromadę planów kon­
traktacji lnu I rzepaku. Zaw-

PRZĄDKI: dzięcza,iąc jego pracy uświa· 
Janina Kowalczyk - 109 proc. damiającej, gromada Brenik 
Marla Marciniak - 108 proc. wykonała 7. nadwyżką plany 

, kontraktacji lnu i rzepaku. 
TKACZE: 

Józef Gawryszczak - 132 proc. 
Józef Banaś - 126 proc. 

• * • 
W Zakładach Przemysłu 

Pasmanteryjnego im. LE-
NARTOWSKIEGO nleustan­
nłe wzmaga się entuzjazm 
robotnlków w Czynie Przed­
zjazdowym. Załoga zwiększa 
t?.mpo walki o zwycięską rea­
lluicji; zobowiązań, 

Wszystkie oddziały pracują 

równomiernie i rytmicznie. 

Pierwsi 

w ~rai11 
wykonują-0 z nadwYiką swe . 
zadania.. Robotnicy w walce 0 • W dniu 8 b~. wojewódzh~o 
wyższą wydajnoM pracy nie , lodzk•e Jako pierwsze w kraJ~ 
zapominają o oszczędnej gos- I wykonał~ plan . kontrak~.J1 
podarce surow~m i artyku- słomy lnianej, ntezwykłe waz­
laml pomocniczymi. ne~o, surowca dla prLemyslu 
Między innyml oddziały przY· włok1e_nnlozego. Sukces ten 

gótowawcze tkalni zaoszczę- zawdzię~zal: trzeb•_ przede 
dzlly 72 kg przędzy, 8 robot· wszyst_k1m wz_rasta1ące1 sta­
nicy wykończalni taśm za- le świadomości pracuJącego 
oszczędzili 4,5 kg okuć do chłopstwa oraz zrozumieniu 
sznbrowadel. przez nie potrz.eb ndszego 

Przodownikami Czynu przemysłu. 
Przedzjazdowego są tkacze: , ------------­
Zdzisław Bielawski, Euge-
niusz Bedyniak, Stefan Ty- Pogl~bia my 
glełski i Wiktor WoJcie- 'i' 
chowskl oraz cewiarki: ł 
Stanisława Lewkowicz, Ma- wspó praCP 
ria Uznańska, Rozalla Szere- 't 
da I Janina Luzak. Z NRD 

-Centrala Artykułów Gospodarstwa Domowego „Arged" 
nawiązała bliski kontakt 'I fabrykami łódzkimi, które reali­
zując wytyczne IX Plenum KC partii rozpoczęły uboczną 
lub odpadową produl\cję artykułów gospodarstwa domo­
wego, Dzięki temu, placówkom sprzedaży detalicznej MHD, 
ZSS t PDT „ARGED„ będzie mógł dostarczać większej llo­
ścl niezbędnych artykułów użytku masowego. 

Będą to mlędzy lnnyml ar­
tykuły takie, jak ruszta, krę­
gi l płyty kuchenne - .pro­
dukowane przez l:.ódzkle Za­
kłady Maszyn Włókienni· 
czych. WJyczek bakelitowych 
dostarczą zakłady Wytwórcze 
Aparatów Tełefonlcsnych, zaś 
Zakłady Wytwórcze Transfor­
ma.torów M - 3 - narzędzi o­
grodniczych I kolb miedzia­
nych do lutowania. Szereg In­
nych zakładów będzie produ­
kowalo wyżymaczki. szatkow­
nice do kapusty dla użytku 
domowego, naczyn ia alumi­
niowe, stolnice, stołeczki skła­
dane. gwnździe ozdobne. łań­

cuszki do wentylatorów Itp. 

Poza tym wiele 16dzkłch za­
kładów pomyślało o produkcji 
artykułów, potrzebnych na 
rynku wiejskim. 

Nowy numer centrali telefonicznej Do Polski przybyła delega­
cja Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w celu 
pogłębienia współpracy gospo­
darczej w dziedzinie przemy­
słu lekkiego obu krajów. W 
dniach 10 i 11 bm. delegacja 
przebywała w Łodzi. 

I tak m. in. Łódzka Fabry­
ka Urządzeń Technicznych 
produkuje ręczne taczki z 
blachy i lewary do podnosze­
nia wozów chłopskich, które i 
niezbędne są przy różnych I 
naprawach. Ponadto w naj-1 
bliższym czasie zakłady te 
rozpoczną produkcję części 

do traktorów. Łódzka Fabry­
ka Maszyn Jedwabniczych o· 
prócz taczel> i lewarów, które 
już produku je, zapoczątkuje 
wkrótce produkcję praktycz­
nych trojaków gazowych do 
traktorów. 

„Głosu Robotnlczegou-293.00 

Od dnia dzisiejszego, godz. 14 -

zmieniony zosiaje dotychczasowy 

numer cenirali telefonicznej redakcji 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 283-00 

na nowy numer - 293·00 

• 

-Celem wizyty jest wymiana 
doświadczeń przemysłowych 
oraz modeli I wzorów dla 
wzbogacenia asortymentów 
artykułów powszechnego spo­
życia, produkowanych przez 
przemysły włókienniczy i 
skórzany w obu krajach. 

1····r;2i~·;··51ił·a·N···1 
\ ..............................•........ : 
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Sił jeszcze :r.agospodarowane. 
Prezydia niektórych rad naro­
dowych nie posiadają dotych­
czas dokładnego rozeznania 
odnośnie położenia i ilości 
ziem n ie zagospodarowanych 
na ich terenie I nie zaj ęły sit: 
sprawą zagospodairowani.a od­
łogów. 

W zwlq'lku z tym Prezydium 
Rządu zobowiązuj e prezydia 
gminnych, powiatowych I wo­
jewódzkich rad narodowych 
do przeprawadzenia do dnia 1 
maroa br. pełnej ewidenc.U 
odłogów oraz ziem nie zagos­
podarowanych, a do dnia 15 
marca br. zawarcia umów na 
użytkowanie tych 1iem zgod­
nie ·z instrukcjami Ministra 
Rolnictwa; 

do zorganizowania w groma­
c:lach, a w razie potrzeby rów­
nież w gminach, narad akty­
"W-U, !Tl<ljących na celu ujaw­
nienie wszystkich gruntów 
nie r.ag06podarowanych oooz 
rozpatrzenie możliwości Ich 
zagoepodarowania przez zesp<>-
ły uprawowe, spółdzielnie 
produkcyjne, Indywidualnie 
gospodaruj ących chłopów itp.; 

do wykorzystania zebrań 
aktywu gromadzkiego dla u­
jawnienia słabych gospo­
darstw oraz ustalenia rodzaju 
1 zakresu pomocy dla nich; 

do okazania chłopom gospo. 
darującym indywidualnie 
wszelkiej nlmbędnej pomocY' 
dLa realizacj i hasla: „Ani jed­
nego hektara ziemi nieobsia• 
nei w ii:romadzle". 

Prezydia rad narodowych 
winny zwrócić szczególną u­
wagę na organizacje zespołów 
upra wowych oraz ot0czyć o­
pieką Istniejące i nowopow­
etające zespoły uprawowe, za­
pewnia j ąc Im pomoc POM I 
GOM oraz opiekę agrotechni­
czną I ułatwiaj ąc zaopatrzenie 
w kredyty, nawozy I ziarno 
siewne. 

W porozumieniu ze związka­
mi zawodowymi naleźy prze­
kazać naJpóźnlej do 15 marca 
br. ludności pracującej nie za­
gospodarowane grunty pod­
l'tlie.Jskie z przeznaczeniem na 
ogródki działkowe. 

W związku z prowadzoną 
akcją osiedl eńczą, wszystkim 
nowoosfodlonym należy udzie­
lić takiej pcmocy, by mogli 
zagospod~rować przydzielone 
grun ty w okresie aiew6w wio­
sennych. W szctególnoścl na­
leży zabezpieczyć Im plerw­
szeń~two w korzystaniu z ma­
szyn POM I COM, zaopatrze­
niu w ziarno .siewne i kre- . 
dy ty. 

Remonty 
i priygotowimie 

maszyn 

Remonty w wielu zakładach 
TOR, POM I PGR w br. są 
opóźn ione I przebieg Ich jest 
niezadowalający. Zdarzają się 
również podol>nie jak w la­
tach póprzednlch wypadki ni• 
skiej jakości remontów i 
niewłaściwego roi.rnleszcztnia 
maszyn. W związku z tyln 
Prezydium Rządu zobowiązu• 
je odpcwiednie min isterstwa, 
aby zabezpieczyły w 'l'Oh., 
POM l PGft całkowite zakoll­
czenie remontów I skontrolo­
wan i!! kh jakości do 10 mar­
ca br. w województwach po­
łudniowych i centralnych, a 
do 20 marca br. w wojewódz­
twach północnych. Dyrekcje 

·POM I PGR powinny co tó 
dni anallzować przebieg prac 
remontowych. 

Dla wykonywania dorat­
nych remontów podczas prze­
b iegu akcji siewnej będ!\ zor­
ganizowane odl)Owiednio zao­
patrzone rucho!ne grupy re­
monte>we spośród personelu 
f.acl'IOwego TOR, POM I .PGR. 

Po zapewn len lu pełnej l ter­
minowej obsługi spółdzielni 
produkcyjnych I zespołów u• 
prawowych zoManą zorgani• 
zowane specjalne brygady 
traktorowe POM w celu e>ka­
zania doraźnej pomóCY w pta­
cach polowych i siewnych 
mato l średn iorolnym gos,po­
darstwom chłopskim. 

Prezyd ia wojewódzkich, po­
wiatowych i· gm innych rad 
narodowych oraz ekspotytu ry 
l dyrekcje POM powinny do­
pi!nowsć, aby do 10 marca br. 
zostały wyremontowane, przy­
gotowane i ro!mieszczone w 
terenie wsz1stkie maszyny 
GOM. Rady narodowe oraz 
POM zorganJ:tUją nowe, wła­
ściw ie rozmieszczone i dobrze 
wyposażone gminne ośrodki 
maszynowe lub stałe punkty 
gromad:clt ie. 

Watnym obowiązkiem rad 
narOdówych i POM jest reak­
tywowanie spółdzi elczych i 
rzemieślniczych kuźni wiej­
skich w miejscowościach, W 
których odczuwa się brak te­
go rodzaju zakładów usługo­
wych, zorgan izowanie kuźni 
przy czi:ści gminnych ośrod­
ków maszynowych oraz zobo­
wiązanie PZGS do zaopatrze­
nia tych kuźni w niezbędne 
ilości żelaza kowalskiego, kok­
su i inne pot,zebne materiały. 

Przygotowanie 
matel'iału siewnego 

Pomlmo zMcznej produkcji 
kwalif ikow anego materiału 
siewnego wiele gospodar.slw 
rolnych sie.ie dotychcws 2:iar-

nem nieodpowiednim, niedo­
czyszczonym, n lez.aprawion.)'m, 
o nl.tklej wartości uzytkowej. 
Poważne niedociągn ięcia ist­
nieją jeszcze w zaopatrzeniu 
w nasiona. 

Mając na uwadze dute zna­
czenie wysiewu ziarna o wy­
sok iej · wartości siewnej, u­
chwala Prezydium Rządu ~ta­
wia jako najpilniejsze zadanie 

bezzwłoczne zakończen ie 
omłotów wszystkich zbóż aiew­
nych i innych nasion w gospo­
darstwach państ\vowych i w 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz odpowiednie przygotOWd­
nie nasion do siewu. 

PGR oraz spółdzielnie 1 in­
dywidualne gospodarstwa re­
produkcyjne powinny zakoń­
czyć dostawy oraz przygoto­
wania materi.alu s iewnego 
przeznaczonego na wymltmę 
do dnia 5 marca br. 

Uchwala zaleca zorganizo­
wan ie wymiany nasion gro­
madami. Sprawdzony w te­
rani~ plan wymiany, u;tala­
j!jcy dostawców i odbiorcow, 
powinien być opracowany nie 
póżniej niż do 1 marca br. 

Przy GOM I GS urucho­
mione zostaną punkty zapra· 
wiania nasion, z.ao.patrzone w 
niezbędną ilość zapraw. 

Kont rak tac ja 
i zasie~y roślin 

prze my sfowych 

Pomimo poprawy warun­
ków kontraktacji watnlejszych 
roślin przemysłowych, uwie­
ranie umów nie roZJWija się 
nalefyc!e. W celu wykonania 
planu zasiewów roślin prze­
myslów;'Ch należy, jak pod­
kreśl.a uchwała, zakończyć 
kontraktacje przed roz:poczi;­
ciem wiosennej kampanii siew­
nej . szczególna. uwaga powin­
na być zwrócona na wykona­
nie planów kontraktacji l ter­
minowych . zasiewów roślin 
włóknistych l oleistych. 

Należy wykorzystać motli­
wości spółdzielni produkcyj­
nych dla zwiększenia - zgod­
nie z ich planami gospodar­
czymi - powierzchni roślin 
kontraktowanych oraz dopil­
nować przy11otowanla włakl­
wych stanowl.s.k pOd rośliny 
puemyslowe. 

Słu±ba ochrony roślin zo­
stała zobowiązana do zorgani­
zowania ochrony prted aU<.od­
nikami roślin przemysłowych, 
.a sz.czególnie rzepaku - przed 
słodysnkiem i lnu - przed 
wclernastklem I pchełką. 

Baza paszowa 

Plohy roślin pastewnych z 
powodu nleOdpowiedn!ej agrn­
techm.ki są stosunkowo niskie. 
Nledostateczne SI\ tet powierz­
chnie, przeznAczane pod za­
siewy wartościowych roślin 
pastewnych, jak kukurydza, 
strączkowe pastewne, lucerna, 
konlcz;tna oraz pod okopowe 
pastewne. 

Należycie przeprowadzona 
wiosenna kampania 1iewna 
zadecyduje w poważnym stop­
niu o wielkości l)rOdukcji pasz 
w b leż. roku, stworzy warunki 
dla rozwoju hodowli w r. 1954 
i podsitawy dla jej dalszego 
rozwoju w 1955 r. 

W zwiąnku z tym uchwala 
podkreśla konlect.ńOść rozsze·­
rzenia zasiewów roślin pa• 
stewnych, a wśród nich roślin 
przeznAc:tonych do kiszenia, 
jak kukurydza, slon~zmk I 
inne zwi~kszenla powierzchni 
wsie'wek, torganizowanla taś­
my tlelonej w Sip61d zlelnlach 
produkcyjnych, w PGR i w 
tych góspodar~twach indywi• 
dualnych, które mają do tegó 
warunkL 

outy naCl9k kładi;le uchwa• 
la ńa iorganlzowanie i prże­
prowadzenie szerokiej akcji 
wlćsennego pielę11nowanla łąk 
J. pastwl.sk. 

Zaopatrzenie 
w nawozy 

sztuctne 

W roku ubiegłym popełrtio­
no szereg błędów w :taOpatrY· 
waniu rolników w nawozy 
sztucme oraz w wrkorzy­
stanlu nawozow. Mechanicz• 
nie dzielono nawozy sztuczne 
na gromady ,I niesłusznie re­
zerwowań-O je dla niektórych 
odbiorców. Spowodowa ło to 
nieterminowe wykupywanie 
nawozów sttucznych, a miel· 
scami nawet pozostawanie 
remanentów. 

W nadchodzl\cej kampanii 
siewnej prezydia rad narq· 
dowych winny dopilnować 
sprawnej dystrybucji nawo­
zów sztuc:tnych I wapna przez 
spółdzielczość samoj)omocow11 
oraz kierowania w maksymal­
nym ~totniu dostaw wagono_ 
wych nawozów sztuczn,vch 
bezpośrednio do spółdzielni 
produkcyjnych dla uniknięcia 
zbędnych przeładunków. 

Z uwagi na zwiększenie IJo. 
ści nawozów azotowy<:h i Ich 
znaczenie d .la zwiększenia pro­
dukcji żbóż, służba rolna rad 
narodow.vch I agronomowie 

POM winni rozwinąć 1zerok11 
propa gandę właściwego stoso­
wania nawozów saletrzanych 
dla nawożenia pogłównego. 
Należy dopilnować · wczes· 
nego zaopatrzenia gospod irstw 
rolnych w na wozy saletrzane, 
aby umożliwić ich zastosowa· 
nie w mom encie ruszania ozi­
min. 

Agrotecłi nika 
w wiosennej 

kampanii si~\1\-nej 

z~slewy ozimin przeprowa· 
dzone> w roku ubiegłym w 
dość pomyślnych warunkach. 
Długa jesień umożliwiła w,y · 
konanie orek przedzimowych 
na znacznej części powierzch­
ni przeznaczonej pod zasiewy 
roślin jarych. W związku z 
tym dobry urodzaj 1954 roku 
zależy teraz od właściwej a­
grotech;iiki w wiosenn ~j kam· 
panii siewnej i należy tego 
przeprowadzenia wszystkich 
prać pieli:gnacyjnych. 

W ci!lu prZeprowad1enla 
kampanii sl~wnej na wyso· 
kim poziomie agroteehnlcz­
nym należy zapewnić przede 
wszystkim· staranne przygoto­
wanie roll oraz wykonanie 
1iewów w najkorzystniej· 
szych terminach. Służba rolna 
rad narodowych i aii:ronomo· 
wie POM zobowiązani aą do 
kontrolowania jakości doko­
nywanych prac uprawowych, 
5zczególnle w spółdzielniach 
produkcyjnych. 

Prezydia rad nRrodowycn 
w okresie siewów wlosennvch 
winny zabezpieczyć jak naj­
szersze przeprowadzeni.c pod ­
stawowych zabiegów agro­
technicznych w zastosowaniu 
do warunków miejscowych · I 
potrzeb roślin uprawnych, jak 
np. odprowadzenie nadmiaru 
wód z pól. wczesne Włókowa­
nie roll , term inowe bronowa· 
ule ozimin. pogłówne nawofe· 
nie ozimin, pow!zechn~ stoso· 
wanie siewu rzlldowego, 
wszech&tronne niszczenie 

r.hwastów, wslka z choroba­
mi I 1zk0dnlkaml roślin Itp. 

S:tcze11ólna uwaga slui:by 
rolnej rad narodowych I agro­
nQmÓW POM winna być zwró· 
eona na właściwą agrotechnl· 
kę przy uliosoodarowa.nlu 
odłogów. 

Prezydia pOwrntow.vch rad 
narodowych winny zapewnić 
wykonanie planu nowowpro­
wadzunych metod alltotechn•­
cznych w spółdzielniach pro· 
dukcyJnych uwzględn łl1jąc 
prwde wszystkim nasl .ępUjące 
zabiegi: sadtenie kwadrato­
wo - gnlaidowe ziemniaków 
oraz aadzenle kwadratowe In• 
nych roślin okopowYch. stew 
krzyżowy roślin zbożowych. 
wysiew . superfosfatu l{ranuln· 
wanego razem z ziarnem w 
tych spółdzielniach produkcyj. 
nych i gospodarstwach pań· 
stwowych, którym ten todżaj 
superfosfatu zostanie dostar• 

Cz.<>ny. 
Agronornow1e POM przeln· 

struu.1ą spółdzielców odnośnle 
właściwego wykonania tych 
zabiegów zapewniających o· 
s1ągnlecie wybzych ur-Od211-
Jów. 
Służba rolna winna tówn le~ 

ustalić zawczasu gromady I 
1to&p0dllrstwa itidywidUaltie, 
W których PO uz~odnieniu z 
właścicielami i ich przein­
struowaniu bP.dą te zabiegi 
stosowr ne przykładowo 

Rolnicze zakłady nauk owo• 
b3dawcze winny przyjść t 

1ke>nkretną pomocą gospodar· 
stworo rolnym w akc.H siew• 
nej, służąc radą w ustalaniu 
najbardr.il!j odpowiednich za­
biegów agrotechnicznych. wła· 
śclwych ~rminów taslewów 
i doboru odpowiednich od· 
m lart dla poszczególnych tere­
nów. 

Pomoc rad narpdowyth 
d.Ja gospodarstw 
indywidualnych 

Pr~zydia rlld narodowych 
winny okazać chłopom gospo• 
daruj(lcym Indywidualnie efe· 
ktywną pomoc w przygotoWa· 
niu I przeprowadzeniu wio­
sennej akcjJ si.ewnej. 

W szczególności winny one 
czuwać nad właściwym wyko. 
rzy9tanfem środków pn~~ 
naczonych przez państwo dla 
gospodarstw indywidualnych, 
szybko reagować na wszelkie 
braki i niedociągnięcia w tere­
nie, wykazywać maksymalną 
inicjatywę i operatyWIJość w 
usuwaniu powstających ttUd­

· ności. 

W związku z poważnymi za_ 
d aniami w wiosennej kampa­
nii siewnej i dla stworzenia 
właściwych form or113nizacyl­
nych w pracy aktywu gro­
mad zkiego nad podniesieniem 
produkcj i rolnej, prezyd ia 
gminnych rad narodowych po· 
wołaj ą w gromadach komisje 
gromadzkie w składzie od 3 do 
~ osób, zależnie od wlelkóści 
~romady . 

W skład kom'sjl weJść wi­
nien sołtys oraz przodujący 
chłopl mało i średn ' orolni, 
którzy !)osi adaj ą widoczne o­
si ągnięcia w produkcji i de­
szą sę w gromadzie zaufaniem 
i autorytetem. 

Zadaniem komis ji gromadz­
kich w okresie kampanii siew_ 
nej będzie mobilizacja eh topów 
do term inowego wykonanin 
prac siewnych na wy.;ok im 

poziomie agrotechnicznym, na­
leżytego wykorzy>tania ii.arna 
kwalifikowanego, nawozów 
sztucznych, należytego zorg:i­
nizowanla i przeprowadzcn 's 
pomocy isąs iedzkiej oraz za­
gospodarowania wszystkich 
gruntów ornych. 

gospodarującym Indywidualnie 
1 spótdzlelniom produkcyjnym. 
Agronomowie za ma!o pracu­
lll w terenie ..ł okresie przy• 
gotowań oraz podczas pr>.ebie­
gu kampan!l siewnej, zaś 

kierowanie akcją w wielu wy­
padkach nie ma charakteru 
konkretnego. 

· do walki o bezpieczeństwo zbiorowe 
trwały pokój w Europie i Komisje gromadzkie wbny 

opracować wspólnie z gro­
madzk im pelnomoon.1klem 
GOM marszruty oraz kolej­
ność: wypożyczania mas%yn 
OOM w ściAłym powiązaniu z 
gromadzkimi planami pomocy 
sąsiedzkiej. 

Totet uchwała Prezydium 
Rządu poleca dokładnie zapo­
znać slutbę rolnlł te sprawa· 
ml związanymi z wprowa­
dzeniem nowoczesnych zable· 
gów ag-rotechn lczny1:h. 

BERLIN, 12. Z. ~---------­

W celu uwr.ględnlenia w pla­
nach pomocy sąs ' edzkiel i1toL 
nych potrzeb przede wszyst­
kim małorolnych, bezkonnych 
gospodarstw i uniknięcia do­
tychczasowego mechani~z.nego 
ustalania tych planów bez 
skoordynowania z wypożycza· 
niem maszyn przez GOM, pre· 
zydla powiatowych rad naro­
dowych winny wnikPwie ana­
lizować te plany, uzgodnione 
ż planami działalności GOM i 
zatwierdzać je na posiedze­
niach prezyd iów gminnych rod 
narodowych oraz winny tez zor· 
ganlzować kontro lę wykonania 
planów pomocy sąsiedz.ki ej 
przez komisje rolnictwa I le­
ś!'lictwa gminnych rad narado. 
wych przy aktywnym udziale 
komisji gromadzkich. 

Prezyd ia gminnych red na­
rodowych winny zorgan izować 
do 10 marca br. zebrania gro­
madzkie dla omówienia zadań 
kampanii siewnej . 

M. In. należy na nich omó· 
wić plany pomocy sąsled~kiej, 
ustalone przez komisje gro­
madzkie oraz sprawy wykorzy­
stania maszyn GOM. 

Za~ania 

rad narodowych 
i POM 

w 7.akresle. pomocy 
dla 11półdzielni 

produkcyjnych 

Pretydla rad narodowych 
oraz POM-y c i ągle jeszcze r.a 
Alabo wnikają w gospodarkE: 
spółdzielni produkcyjnych i 1,a 
mało opiekują slę nimi. Wy­
nta sl~ to między Innymi w , 
nledostat~:tnej analizie 1pra­
wozdań rocznych, głabel porno· 
cy w opracowywaniu planów 
gos.poderczych 1 niedostatecz­
nej pomocy w organizacji pro· 
dukcjl. 

Jak donMI agencJa ADN, dnia 11 bm. prezydent Wilhelm 
Pleck "'Yrło11ł przez rt.dlo pnemówlenle do narodu niemiec­
kiego, oświ&dczając m. In.: I 
Miłując.a pokój ludność na- :Radzieckiego, którą minister 

1 
szego kraju jednomyślnie wy- spraw zagran icznych ZSRR, 
suwa żądanie, aby konferen- Mołotow, przedstawi! konfe­

Uchwala podkreśla konlecz- ej.a czterech mocarstw rozpa- rencji czterech mocarstw. 0- J 

ność zabezpieczenia nlezbęd- trzyła z udziałem przedstawi- gólnoeuropejski układ o bez-
cieli n iemieckich traktat po· pieczei1stwie zb iorowym w 

nych kadr tr aktorzystów I me· kojowy z N iemcamL Europie jest w istocie rzeczy 
chaników w POM I PGR. i prawdziwym europejsk im pa-
60 proc. traktorzystów powin- I M!niatrowie swaw zagrani- ktem pokoju. Zapewnia on 

ć k 1 h d cznych mocar&tw zachodnich w szystkim narodom europej-
no by przesz 0 onyc .0 

, 1ądanla tego n ie uwzględnili. skiin bezpieczeństwo I broni 
końca lutego, reszta nie póz· Opowiadają się oni za ulda- je przed wszelkimi próbami 
niej niż do 20 marca br. I darni wojennymi z Bonn I rozpętania przy pomocy agre-

. Paryża, które nie dają 1ię po- · · l ' t kl j J Akcja szkoleniowa dla b.ry- godi.l.ć z traktatem pokoi· o- sywneJ po i Y nowe · wo ny 
w Europie. Sprzyja on wy­

gadzlstów I członków spółdz1el- 1 wym, Układ paryski o ,,armil tworzeniu w Europie 8 ,tmosfe-
ni produkcyjnyćh powinna być I europejskiej" jest w istocie ry zaufanl.a wzajemnego oraz 
zakońcwna do 15 marca br. rzeczy tylko militarnym uzu- przyczyni się do rozwoju po­

Jak podkrdla dalej uchwa­
la, w ramach upowszechnienia 
wiedzy rolniczej trzeba do-
trzeć przed rozpoczęciem prac 
wiosennych do gromad I spół­

diieln! produkcyjnych, propa· 
gując , w~ród chłopów koniecz-
ność stosowania nowoczesnych 
sposobów gospodarowania. 
Działalność lektorów upow-
szechnieni11 wiedzy rolniczej I 
pracowników 1ł4tby rolnej 
winna doprowadzić do ustale-
nia konkretnego programu 
wprowadzenia zaleconych za­
biegów agrotechnicznych w 
poszczególnych gromadach 
gospodarstwach. S!użba rolna 
rad narodowych winna okaty­
wać pomoc w realizacji ustalo­
nego programu zabiegów i czu­
wać nad pełnym jego wyko-
na niem. 

Współzawodnictwo 
podczas wiosrnnej 
kampanii siewnej 

Rozwijające się współzawod­

nictwo I podejmowanie zobo­
wiązań produkcyjnych z okazji 
Zjazdu partii przez chłopów 
pracujących, spółdzielców. 

pełnieniem paktu stlantyckie- kojowych 1 przyjauiych sto­
go na kontynencie europej- sunków między narodami. 
skim. 

Z chwilą utworzenia zalet­
nej grupy państw na konty­
nencie Europa ulegnie rozbi­
ciu I jedn,a grupa państw bę­
dzie przeciwstawiana innym 
państwom. 

Będzie to miało dla narodu 
niemieckiego zgubne na1tęp­
stwa, albowiem przepaść diie­
ląca Europę przebieiać będzie 
przez nas.z kraj. 

Cóż należy zatem uczynlt:, 
aby uchronić naród n.iemieckl 
przed tym n iebezpieczeń­
stwem? Należy położyć kre! 
polityce bloków wojennych i 
uzbrajania jednej grupy 
państw 1>rzeciwko innym pań­
stworn. Zamiast polltykl roz­
bic!.a I podziału Europy nale­
ty prowadzić pclltykę zjed­
noczeni.a wszystkich państw 
europej!klch w celu zapew­
nienia pokoju. Taki jest sens 
propozycji rządu Związku 

Jeśli - dzięki ogólnoeuro­
pejskiemu układowi o bezpie­
czeństwie zb iorowym - pokój 
w Europie będzie zapewniony, 
to r ozbite je~zcze dzisiaj Niem· 
cy będą miały zagwarantowa­
ny pokój i realną możność wza· 
Jcmnego porozumienia si ę, a 
to tym bardz iej, iż propozycja 
radziecka przewiduje przyłą· 
czenie Niemiec jako całkowicie 
równouprawnionego partnera 
do europejskiego paktu po· 
koj u. 

Z uwagf na to, t.e Niemcy 
wciąż jeszcze są podzielone na 
dwie części, a przedstawiciele 
mocarstw z11chodnich nie wy· 
razili dotychczas gotowości do 
podjtjcia rozmów w sprawie 

traktatu pokojowego z Niemca­
mi; może to nastąpić przede 
wszystkim jedynie za pośred· 
nictwem przystąpienia Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
l Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej na :r.asadach równości do 

--------·-----, ogólnoeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbiorowym. 
Krok taki mógł'by tylko przy· 
czynić się do pokojowego przy. 
wrócenia jedności Niamiec. 

W nadchodzącej kampan'l I załogi ośrodków muzyno­
siewnej prezydia powiatowych wych I ifospodar•tw państwo· 

Ogólnorosyjska 
narada 

przodowników 
rolniclwa 

Niemcy - podkreślił prezy­
dent Wilhelm Pieck - leią w 
sercu turopy. Jasne jest, ie o­
gólnoeuropejski układ o bezpie. 
czeństwle t.bioTow-y-rn. w'h\.t'<\ 
objąć swym dobroczynnym 
działaniem również NJemcy . 
Jeśli znJknie nlebezpieczeń. 
1two działań wojennych, jeśli 
wycofane :.ostaną obce wojska 
okupacyjne, jeśli zl ikwidowane 
zostaną obce bazy wojenne, to 
wówczas powstaną nowe na­
pa wające otuc'hą przei!lanki 
z;awarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami. Jeśll Usurtięty zo · 
stanie wpływ niemieckich i 
obcych podżegaczy wojennych, 
to naród n'emieckl szybciej 
znajdzie drogę do zrozumienia 
wzajemne110 i jednoścL 

wych nie znajduję często do-
MOSKWA. 12. 2. 

statecznego oparcia w kon- Dnia 11 bm. rozpoci,ęła · się 
kretnej pomocy ie lltrony w Wielkim Pałacu Krcmlow­
s)użby rolnej oraz klerow· sklm w Moskwie og6lnoro­
nictwa ośrodków maszyno- syjska narada przodowników 
wych l gospodarstw panslwo- rolnictwa, iwołana przez Ko· 

mitet Centralny KPZR Radę 
wych„ Ministrów ZSRR i Radę Ml-

W związku · z olbrzymim nistr6w RFSRR. Na naradę 
znaczeniem współtawt.dnlc· przybyli przodujący przed· 

stawiciele wsi kołchozowej. 
twa jako wyrazu aktywności wybitni •mistrzowie rolnictwa 
politycznej I patrlot.rzmu f hodowli, aby omówić ak· 
mas. jako ważnej dtwlghl tualne zagadnienia dalszego 
podniesienia produkcji rolnej rozwoju rolnictwa w Federa· W zakończeniu prezydent 

Bidault 
lęk.a się 

o swoją karierę 
BERLIN, 12. 2. 

Agencja ADN dQnOSI, powo­
łując clę na kola zbliżone do 
delegacji r.achodnio-nlemlec­
kiej przebywającej w Berlinie, 
że minister Bidault zwrócił się 
do przewodniczącego tej dele­
gacji Bla.nikenhorna z prośbą 
o przekaumle przedstawicie­
lom wielkich dzienników za­
chodnlo-niemlecklch ,wyrazów 
wdzięczności zia :z.ro:tumienle, 
jakle dzienniki te przejawiły 
dla stanowiska Bidault wobec 
problemu niemieckiego, jak 
również ta respekt oltazywany 
mu w ;r;w!ązku z tym przez 
prasę zachodnio - niemiecką. 
Bldault prosił jednak usilnie, 
aby dzienniki zach<>dnio-nle­
mieckle w mla·rę możnóści o­
iran\czyły pochwalne hymny 
wznogzone pod Jeii:o adresem. 

Prośbi: tę Bidault umotyW<l­
w.ai tym, iż podkrel!lanie jego 
iyC'll1Wości dla polityki rządu 
federalnego potęguj~ nieufność 
opinii francuskiej WQbec obra­
nej przet Bidault linii w 
~prawie niemieckiej. Ponadto, 
zdaniem Bidault, pochwalne 
wypowiedzi Niemców na te­
mat jego stańowiska na kon­
ferencji berlińskiej oraz stale 
podkreślanie jego jednomyśl­
ności z Dullesem mo:i:e przy­
nieść fatalne 1kutki w Zgro­
madzeniu Narodowy.m nad 
5prawą ratyfikacji układów z 
Bonn I Paryża. 

Agencja ADN podkreśla, te 
min. Bidault nie WE:.POmnJ.ał o 

' najważniejszym takcie, a mia­
nowicie, iż eywl on poważr.~ o­
bawy, aby pra.sa niemieqka 
usilnie go chwaląc nfo pop/w­
t.i mu l„go kar(ery t)<>\'i'vJ<:t.­
nej, PQ'!Jieważ Bidault pragnie 
objąć tekę premiera. 

Lud Paryża 
uczcił rocznicę 

wydarzeń 

lufowych 1934 r. 

rad narodowych I POM·Y w·n­
ny okazać skuteczną pomoc 
spółdzielniom produkcyjnym 
przede wszystkim w oprocowa_ 
niu planów zasiewów, zawar­
ciu w t erminie umów z POM i 
ustaleniu harmonogramów 
prac, wyremontowaniu włas­
nych maszyn I sprzętu rolni· 
czego. Powinny też przyjść 
spółdz ielniom z pomocą w zor· 
gan izowanlu brygad polowych 
i zapoznaniu wszystkich ich 
członków z planami pracy w 
okresie wlo1ennym, priygoto. 
wanlu ziarna siewnego dla wl\l­
snych potrzeb oraz na wymia­
nę oraz w terminowym za· 
opatrzeniu się w nawozy sztu­
czne, narzędzia i sprzęt rolni· 
czy, wykonaniu zasiewu ro. 

cjf Rosyj skiej , naJwłek$zej Pleck oświadczył: Niemcy, nie 
I ·wykorzystania rezerw - republice Związku Radzlec- I pozostawajd e w tyle za Inny• 
rapy narodowe. organizacje kiego. 

1 

m! narodami w walce o pokój! PARYŻ, 12. 2. 
1połeczne. ZSCh, ZMP, Zw Za stołem prezydialnym Wzywam cały naród niemiecki 

Z P R I I [ -• 'ń za~iedl! serdecznie witani j do decydującej walki o bez.pie- W Welodromie Zimowym 
ślin pastewnych I właściwym 
przeptowadzan!u zasiewów ro. 
ślin przemysłowych. Ponadto 
muną dopomóc spółdzielniom 

w rozsterzenlu produltcjl wa~ 
rzyw, zwłaszcza w spółdziel­

niach produl<cyjnych położo· 

nych w rejona ch wielkich 
miast i ośrodków przemysło­

wych. 

aw. rac. o n. ,..,.,n. powi -
przez zebranych: G. M Ma· czeństwo zbiorowe i \rwały po- w Paryżu odbyło się uroczy­

ny dołożyć starań. aby po· lenkow. N S, Chtuszciow, K. , kój w Europie. Jeszcze upor· ste zebrani~. poświęcone 20 
dejmowane zobowiązania do- J. Woroszylow. N A. Bułga- czywiej I śmielej walczmy o rocznicy wydarzeń lutowych 
tyczyły spraw wpływających nin. Ł. M Kaganow lcz, A I. sprawiedHwy traktat pokojo- w 1934 roku. Na zebranie 
na podniesienie produkcji Mikojan. M Z. S ~burow, M wy i porozumienie ogólnonie- przybyły dziesiątki tysięcy lu-

G. Pierwuchin, N. M. Szwer- mieckie! Wówczas Zdołamy, dzi różnych przekonań polł-winny one też dołożyć starań ? b ć · nik, M A. Susłow, P N. o- mJmo wszelkie trudności i tycznych, y uczci rocznicę 
aby były one realne, a Ich spiełow , N. N Szatalin oraz przeszkody, stworzyć zjedna: zwycięstwa francuskich mas 
wykonanie motllWe do \ członkowie. rządu. RFSRR. czone Niemcy w pokojow.ei pracujących mid organ izato-
sprawdzetila. aby w realizacji , W prezydium zasiedli rów· Europie. rami puczu faszystowskiego. 
zobowilłzań pomagała służba I nież :man! w całym . kra ju -------------------------

Kaidemu agrottomowl POM 
należy przydzielić na stale o­
kreślone spółdzielnie produk­
cyjne, w celu zwiększenia od­
powiedzialności za wyniki Ich 

. · przewodn i c zący przoduJących 
rolna, aby wykonanie. zobo· I kołchozów , najlepsi ,hodowcy 
wiązań było w odpowiednim I tb6ż I bydła, mechamcy I wy­
czasie skontrolowane I oce- bitni uczeni. 
nione oraz al5y W!półzawod · Przewoclnlczący Rady Mi-

Wniosek .delegacji ZSRR 
prac. 

Państwowe 

gospodarstwa rolne 

. nistrów RFSRR - A . . Puza-
nictwo z-Ostało· wykorzystane now poinformował zebra· (Dokończenie te str. 1) 
do szerokiego spopularyzowa· nych , że na naradę przybyło 
n!a osląanlęć przodujących 2 317 delegatów z różeych ob- Je odbudowana jako państwo 
spółdzielni produkcyjnych, wodów F'eder~cji Rosyjskl~j suwerenne, niezawisłe i de~ 
hł Ó 

d . h In ora:r, goście z rnnych republik mokratyczne oraz zwolniona 
c op w gospo aruiącyc . . · związkowych. od kontroll czterech mocarstw, 
dywidualnie, pracowmkow tt.eforat na temat zwiększe· ptzy czym ulega likwidacji 
POM, PGR i 1łużby rolnej . ni'.l zbiorów upraw rol- istniejący orgamzm kontrolny 

niczych l produktywńO- - komisja sojusznJcza do 
Oprócz aparatu Ministerstwa G marca ścl zwierząt gospodarskich spraw Austrli i wszystkie je j 

PGR, również prezydia rad na· 1 t organy - a oku""ci·a Austrii • d d • d · wvgloslł p erwszy zas ęnca ,,... rodowych zobowiązane 8ą o mem ·spraw z~n1a 1 R d Ml zoslaje zakończona, · przewodn czącego a .v -
stałej kontroli przygotowan ia gotowos'c1· n1'•, trów RFSRR I mlni~ter "' d t k i przebiegu kampanii w gospo- ~ b) na le:i:y włączy-.: o e -
darslwach państwowych. p0~ Rolnictwa Federacji RosYi· stu traktatu państwo-
winny one zwracać uwagę W końcowej części uchwa- sklej - Płobsńow,1 wego z Austrią nastfll>uj ący 
szczególnie na beztwloctne ze- la Prezydium Rt~n nc;zegó- artykuł dodatkowy: 
kończenie omłotów, wy&lanle Iowo oma.w!& zadania or1ani- „Austria wbowlązuje się, 
nasion do ctystc%al.!1 oraz pró- zac.vJne rad narodowych. W lippmann że nie będzie przystępować do 
bek materiałów kwalif'kowa- zwl[łune • przeprowadze- • i..adnych koalicji lub sojuszów 
nych do staeji oceny nasion, niem t~aoroczneJ wiosennej • • \ wojskowych, wymierwnych 
na pełne . i terminowe zaopa. kam11an11 stewneJ. o w o I n 1 e przeciwko jakiemukolwiek 
trzenie w materiał siewny wła· Podkreśla.11\C imMJzenie pel· państwu, które uczestniczyło 
snych gospodarstw oraz spół- nego przygotowania calego W Indochinach swymi siłami zbrojnymi w 
dzielni produkcyjnych l gospo- rolnictwa do wykonania w wojnie przeciwko Niemcom i 
darstw lndyw!dualnych, przy· kantpllnH wiosennej zadań znany publicysta amery-

1 

w wyzwoleniu Austrii. 
gotowanie parku maszynowo- vostllw!onych przez pattię ł kańsk! Llppmann pisząc 0 Aust ria zobowiązuje się 
traktorowego I zaopatrzenie rząd, uchwała ustala dzi>eń · ·wojn ie w IndQchinach stwie-r- również, że nie dopuści do 
się w smary, paliwo, części z.a. 6 marca Jako dtle11 1ww$zccll· dta , że w chwili ol>e<:nej we takł11dania na swoim teryto· 
mienne i inne materiały. Po· nego sprawdzenia przygoto- Francji panuje jedhornyUna \ riurn obcych baz wojłkowych 
winny tez dop' lnować właści- wań do wiosennej katnpanii opinia, ft dziabm!om wojen- ani też do wykorzysty:wanla 
wego przeprowadzenia zasie. siewnej, W dniu tym komi- nym w I:- ·ochinach ruilety w Austrii obcych instrukto· 
wów, ze zwróceniem ~pecjalneJ sje rolne rad na.rodow1ch t położyć kres. rów 1 specj alistów wojsko-
Uwagi na plan reprodukt:jl na- udziałem służby agronomlcz- „Jednomyś lność ta - pisze wych". 
sion roślin włóknistych, olei- nej za.inł<-resowanych re!IOr- Lippmnnn tlutn.aczy się Rządy USA, Anglii, Francji 
stych i pastewnych oraz termL tow I aktywu or1anl7acil m1· tvm iż nie spra\'łdZlły si ę na- i ZSRR przyjmuję ze swej 
nowe wykonan 'e wsz ys tkich sowych sprawdzą stan przy- ct'i ieJe. które sktanialy Lanie- strony zobowiązanie prze· 
zabiegów pielęgnacyjnych. -gotow11nłt. do 1łrwów. I la I jego poprtedn!ków do strteganla postanowień ni-

Pnygoto\\•anie liadr 
i ich szkolenie 

Służba agronomiczna ni e 
za wsze udziela dostatecznie 
efektywnej pomocy chło,..om 

Powłórna kontrola, maJąca kontynuowania wojny w In- nieJ szego arty kułu. 
na celu sprawdzenie, czy j doch '. nach. Gdy dzwł.a nia WQ­
slwlerdzone braki i nierloma- t jenne przes taj ą być kotiystne 
ga.nia zosła.ły usunięte po· I 1 gdy !eh kontynuowanie nie 
winna być przrprowadiona może doprow a dzić do żadne ­
w wyzna~zon.vm dla i h usu· go rozstidnego celu - mądry 
nir,cia terminie - J<!dnak nie rząd kładzie .\tres takiej woj-
pó:i:niej nii 15 marca br. nie". 

) Przyjmuje się do wie· 
C „ domości oświadczenie 
rządu Związku Radzieckiego, 
że - uwzgll)dniaj ąc życzenia 
rządu aust r iackiego wyraża 
on zgodę na to, b.v Austria 

pokryła dostawami towaro­
wymi przypadające Związko· 
wi Radzieckiemu, zgodnie z 
artykułem 35 ptojektu trak­
tatu państwowego, należności 
za byle aktywa niemieckie. 

2 W celu zapobieżenia 
próbom nowego 'An­

schlussu odroczyć aż do 
chwili zawarcia traktatu po­
kóiowego z Niemcami wyco­
fanie wojsk . czterech mo· 
carstw znajdujących si~ na 
teryforlum odpowiednich 
'Stref Austrii. 

Wycofać z Wiednia wsz.yst­
kle wojaka obce jednocześnie 
z likwidacją komisji sojuszni· 
czej. 

PotO!!tłlwlone tymczasowo 
w Austrii woj&H:a czt~rech 
mcarstw nie będą wojskami 
okupacyjnymi I nie bi;:dą wy­
konywały funkcji · okupacyj· 
nych ani też ingerowały w 
sprawy admini stracji au stria­
ckiej I w tycie społeczno· 
polityczne kraju. 

Sytuacji: prawną tych 
wojsk określi śpecJalny u­
kład, który powinien być 
opracowany przez cztery mo· 
carstwa z udziałem Austrii I 
który wejdzie w tycie jedno­
cześnie z trakt3tem państwo· 
wym z Austrią, 

3 Polecić zastępcom ml­
n i st.rów spr a w zagra· 

nicznych rozpatrzenie spra· 
wy Triestu w związku z pro· . 
pozycją rządu radziecldego, 
by Triestu i przyległego doń 
teryt(}rfum n ie wykorzysty­
wano w charakterze bazy 
wojskowej. 
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• 

Sprawę zastosowania kopolimeru O bojową agitację 
trzeba 

„ 
rozw1ązac 

• 

IX Plenum KC PZPR po­
!ta wiło prred wszystkimi 
lu<lźmi pracy poważne zada­
nia, których realiz.acj;i przy­
śpieszy podniesienie 6topy ży­
ciowej mru> pracujących. Pro­
gram po li tyczno-gospodarc:r.y, 
nakreślony przez IX Plenum 
KC PZPR, jest BŁC'l.ególnia 
ważny dLa prz.emysłu włókien­
niczego. Poważny n.tcisk w 
tez.ach pr~ed:t.ja:z:d<iwych poło­
żony jest na oszcządność ar­
tykułów technicznych, surow­
ca 1 wszystkich innych środ­
ków produkcji. 

Zdajemy sobJe eprawę, te 
wiele artykułów technicznych 
używanych w przemyśle weł­
nianym można z.aoszcz.ędz.ić, a 
niektóre artykury pochodzące 
z. importu, n.abywane z.a dewi­
zy w krajach ka,pltallstycz­
nych, z.astąpić kraj-owymi. To 
eliminowanie z prcxiukcj! nie-­
których artykułów importo­
wanych od'bywa się na l:latie 
postępu techniczneio, ruchu 
racjonallmtonskleio i powią­
zania pr.ac naukowców z pro­
dukcją. Partia i rz.ąd kładą 
poważny nacisk na śclsle po­
wiązanie nauki :i produkcją. 
Jednak owocćw współpr.acy 
Judz.i n.auki z. ludźmi produk­
cji nle potratlmy wlakiwie 
wykorzystać, 

Zenon Bojanowski 
kierownik oddziału przędzalni 

ZPW Im. Gwardii Ludowej 

Powstaje konlec:r.ność z.astą­
pieni.a pergaminu papierem 
zastępczym n ie odpowi.adaj~­
cym wymaganiom. Trudnośd 
z dostawami są pr.zyczyną 7A­
nlżenia jakości, obniżenia wy­
konania baz.. 

zapomnienie. CZP Wełnianego 
wyjaśnia, że o „kopolimer się 
bije", ale nam się wydaje, że 
„bitwa" ta trwa z.a dlugo. 

A co 'Się d:r.ieje w zakła­

dzie? W zakładzie pr2'e<:hodzi 
się .t powrotem na stOJowanie 
papieru rośllnnego. Trzeba 
było zwię~zyć atan zatrud­
nienia na oddz.lale wałkownl 
o 18 osób. Koszty produkcji 
podniwły się. 

Sytuację na odcinku zaopa­
trzeni.a z.akl.adów w papier Owoce współpracy naukow-
pergaminowy można by szyb- ców :i praktyk.ami przemysłu 
ko poprawi ć. Są ku temu mo- zostały na raz.ie uprz.e!)asz­
żliwości. Okazało się bowlem, c:r.one. Do~wladczenla ZPW 
że produktem ubocznym pow-
!tającym prty produkcji stee- im. Gwardii Ludowej z .z.asto-
lonu, tzw. kopolimerem, moż• wwamem kopoluneru rue wy­
na z powodze-nlem z.astąplć. Bz.ły poz.a z;asięg „włuneło 
pergamin roślinny. Wypróbo- podwórk.a", choć wprowadze­
Wały to u siebie Zakłady im. 
Gwardii Lud.owej. N.aśi racjo- nie tej m.a~y mogłoby dać wy-
naliz.atorzy opracowali caly datną obmik" kosztów wla­
cykl produkcyjny nakładani.a snych i znac:t.ny wzroet wy. 
kopolimeru na waBtl przycl- dajnoścl w całym prz;emyśl11 
skowe, konstruując przy po-
mory personelu inżynieryjno- wełnianym. 
technicznego specjalną many- Wyciągając wnloskl z prz.ed-

6~Wionej 6prawy tneba wró• 
cie do stwierdzenia przyt0C1.o­
ne&o na początku :.__ brak 
k9ordynacjl pracy w z.akreaie 
post~pu technicznego hamuje 
postęp, jest prz.yczyną nJewy· 

n~ prasowarkę-gładziarkę na­
dającą masie kopolimeroweJ 
odpowiednią gładkość i po­
łysk. Trudno wysłowić radośc 
z.alogt z udanych p.-ób. Masa 
kopolimuowa da.I.a n.ad.spo­
dziewane korzyści. Papier 
pergaminowy wytriymvwał 
od 60 do 100 roboczogodzin, a korzystania cennych pomy-
niektóre jego g~tunk ; nr! słów i wynalazków. 

Nie bez winy Jest tet kie-
rownictwo nasz.ego zakładu, 

nasz.a organii.acja partyjna. 
Zadowoleni z osiągnięć wyni­
kłych z zastosowania kopali-

Uchwały Komltełu Central­
nego, dec~je wła~y ludowej 
wcielane są w tyele przez mi­
liony robotników, pracowni­
ków umysłowych I chtopów 
pracujących. Tylko dział.al­
ność żywych ludzi, tylko Ich 
praca, . ich wysiłek, Ich świa­
domość mo11ą zapewnić rze­
czywiste 011iągnięcie szybsze­
go wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy. To za.ś wymaga wysił­
ku; mobilizacji twórczej my­
śli i aktywności na.szych or­
lfaniz.acjl partyjnych wszyst­
kich szczebli, każdego człon­
ka partii. 

Wyjaśnia.nie szerokim ma­
!l()m pracującym w mieście i 
na wsi wytycz.nych IX Ple­
num KC PZPR, mobilizowa­
nie ich do dalszych osiągnięć 
- oto co powinno stanowić 
obecnie zasadniczą treść całej 
pracy politycznej w mieście · l 
n.a wsi. 

Temu celoWi t><>dporządko­
wana jest cała działalność na­
szej partii, cała praca organl­
r.acyjna. Temu celowi podpo­
nądkowane są wszystkie for­
my i metody pracy na.szych 
organl:zac)i partyjnych. 

Szczell'ólml rola w wyjaś­
nl.aniu i wcielaniu w tycie 
wytycznych IX Plenum KC 
PZPR przypada naszej propa­
gandzie i a11ltacj l partyjnej. 

Obok aglt.acjl Indywidual­
nej, rozszerza się stale zasięg 
I polepsza się treśl! ;iogadanek 
zbiorowych, grupowego czy­
tania pra5y, które obejmuje 
tysiące robotn lków partyjnych 
i bezpartyjnych. Zasięg zbio­
rowych pogadanek w takich 
zakładach, jak: Im. Stalina, 
im. Dzierżyńskiego, Im. Mar­
chlewskiego, li Maja, Im. o­
fiar 10 Września, Im. Wlady 
Bytomskiej obejmuje co mi&­
sląc tysiące członków z.a­
logL Zbiorowym czytaniem 
prasy obejmują agitatorzy 
poważną cz~śc zalóg takich 
zakładów, jak: lm. Więclrnw­
!!kiego, Spółdzielni Im. Lewar­
towskiego i Innych. 

Szczególnie ważne I nowe 
w naszej pracy &I\ seminaryj­
ne pogadanki z agitatorami, 
które przygotowują Ich do 
przeprowadzania zbiorowych 
pogadanek w zakładach pra­
cy. Takie pogadankl temina­
ryJne prowadzone są jut przy 
wszystkich komitetach dziel· 
nlcowych z penpektywą sta­
łego roz.9zerzania. Pozwalają 
one bowiem na uzbrojenie w 
słuszne argumenty - oraz na 
wymianę przodujących ·do­
świadczeń w pracy agitatora. 
Umocniły alę I, choć wolno, 

sy9tematycznie roz11zerzaJ11 się 
takle fo1my pracy, jak 
„skrzynki pytań". 

Coraz skuteczni&j potrafią 
nasi agitatorzy wiąz.ać sprawy 
politycz.ne z .ekonomicznymi 
zadaniami Ich zakładów pra­
cy, z walką o rozwój współ­
zawodnictwa socjalistycznego, 
wydajność pracy, jakość pro­
dukcji, oszczę\lność surow­
ca, umacnianie dyscypliny 
oraz troską o warunki bytov. e 
klasy robotniczej. 

Antoni Wesołowski 
zutępca kierownika Wydzlalu 

Propagandy KL PZPR 

kość agitacji zależy niewąt­
pliwie od wielu czynników. 

Polityczna e.g!tacje., to na­
rzędzie S<>C)alistycznego wy• 
chowania ma& pracujących. 
Jej rozmach, jej celowośó i 
skuteczność w dutym stopniu 
zaletą od składu agitatorów, 
od Ich politycznego i · kultu• 
ralneg-0 wyrobienia. Na agita­
torów należy więc . powuly­
wać najlep~ych, wyrobionych 
politycznie towarzyszy, którzy 
mają autorytet W swym śro­
dowisku, cieszą się jego zau­
faniem. Należy przy tym 
śmiało wysuwać kobiety -
mówi ·„Instrukcja KC PZPR 
w sprawie pracy grup agita­
torów". 

Nie wseystkle Jednak POP 
I komitety dzielnicowe wyka­
zują należytą troskę o właś­
ciwy dobór agitatorów. Czę· 
sto na agitatorów typuje &ię 
mechanicznie towarzyszy nad­
miernie obciążonych innymi 
funkcjami partyjnymL 

Wmz)'W.al na to Int. Cze­
kaluk, dyrektor technlcż.ny 
Instytutu Włókienniczego w 
Lodzi w swej wypowtedz.l. dy­
skusyjnej na II Zjazd PZPR 
(„Trybuna Ludu" nr 332). Au­
tor podkreśla, że „podstawę 
dz.iałalnoki instytutu przem.v­
stowea;o stanowi konkretne 
powiązanie n;i uki z praktyką, 
tzn. .zorganizowanie takich 
form pracy, aby placówka na­
ukowa cxiuziaływal.a bezpo­
średnio na \)Oprawę -k.aźni­
ków techniczno - ekonomicz­
nych układów produkcyj­
nych''. Stwierdzenie to Jest 
słuszne, jak z.resztą szereg in­
nych cennych uwag zawar­
tych w wypowiedz.i. Chciał­
bym 'pod.kreślić wagę tego 
zagadnienia z punktu widze­
nia pracownika przemysłu i 
na jednym przykU!dz.ie wsika­
zać, jak z.aprz&pasz.cr.an& z.o­
stają motliwoścl postępu tech­
nicznego w prz.emy~le wełnia­
nym, w wyniku braku zarzą­
dzeń administracyjnych Mini­
~tcratwa Prz.emysłu Lekkiego, 
które by koordyl'lowały dzia­
łalność naukowców i pracow­
ników pn.emysłu. 

8 do 30 roboczogodzin. Częsta 
wymiana zużytego na wał­
kach pergaminu powodowala 
niepotrzebne postoje. Masa 
kot>olimerowa natomiast z.a­
chowuje wysoką sprawność 
produkcyjną w ciągu 600 ro­
boczogod:z.Ln, czyli jest dzie_ 
s\ęciokrotnie trwalsza od pa­
pieru pergaminowego, pny 
czym koszt magy kopol\mero­
wej jest od 300 proc. do ~oo 
proc. mnlehzy niż per~mlnu 
roślinnego. N<i le:!y tu podkre­
śllć, że j.ako~ć produkowanej 
przędzy przez z.astosowanfe 
kopolimeru wzrosła od około 
3 proc. do 5 pro<'. 9-k~otn!e 
zmniejszyła się długość po­

meru, z. wykonania u.dań ro­
cznych - jakQ l~ni i. pierw­
szych w przemyśle wełnia­

nym, nie potrafiliśmy sku­
teczni& bić się o rozpow­
szechnienie naszych do~w!ad-

Najważniejsze więc zadanie 
naszych prelegentów, wykła­
dowców, członków ekip łącz­
ności, a przede wszystkltń sze­
rokiej armii agltatorów pole­
ga na tym, aby budzić w naj­
szerszych masach narodu, 
wśród wszystkich ludzi pracy 
świadomość dokonujących się 
przemian, aby w oparciu o tę 
świadomość oraz wnlkliwą o­
cenę sytuacji - skutecznie 
kierowa(: toczącą slę walką, 
przekuwać w ćzyn ws.kaunla 
IX Plenum KC !>ZPR. 

D?.iś, w obliczu zwiększ.o­
nych zadań, winniśmy posta­
wić sobJ.e pyta111ie, czy praco­
waliśmy dostatecznie dobrze, 
czy nie było w naszej pracy 
propa11andowo - agitacyjnej 
istotnych braków i niedoma­
gań? Czy jesieśmy przygoto­
wani do real lz.acji naszych ol­
brzymich zadań, czy i Jak mo. 
żerny podnieść poziom i u­
sprawnić torrny i metody pra­
cy propagandowo - agitacyj­
nej? 

Skuteczna praca agitatorów 
w Zakładach Im. Stalina (Za­
kład „C") poważnie przyczy­
niła się do podejmowani.a zo­
bowiązań Nzedzjazdowych, w 
wyniku czeg<i 91 proc. zalogl 
podjęlo zobowiązania ilościo­
we, Jakościowe, oszczędnoś­
ciowe itd . . Podjęte zob<>wląl'..11· 
nia z.ostały wykonane 2. 1. br. 
tj. na dwa tygodnie przed 
terminem, co pozwolilo pod­
jąć nowe zobowi11zania. W 
realizacji podjętych zobowią­
zań przodowali tacy agitato­
rzy, . jak Adam Bor, ma}ster, 
który wraz ze swym zespołem 
wykona! plan roczny do dnia 
1. 11. 1953 r„ jak Władysław 
Kotliński, który wykonał plan 
roczny do 28. 11. 19~3 r. i wie­
lu innych. 

Malo w grupach agitatorów 
mamy inteligenoji technicznej. 
Np. w Zakładach im. Ofiar 
IO Września I w wielu Innych 
spotykamy slę często z nie­
słuszną i szkodliwą poi.I.tyką 
typowania na agitatorów naj­
slabszych towarzyszy pa!ftyj­
nych, oo w rezultacie musi 
odbić się na jakości agitacjL 
Niewłaściwy dobór agitato­
rów daje się poważnie odczuć 
w ekipach łączności. Np. w 
Zakładach im. Duracza w 15-
osob<iwej ekipie wlększ<isć -
to mato doświadczeni agitato­
rzy mlodzieżowi, których ni­
ski poziom Ideowo - politycz­
ny uniemożliwia skuteczną 
pracę agitacyjną. 

O wadliwym dobon.e agi- . 
tatarów świadczy takt, że po­
ważna ich ilość nie przeazła 
w ogóle szkolenia partyjnego, 
a w bieżącym roku szkoleniem 
partyjnym objęto około 72 
proc. ogólnej ilości agltato· 
rów. 28 proc. agitatorów w 
ogóle nie szkoli się, co świad­
czy o niedostatecznej trosce 
POP i komitetów dzielnico­
wych o wzrost poziomu ideo­
wo - politycznego agitato1ów. 
Trzeba więc, żeby POP i ko• 
mitety dzielnicowe w trooce 
o poziom agitacji objęły wsz.y­
stkich agitatorów szkoleniem 
pai'tyjnym. 

W przędz.alni.ach wełny pra­
cul ących systemem czesanko­
wym używa się w bardzo du­
żych ilościach specjalnego pa­
pieru tzw. „roślinnego perga­
minu", który służy do okleja­
ni.a walków przyciskowych. Ja­
kość używanego pergaminu w 
olbrzymim stopniu decyduj!! o 
jakości przędzy. Na skutek 
niedostatecznego zaopatrywa­
nia w papier pergam\nowY, 
przemysl czesankowy od sz.e­
regu lat ponos( powazne stra­
ty. · Zbyt bowiem dlugie prze­
trzymywanie pergaminu na 
elementach roboczych ujem­
nie wpływa na jakość pr~ 
dcy. 

$loju maszyn. 

cnń, o uzyekanie pomocy Mi­
nisterstwa Prz.emy&IU Lekkle­
go. Zasugerowall!my się 

stwierdzeniem, i• kopolimeru 
nie mo1na obecnie otrz.ymać, 

bo pow11tały obiektywne prze­
sz.kody, Jut nieraz potrafi-

W calej tej ~prawie kopoli­
meru jest jednak pewne ,,ale". 
Otóż nie wyk.a:r.aliśtny nale­
żytej operatywności, aby sze- liśmy rozprosz:yć mit o obiek-
roko rozwinąć i wykorzyetac tywnych trudnoaciach, a tym 
doświadczenia ZakJ.adów lm. razem ekapltulowallśmy nie­
Gwardil Ludowej, ~hoć spra- słusznie. 
wą kopolimeru z:alnteresowa-
nych jest wiele placówek jak Sprawa zastosowania kopo­
np. CZP Wełnianego-Północ llmetu jest r.a1tadnlenlem o­
CZP Włókien SztU<::r.nych, Mi­
nisterstwo Przemysłu Lekkie­
go i l'.1inisterstwo Przemysłu 
Chemicznego. Co więcej, oka­
z.uje się obecnie, że kopoli­
meru nie ma. Dotychczas ko­
polimer otrzymywaliśmy z 
Zakładów Włókien Sztucz­
nych w Jelen<ej Górze I z In­
stytutu Włókien Sztuczny:ch 
w Gorwwie. Jak nam wiado­
mo Ministerstwo Prz.emystu 
Chemicmego przekazało spra­
wę masy kopolimerowej Ml­
nisterstwu Przemysłu Drobne­
go, które z.lt"Ciło produkcję 
Spółdzielni Pracy „Xenon", 
Spółdzielnia ta w ml~zycza­
S!e uległa reorganlr..acji, a 
sprawa kopolimeru poszła w 

gólnogO-'pod"arczym i nie wol­
no jej poz.ostawić „wldtl' ml 
się" pracowników tej czy in­
nej instytucji, IX Plenum po-
stawiło przed przemysłem 

lekkim za.danie wykorzystania 
wszystklc.h rezerw w celu 
podniesienia Ilości, Jakołci I 
obniżenia kosztów właanych 

produkcji. Trud nośc! i. masą 

kopolimerową mogą ·1 mu11~ 
być pokonane. Nlewlltpl!wle 
zyskamy na tym odcinku wy­
datniejszą niż dotychcuu po· 
ll)OC Ministeutwa Przemysłu 

Lekkiego. 

Problem austriacki 
sprawa zawarcia traktatu pokojowego z 

Austrią ma swoją długą, wieloletnią hi­
storię. Wystarczy pOwledz!eć, że do paździer­
nik.a 1953 roku, kiedy to minęła 10 rocznica 
podpisania deklaracji przedstawicieli ZSRR, 
USA i Anglii w sprawie Austrii, ministrowie 
spraw zagrańlcznych Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii I Francji, 
względnie i~ za,stępcy, odbyli pana.ci 250 po­
siedzeń, na których omawiane były szczegóły 
traktatu z Austrią. A jednak traktat ten nie 
został dotychczas zawarty i Austria Jest nadal 
krajem okupowanym. Dla. ;vyjasnienia, rlla­
czego tak się dzieje, warto sięgnąć do doku­
mentów międzynarodowych, mówiących o 
problemie traktatu pokojowego z Austrią oraz 
do historii owych ponad 250 p-osledzeń. 

Zacz.nijmy od wspomnianej już konferencji 
mosklewskiej, która odbyła się w paździer­
niku 1943 roku, a zatem jesz.cze w okresie 
drugiej wojny światowej. Z sali obrad kon­
ferencj i wyszedł dokument, podpisany przez 
ministrów spraw zagranlcznych ZSRR USA 
l Anglii, w którym stwierdzają oni, ż~ trzy 
mocarstwa „pragną ujrzeć Austrię na nowo 
wolną l niepodległą l przez to 'umożliwić sa­
memu narodowi austriackiemu zdobycie po­
litycz;nego i gospodarczego bezpieczeństwa, · 
na którym wyłącznie może się oprzeć trwllły 
po~ój''. 

Zgodna była z duchem tych postanowień 
pootawa ZSRR Od pierwszej chwili po wy­
zwoleniu Wiednia w kwietniu 1945 r. przez. 
wojska radzieckie. Za Żgodą rządu radziec­
kiego powstał prowizoryczny rząd austriacki, 
którego władza rozciąga\a się na wyzwolone 
pnez Związek Radziecki obsi.ary Austrii. Był 
to rząd burżuazyjny, na czele którego stal so­
cjaldemokrata austriacki - Renner. Z lni­
cjatywy Związku Radzieckiego podn iesiono 
sprawę rozszerzenia kompetencji tego rządu 
na całą Austrię. Znalazło to swe ociblcie w 
postano w leniach konferencji w Poczdamie, 
która odbyła slę w 1945 roku. 

Na konferencji w Poczdamie uzgodniono 
zasady w&pólnej polityki ZSRR, Stanów Zjed­
noczonych i W. Brytanii wobec Austrii. Do 
uchwał tych przyłączyta się pófoiej również 
Francja. Postanowienia lrnnferencji moskiew­
skiej i poczdamskiej oraz zov.~arte w czerwcu 
1946 roku porozumienie czterech mocarstw 
w sprawie mechanizmu kontroli sojuszniczej 

w Austrii ataly slę platfonn11, M podstawie 
której ministrowie spraw zagranicznych czte­
rech mocarstw postanowili na konterencii no­
wojorskiej w grudniu 1946 roku przyst11pić 
do przygotowania projektu lrakiatu pokojo­
wego z Austrii\. Od tego czasu minęlo ponad 
siedem lat. Siedem lat, wypełnionych aabo­
ta!em rozmów w sprawie traktatu, uprawia• 
nym przez mocarstwa zachodnie. 

przytoczmy kilka przykładów. Oto na pa-
ryskiej sesji Ra\ly Ministrów Spraw Za­

granicznych ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, która odbyła się w czerwcu 1949 r., 
uzgodniono prawie carkowicle projekt trak­
tatu pokojowego z Austrią, za wyjątkiem kil­
ku mniej istotnY,ch punkt..'.>w. Dqżąc do roz­
wiązania tego problemu, rząd radziecki po­
szedł na daleko idące ustępstwa, których wy­
razem jest choćby następujący fakt: Jak wia­
domo. na konferenqi poczdamskiej postano­
wiono m. In., że wszystkie aktywa hitlerow­
skiej Rzeszy we wschodniej Austrii przecno­
dzą do dyspozycji ZSRR. Na sesji paryskiej 
rząd radziecki wyraził zgodę na odstąpienie 
Austrii ponad połowę aktywów niemleclt<ch 
za sumę znacznie niższą od Ich wartości oraz 
na splatę tej sumy w ciągu sześciu lat za­
miast w ciągu dwu lat, jak to było po­
przednio ustalone. Wobec Ła!J:lej postawy rzą­
du radzieckiego minlstrowie mocarstw za­
chodnich zmuszeni zostali do wyra:i:enla zgo­
dy na rozwiązanie sprawy aktywów niemiec­
kich, która była jednym z głównych pretek­
stów do sabotażu rozmów w sprawie traktatu 
pokojowego. Jednak w trzy miesiące później, 
p-o wznowieniu rozmów we wrześniu tegoż 
roku, przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii I Francji nie zgodzili się na włą­
czenie tej uzgodnionej już &prawy do projek­
tu traktatu pokojowego. 

Dalsza historia rozmów aż nadto wypeł-
niona jest podobnym! przykładami tor­

pedowania rozmów lub upartym „nie", po­
wtarzanym przez przedstawicieli mocarstw 
zachodnich. Słowo „nie" zanotowane jest w 
stenogramach rozmów wobec takich propo­
zycji radzieckich, jak przeprowadzenie czte­
rostronnej kontroli co do wykonywania przez 
władze austriackie uchwał o demilitaryzacji 
i denazy(ikacj L Mocarstwa zachodnie sprze­
ciwiły się również radzil!Ckiej propozycji włą­
czenia do traktatu ookojowego zobowiązania 

Trzebłi stwlerdzlć, że nasza 
propaganda I agitacja cOraz 
bardziej 81cutecz.nie nadątaj11 
za życiem i potrzebami nas.ze­
go budownictwa, coraz blllI'­
dz.iej krzepną, umaC11J1ają i 
l'Oll.SZerzaj ą się nowe, wyższe 
formy i metody pracy. 

Wiele organizacji partyj­
nych nagromadzUo sporo do­
śwllldcze1'1, nowych form l 
metod pracy w kierowanlu 
pracą agitatorów I w pracy 
wśród bezpartyjnych, uzysku­
jąc powatne wyniki w dzle­
dz.Jnie produkcji i wzrostu 
wzeregów partii. Np. tow. Ja. 
1ińska, agitator z ZPB Im 
W. Bytomsklej, zdobyła soble 
?O'?Vażne z.aufanJe wśród z.ało­
gt I przygotowaJa do przyję­
cia w szeregi partii 11 przo­
downików pracy. T<iw. Kula­
wlńska, agitator z ŁZPO Im. 
Fornalskiej, potrafUa przygo· 
tować G kobiet do wstąpienia 
w szeregi pert!L 

Agitatorzy w tych tskła­
dach wiele uwagi połwl~Ją 
popularyzowaniu nowych 
form współzawodnictwa pra­
cy, w którym bierze udział 89 
proc. załogl. Na apel t<lw. Mo­
rawskiego odpowiedziało tu­
taj 130 majstrów. Metodą Ko­
rablelnikowej I żandarowej 
pracują Lysiąl.'e robotników. 
Podobnych przykladów moż­
na by przytoczyć więcej, 

Daleko niedostateczny jest 
udział kobiet w grupach &gl­
tatorów. Organizacje partyjne 
winny więc podjąć szeroką i­
nicjatywę śmiałego wysuwa­
nia przodownic 1p0łecznych 
na agitatorów. Równie! śmie­
lej należy włączać do leJ pra­
cy aktyw bezpartyjny. 

Agi ta \.ony muszą nie tylko 
być wyrobieni · pOlityc:r.nie, ale 
powinni to być najlepsi pra­
ćownlcy, mogący służyć przy­
kładem dla innych. Tymcza­
sem zdarzają się wypadli;! do-, 
boru rui agitatorów ludzl któ­
rz.y saml nie wykonują swych 
baz produkcyjnych, Jak np. 
tow. Slquik :i Zaklaclów im. 
Barlickiego, który bazę &wą 
wykonuje w 85 proc„ w re-

Dobór agitatorów -

to bardzo waina sprawa 

Obok Jednak tych osiągnięć 
w pracy agitacyjnej mamy je­
szcze poważne braki I niedo­
ciągnięcia. Sku tec:r.ność 1 ja• 

Austrii do „rozwiązania w1zystklch organiza­
cji tyt>u faszystowskiego". A że na podobne 
propozycje, utrzymane w duchu umów mię­
dzynarodowych, pod którymi widnieją wszak 
podpisy przedstawicieli mocarstw zachod11.ch, 
nie zawsze ·można było powiedzieć po prostu 
„nie", zatem wypróbowanym spoSC1bem sabo­
towania rotmów stało się Ich przerywanie 
l odraczanie „drażliwych" problemów na dal­
sze terminy. 

Wreszcie, na pocz11tku 19112 roku wydawało 
się, ie sprawa traktatu pokojowego z Au­
strią zostanie ostatec:mie rozwiązana. Wysiłki 
Z wlą:r.ku Radzieckiego, z.mierz aj ące do jak 
najszybszego uregulowania problemu au• 
strlackiego, doprowadziły bowiem do całko­
witego prawie uzgodnienia projektu treści 
traktatu pokojowego z Austrią . • 

W tej sytuacji, 13 marca 1952 roku, Stany 
Zjednoczone, które poprzednio wraz z dwoma 
mocarstwami zachodnimi wyraz!ly zgodę na 
większość postanowień traktatu pokojowego, 
wystąpiły z propozycją zastąpienia go tzw. 
„skróconym trakt<:tem pokojowym" oraz roz­
poczęcia rozmów od początku. ów „skrócony 
traktat pokojowy" - powiedzmy to od razu -
nie ma nic wspólnego z uzgodnionym już pro­
jektem pełnego traktatu. A przynajmniej nie 
ma nic wspóinell'o z jego najistotniejsz)'ml 
postanowieniami. Warto zobaczyć, jakle to po­
stanowienia uległy ,.skróceniu" w propono­
wanym przez Stany Zjednoczone tekScie 
układu. 

W „skróconym traktacie" brak uzgodnlo-
' nego popnednlo art. 7 projektu tego 

traktatu, kt61·y: przewiduje podjęcie wszelkich 
kroków niezbędn)'1:h dla „zapewnienia tego, 
by wszystkie osoby, znajdujące się pod jurys­
dykcją austriacką, korzyi;tały bez różnicy ra­
sy .• pici, języka lub V.'Yznania z praw czło­
:v1eka I podstawowych, swobód, nie wyłącza­
Jąc wolności słowa, prasy i wydawnictw kul­
tu religijnego, przekonań politycznych i 'zgro­
madzeń publ!Cznyc1'". Brak art. 8, który po­
stanawia, że „Austria będzie miała rząd de­
mokratyczny, wybierany na podstawie za­
gwarantowanego wszystkim obywatelom po­
wszechnego. równego i tajnego prawa wybor• 
czego; że wszyscy obywatele ·będą mieli rów­
nież prawo obieralności na stanowiska pań ­
stwo':"e bez różnicy rasy, pici, języka, wy­
znania lub przekonań politycznych". Brak 
art. !I, głoszącego, że Austria „winna konty­
nuow~ć wysiłki w kierunku wyplenienia z 
austriackiego tycia politycznego, gospodar· 
czego I kulturalnego wszelkich śladów hitle­
ryzmu, nie dopuszcwć do wskrzeszania w ja­
kiejkolwiek form ie organizacji typu faszy• 
stowsklego oraz zapobiega(: wszelkiej hltle-

rowsklej I mlllt&.rystyc:r.nej działalności I pro­
pa~andzie w AuStrU". 
że „skrócony traktat" .stoi w wyraźnej 

sprzeczności z narodowymi interesami Aus•Lil 
świadczy np. fakt, że nie przewiduje on pra­
wa Austrll do posiadania własnych narodo­
wych sil zbrojnych, niezbędnych do obrony 
kraju. A prawo takle gwarbntował uzgodnio­
ny poprzednio projekt traktatu pokojowego, 
Celem projektu Stanów Zjednoczonych 

było, jak z tego widać, uniemożliwieme 
zawarcia traktatu poicojowego z Austrią, któ­
ry przyniósłby w następstwie wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyjnych. Istotę prze­
szkód, Jakie od ponad 7 lat stawiają n'locar• 
stwa zachodnle na drodze do zawarcia trak• 
tatu pokojowego z Austrią, najlepiej chyba 
ujawnił ameryka(1ski dziennik „New York 
Times", który w chwili szczerości pisał: „Sko­
ro tylko znlknie wszelka nadz ieja na Za\\ ~r­
cie traktatu pokojowego, będzie rzeczą rów· 
nie niemożliwą mewlączenle Austrii zachod­
niej do przygotowań obronnych (czytaj -
agresywnych - red.) Zachodu, tak jak jest 
to niemożliwe w wyplldku Niemiec zachod­
nich". W p<idobnym tonie utrzyml!na jest 
opinia londyńskiego „Economist": „l>.aństwa 
atlantyckie nie są bynajmnieJ za!nteresowdne 
w uregulowaniu sprawy austriackiej i w wy­
cofaniu wojsk okupacyjnych ze względu na 
strategiczne znaczenie Austrii". Otwarcie mó­
wią o tym strategicznym znaczeniu Austrii 
niektórzy co gadatliwsi generałowie amery­
kańscy nazywając ją „twierdzą alpejsk:;i", któ­
ra odgrywa Istotną rolę w ich planach wo­
jennych. 

Co więcej: Jeśli przyjrzeł? się zjazdom hi­
tlerowskim w zachodnich strefach Austrii, 
zjazdom, na których obecni są J)t·zedstawicie­
le neohitlerowców z Nlemtec zachodnich, Io 
żądania tam wygłaszane przypominają po 
prostu hitlerowski „Anschluss". Mówi się 
zresztą o tym l w Ausli;ii i w Niemczech za­
chodnich otwarcie„. 

• * * C ytowalfśmy wyżej zdanie „New York Tl-' 
mes": „Jeśli znikną nadzieje na zawar­

cie traktatu pokojowego z Austrią„." Jedru:.k 
nadzieje na rozwiązanie problemu austriac­
kiego bynajmniej nie znikły . Wyrazem tee:o 
jest konferenćja berlińska, która ,Przystąpiła 
do omówienia sprawy traktatu pokojowego 2 

Austrią i od której opinia publiczna całego 
świata oczekuje ostatecznego uregulowanla 
lego zagadnienia. I to takiego uregulowania, 
które zgodne będzie z zawartymi umowami 
międzynarodowymi, z narodowymi Interesami 
Austrii i słusznymi tądaniaml narodu au­
striackie20 .. 

W . .ZRAŁEI{ 

zultacle ezego nie mo~e on 
spełnić powierz.onych mu za­
dań partyjnych. 

Narady instrukcyjne 
podstawową formą 

kierowania praC'ą grup 
agitator.ów 

Jedną z rozpowszechnionych 
1 najba.rdziej ~kutecznych 
fotm pomocy agitatorom jest 
instrukcyjna narada grup a­
gitatorów w zakładzie pracy; 
tu agitatorzy otrzymują wska­
zówki metodyczne, tu wi:bo­
gacają swoje doświadczenia. 
W wielu zakładach pracy na­
rady od bywają się systern.a­
tycz.nie co dwa tygodnie, a 
nawe·t częściej, gdy zachodzi 
potrzeba. Np. w Zakładach 
Im. WlęckowskiegQ, 9 Maja, 
im. PKWN i wielu innych se­
kretarze POP systematyctnie 
Instruują agitatorów o naj­
ważniejszych zadaniach l ttu­
dnościach zakładu, o sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrz­
nej oraz ułatwi.ają wymianę 
doświadczeń. 

Jednak w większdścl POP 
narady grup agitat<ir6w od­
bywają się od prz.ypadkll do 
przypadku. Np. w ZPB im. 
Dubois - w niektórych od~ 
działach od kilku miesięcy 
nie było odpra~y agitatorów. 
Podobnie dzieje się w ZPB 
im. Szymańskieg<i, Im. Róży 
Luksemburg, PKP Łódż-KalL 
ska, ZPDz Im. Dur.acz.a, ZPJ 
im. Wróblewskiego, ZPW im 
Waryńskiego I wielu innych. 

'raki styl pracy - poz.osta­
wia.nie agitacji sa..-nej sobie, 
wydawanie ogólnikowych. po­
leceń: „agitować" - nie daje 
pożądanych rezultatów. W 
większości wypadków w wy­
jaśnianiu ważniejszych wy­
darzeń i;niędzynarodowych czy 
wewnętrznych agitacja nasza 
jest poważnie opótnlona. 
Stwarza to grunt dla penetra­
cji wroga i wypaczania istoty 
zagadnień. 

R.ola 
komitetów dzielnicowych 
w kierowaniu agitacją 

Siłę I skuteczność agitacji 
określa się, jak wiadomo; Jej 
jakością, jej treści11 ideową. 
A zoatem najważniejsze w kie­
rowaniu agitacją - to wnika­
nie w jej treść, zapewnienie 
jej wysoklegó Poziomu ideo­
wego, n ierozerwalnej więzi z 
7.adanLatni praktycznymL 
Lecz nie zawsze bierze slę 
pod uwagę, jak bardzo skom­
plikowana jest ta praca, wy­
magająca stałego I wykwali­
fikQwanego kietownictwe. ze 
strony komitetów partyjnych. 
Niektórzy 11ekretarze podsta­
wowych organizacji partyj­
nych i komitety dzielnicowe o 
stanie agitacji sądzą na pod­
stawie cyfr i statystyki. S.1\4 

dzą oni, że wystarczy zatwier­
dzić agitatorów, prelegentów, 
wyznaczyć tematy, ułożyć gra. 
fik zebrań 1 wszystko dalej 
pó)dzie samorzutnie. Jest Io 
poważny błąd. Wystarczy je­
dnak skonfrontować st>rawoa 
zdanie z życiem, aby ujawnić, 
że cyfry często nie od~wlercie­
dlają rzeczywistego st.anu 
pracy, gdyż jakość pracy jest 
nadal niska. Np. w Zakładach 
Im. H&rnama sekretarze POP 
I OOP nie kontrolują pracy 
agitatorów, nie przestnegają 
kalendarzyków narad z agita­
torami - instruktaż I poga­
danki są prowadwne często w 
oderwaniu od :życia z.akladu. 
W rezultacie - pogadanki a­
gitatorów prowadzone są we­
dług ogólnikowych haseł, nie 
nawJą2ują do braków wyst~­
pujących w zakładach, do fak­
tów marnotrawstwa, niskiej 
jakości, łamania dyscypliny 
pracy ltd. Z tych właśnie 
względów podejście statysty­
czne jest szkodliwe, gdyż za­
słania żywą treść cyframi. 
Wzmocnić kierownictwo pra­
cą masowo - polityczną. jak 
tego · wymag<iją wytyczne IX 
Plenum KC PZPR - to zna­
czy niepnerwanie pódnoslć 
jej poziom Ideowo • politycz­
ny, troszczyć się o pole!,)sze­
nie jej treści. 

Wielką l mobilizującą siłę 
naszej agitacji stanowi jej 
ścisłe powiązanie z życiem. z 
z.ad~niaml walki o socjalizm. 

W. I. Lenin uczył: „„.Wię­
cej uwagi na:iprostszym, ate 
żywym, z życia wziętym, 
aprawdzonym przez życie fak· 
tom budownictwa komuni­
stycznego". - To h.asło na­
leży nleustannle powtarzać 
nam wszystkim, naszym pisa­
rzom, agitatorom, propagan­
dystom, organizatorom itd. 
Ulepszając wychowanie agi· 

tatorów, komitety partyjne 
winny pamiętac o tym. że 
podnieść na wyższy poz 'om 
pracę masowo-polityczną, zor_ 
ganizować głębokie wyjaśnie· 
nie uchwal partii i rządu 
można jedynie wtedy, kledy 
do agitaci! I propagandy zo­
staną na szeroką skalę wciąg. 
nięte najbardziej doświadczo· 
ne etatowe I nieetatowe ka­
dry partyjne, państwowe i go­
spodarcze. 

Pracownicy komitetów 
dzielnicowych ł Komitetu 
Łódzldego rzadko bywają na 
pogadankach I referatach, nie 
wnikają w Ich treść, co nie 
pozwala udzielać odpowied· 

niej pomocy sekretarzom pod. 
stawowych organlz.acli partyj· 
nych i agitatorom. Dlatego 
nale:ty przed' calym apara~ 
partyjnym p-ostawić zadanie 
kontrolowania treści agitacji, 
zadanie systematycznego wy­
stępowania z referatami na 
naradach agitatorów, aby w 
ten 5posób udzielać im skute· 
cznej pomocy. 

Na czoło zadań przed komi­
tetaml dzlelnlcowyml wysuwa 
się &prawa stałego instruowa· 
nla agitatorów o wewnętrz­
nej i międzynarodowej sytua· 
cji, o bieżących zadaniach go-
spodarczo politycznych, 
wszechstronnego pomagania 
Im oraz stałego uczenia ich 
sztuki agitacji. Do tego celu 
należy wykorzystać narad 
dzielnicowe agitatorów, wy· 
syłać prelegentów do dużych 
za>kładów prB'CY dla instru­
owania l udzielania konsulta­
cji agitatorom itd. 

Podstawowe organizacje 
partyjne i komitety dzielnico· 
we winny okazywać należytą 
troskę · o prenumerowanie 
przez prop.aga:'ldystów i agit.a. 
torów notatników referenta i 
agitatora, co poz.wolt lepiej 
p!'zygotować się lm do pracy 
propagandowo-agitacyjnej, w 
pełni wykorzystywać .tak po· 
tężną broń jak prasa. Gazeta 
to cala armia agitat~ów i 
propagandystów, dzień w dzlień 
niosąca do mas gorące &Iowa 
prawdy - wyjaśniająca bie­
żące zadania I mobU17.uląc.a 
masy do wykonania .i prze­
kraczania planów. gosp<idar­
cz.ych i kulturalnych. 

Braki w pracy wielu grup 
agitatorów wypływają z bra· 
ku pomocy dla sekreta.rzy 
POP, którzy s.i\ kierowndkami 
grup agitatorów. Np. na tere­
nie Dzielnicy Górna w r. 1953 
;r;aledwie trzy razy stawiano 
przed sekretarzami POP spra. 
wę pracy z agitatorami. Za­
zna ayć przy tym należy, że i 
w tych wypadkach zajmowa· 
no się wyłącznie sprawami 
organiiacyjnyml, a nie treścią 
agitacji. Podobnie wygląda 
kierownictwo agitatorami w 
KD Widzew, Staromiejska i 
innych. Aby te braki usunąt, 
komitety dzielnicowe winny 
wzmóc udziela"n. \e pomocy kie. 
rownikom grup agitatorów tj. 
1ekretarzom POP. W tym ce· 
lu na specjalnie zwoływanych 
naradach sekretarzy POP V;y­
gtasr.ać trzeba referaty o za· 
daniach dzielnicowych orga­
nlz.aci! partyjnych, o sytuacji 
wewnętrznej i międzynarodo­
wej, przeprowadzać seminaria 
dla przedyskutowania szczegó· 
łowo treści pogadanek l refe­
ratów, które zamierza się wy. 
głasz.ać w danym okresie. In· 
struowanie sekretarz.y POP 
wiele przyczyniłoby się do po­
prawy treści naszej agitacji. 

Zbyt rzadko praca agitato­
rów jest przedmiotem rozwa· 
żań eg;r;ekutyw komitetów 
dzielnicowych. Np. w KO Gór­
na z.aledwle dwa razy w 1953 
roku oceniano pracę grup a­
g!tatorów, 11 wykonanie wnio· 
sków podjętych przez egteku­
tywę nie było kontrolowane. 
Częstsze omawW!nie pracy 
maoowo - polltycmej na po­
sledzeniach egzekutyw POP i 
komitetów dzielnicoWych ora.z 
kontrola reallUlcj! podjętych 
wni-os.ków przyczyniłyby glę 
niewątpliwie do lepszej pracy 
agitatorów. 

Zadania 
ośrodków szkolenia 

w udziefaniu pomory 
agitatorom 

Dużej pomocy w lnstruowa~ 
nlu i wyjaśnianiu winny u· 
dz1 elać ośrodki &z.kolenia par­
tyjnego. W ośrodku agltator 
powinien otrzymać fachową 
kónsultację, pomoce naukowe 
oraz literaturę potr;:ebną do 
przeprowadz,ania pogadanek. 
Ośrodki 1zkolenia partyjnego 
Winny przeprowadzać instruk· 
cyjne wykłady, odczyty i re­
feraty dla ag' tatorów, roz.sze· 
rzać seminaria, urządzać k<>n­
sultacje zarówno w ośrodkach 
jak i w wjęk'szych zakładach 
pracy - pomagając agitato­
rom lepiej przygotowywać się 
do prowadzenia pogadanek i 
agitacji indywidualnej. Bardzo 
poządane byłoby stworzenie w 
ośrodkach „kącików a.gltato­
ra" pomagających agitatorom 
znaleźć treściwe materiały o 
sytuacji międzynarodowej, o 
krajach demokracii ludowej, 
o sytuacJI wewnętrznej kraju 
itd. 
Rośnie aktywność mas pra­

cujących, totszerza się ich po· 
lityczny 1 kulturalny widno­
krąg. Zobowiązuje to nasze 
organizacje partyjne do pOd· 
n!esienia na wyższy poziom 
pracy politycin~J w masach. 
Do teg<i potrzebne jest przede 
wszystkim stałe ulepszanie 
treści, form i metod pracy 
propagandowej, ulepszanie 
ptacy z agitatorami, troska o 
systematyczne Informowanie 
Ich na bieżąco o najważniej· 
szych wydarzenlach między­
narodowych I wewnętrznych, 
azeby w porę mogli wyjaśniać 
problemy najb!lrdz. iej nurtują· 
ce masy pracujące oraz dema­
!kować wszelkie wrogie plot· 
ki, troska o to, aby coraz 
skuteczniej opanowywali sztu­
kę bolszewickiej agitacji, 

• 
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10 dni lutego w bawełnie Poważne udogodnienie dla ludzi pracy 
świetlica dla dzieci Uroczysty wieczór 

Wyk~~:~~e s~~!!:łnoc Od 15 bm. zwiększenie norm 
wzmóc walkę o plan ·zużycia energii elektrycznej 

z okazji 

pięciolecia Kiubu 
MPiK 

w Teatrze im. Jaracza czynna oj iutra 
Państwowy Teatr Im. Ste- Kilińskiego 45. Dzieci należy 

przyprowadzać na pół godzi­

ny przed rozpoczęc iem przed­

stawienia. 
Olbrzyml:i. większość zakłatlów J>Odleglycb CZPB • Pół­

noc z nadwyżką wyk'onała. plan za pierwszą dekadę lutego. 
Oto wyniki uzyskane przez poszczególne działy CZPB • 
Pólnoc: 

M inisterstwo Energetyki 
wydało komunikat o pod­
wyższeniu norm zużycia ener-
g ii elektrycznej dla konsu- · 

W poniedziałek, dnia 15 lu­
tego br. o g·odz. 19, w lokalu 

tychczasowych obowiązują- energią elektryczną, która jest Klubu MPiK przy ul. Piotrko­
cych normach zużycia energii; niezbędnie potrzebna dla dal- wskiej 86, odbędzie się uro-

a) wszystkie mieszkania lub szego rozwoju naszego prze- czysty wieczór z okazji 5 ·lecia 
części mieszkań zajmo- myslu i polepszenia materia!· istnienia Klubu. 

fana Jaracza zawiadamia, że 

w dniu 14 bm. uruchamia 
świetlicę dla dz ieci widzów. 

$wietlica czynna będzie w 

każdą niedzielę w czasie 

przedstawień popołudniowych. 

Wejście do świetlicy od ul. 

Przyjmowane będą dzieci 

w wieku od lat 3 do 7 na pod. 
stawie bezpłatnych kuponów, 

które od dni.a, 15 bm„ wyda­PRZĘDZALNIE CIENKOPRZĘDNE 
PRZĘDZALNIE SREDNIOPRZĘDNE 
PRZĘDZALNIE ODPADKOWI': 

102,8 PROC. 
101,9 PROC. 
108 PROC. 
100,3 PROC. 

mentów indywidualnych. Oto 
treść tego komunikatu: 

Na początku ub. r. zostaly 
wprowadzone normy zużycia 
energii elektrycznej dla lud­
ności. Ogól odbiorców zrozu­
miał znaczenie racjonalnego i 
oszczędnego użytkowania 
energii ' dla gospodarki naro­
dowej. Ilość przekroczeń obo­
wiązkowych norm zużycia 
prądu była stosunkowo nie­
duża. Dzięki przestrzeganiu 
norm zaoszczędzono poważne 
ilości węgla w elektrowniach 
i uzyskano możliwość lepsze­
go zasilania odbiorców w 
energię elektryczną. . W celu 
dalszej poprawy zaopatrzenia 
ludności w energię elektryczną 
Ministerstwo Energetyki usta­
liło następujące zmiany w do-

wane przez samodziel- nych i kulturalnych warun· w b<Jgatym programie arty· 
nych lokatorów uzysku· ków bytu mieszkańców miast styC2nym wieczoru wystąpią 
ją dodatkowo 10 kWh i wsL literaci: J. Huszcza, J. Kopro-

-------------~ w.ane będą radom zakłado­

(kilowatogodzin) mie- Elektrownia lódz:ka w wski. Wł. Rymkiewicz, G. Ti- Masło osełkowe wym przy kupnie biletów 
teatralnych. TKALNIE 

WYKO~CZALNIE 94,6 PROC. sięcznie, niezależnie od · mofiei'ew, artyści Teatru No-
zw1ązku z powyższym. zarzą-

ilości izb i okresu obra- wego·. H. Berdyń•.ka, J, Te· 

Nada.I w czołówce pn:odują­
cycb zakładów kroczą załogi: 

LUKSEMBURG. Trzeba rów­
nncześnie stwierdz:ć, że wy­
koi1czalnie w skali CZPB -
Północ pracują szczególnie 
nierytmicznie. Na wykresie 

dzeniem przypomina o ko- b d re ' · · kJ h Pi:zy nabywaniu biletów w 
ohunkowego. . ś d l · n1erson, D. Miniewska, J. Zie- ę Z rown1ez W$ epac 

b · b nieczno cl a szego ogranicza- kasie Teatru k pony da 
) wszystkie mieszkania lu liński, D. Korolewicz, B . Ra· u wy • 

Ś . k . . nia zużycia energii elektrycz- ć będ 
czę ci m1esz an zaJmo- chwalska, artyści Teatru Mu- Sklepy MHD I PSS przy- wa zie kasjerka na. pod-ZPB Im. MARCHLEWSKIE· 

GO, ZPB w PABIANICACH, 
które realizują swoje plany i 

I 
' ffln' . 

' 'JfJ'J, ___, 
~ -

jf~ 
~ 

/ 

wane przez samodziel- nej w godzinach szczytu wie- I zycznego: W. BoJ·arska, M. Sla- stąpi!y do sprzedaży tzw. ma- stawie legitymaci' i związko-
h 1 k t ó kt ' h czornego, w godz. od zmierz- , 

nyc o a or w, oryc chu - do godz. 22 należy w ski, Z. Jamry, J, Kenda, E. ' sła osełkowego. Cena masła wej. 
kuchnie (indywidualne,' "'aJ'da, K. Koszela, L . Wil-1 osełkowego .wyno&i od 43 do 
b d · b d pól dalszym ciągu unikać zbęd- vv 
ą z ę ące we ws - czyn'ska, L. Mi'kułowskl 1 in- 46 zł za kilo.gram. M. a.sio o-

. tk · ) nego oświetlania pomieszczeń 
nym uzy owanm wy- m ieszkalnych, włączania ni. Prelekcję o działalności I s~łkowe :- pi~rw&zeJ Jakości 
posażone są w trzony . KMPi'K wygłosi' ki'erowni'k , cieszy się duzym powodz:e-

. grzein~ków i kuchenek elek· 
kuchenne węglowe i me trycznych. klubu _ Aleksander Fuks, l niem wśród kupujących. 
posiadają. lns.ta.łacJI ga- Zaciekawi zapewne wielu, 

zowej uzyskuią pona~to f skąd masło to trafiło do skle- na t 
d_odatkow9 25 k~h. m1e- o • • . r d k f •' . I pów uspblecznionych. Otóż f y •n 

~~!~i:P:e~:.~::!~~n~br~ z1ec1ęcy osro e I mowy ll~edsF;i~l~~~~ep!;E~ I or:~:~el!ycf!:~~·n~~ 
c) Jeśli z kuchni korzysta .rgac 1• ia~~·r :c "a na- ską, której tl'asa przebiega la· 

więcej niż 2. samodziel- • Ba\ utach ~~~P1~1;'~~etchm~st -przewo: sami przez _Tuszzyn - Modll· 
nych lokat.orow. to nor:- powsłaJP- na I żone do Ło~zL cę -:-- i;.eśmctwo .Rydzyny -
mę na takie mieszkanie Wprowadzenie tej innowacji c.zyze~m. W sumie trasa wy-
powlę~sza się o 10 kWh Już w niedzielę, dnia 14 lu· Krawieckiej 3-5-7 na Balu- , ukróciło poważnie podbijanie c1ecz:k1 wyno.si 28 km przy 

Narty, narty, 

I dni 1 2 3 4 5 6 c D s 9 10 

Kronika partyjna 
KONFERENCJA 

PARTYJNA DZIEL­
NICY GÓRNA-PRAWA 

na kazdcgo lokatora. tego 1954 roku, 0 godz. IO, w t.ach, odbędzie się uroczyste •cen rta rynkach łódzkich, a czym uctzestmcy. jej zdobęd11 
Inkasenci w ciągu pierw- pięknej św.ietlicy świeżo wy- otwarcie dziecięcego ośrodka gospodynie nie potrzebują już ~6 punk. ów na Nizinną Odzna. 

szej polowy lutego stopniowo re~ontowanej sali przy ul. !i).mowego. przepłacać za masło przekup-I kę Narciarską. 
I 

zaczną wystawiać rachunki Dzieci będą mogły -puycho- kom. • .~. • 

zobowiązania z wysoką nad­
wyżką we wszystkich oddzia­
łach produkcyjnych. Dobnc 
pracują również ZPB im. 
LIEBKNECHTA, ZPB w 
OZORKOWIE, ZPB Im. NO· 
WOTKI i wiele innych zakła­
dów. 

podajemy dzienne wykonanie 
planów przez dział wyk<Jń­
czalni (za okres I dekady). 

została przełożona 
dzień 20 lutego 
god;i:. 9. 

na 
br., 

według nowych zwiększonych dzić do ośrodka pięć razy w 
norm tak, że począwszy od l~ p ,. d e1· tygodniu w godzinach popołu· Absolwenci teoretycznl!gG 
lutego br„ "wszystkie wysta- o SO I n dniowych, gdzie specjalnie dla D ) kursu narciarskiego PTT·K, 
wione rachunki oparte będą nich będą wyświetlane nowe, ziś i iutro proszeni są o wzięcie uddału 

Dzielnica e„tuty: Dziś, 13 
bm„ o go<.iz. l.J o<lbędzie się 
na1·ada !":&~r-etarzy podstawo· 
wych orga.i:-1,izac.ł; pacr·tyjnych. 
dvrektor6w I k iernwnii<ów 

na nowych no1·mach. pracy j ll8UCC ciekawe filmy. Seanse będą I w kursie praktycznym, który 
Ministerstwo Energetyki połączone z Interesującymi WOK odbędzie się w nled-zielę 14 

apeluje jednocześnie do od- - m1"ła rozrywka pogadankami o filmach. Je- w I bm. w Smardzewie w godzi· 
biorców, aby w dalszym cią- den dzień w tygodniu będzie \ nach od 9 do 14. Wyjazd PD· 

W okresie pierwszej deka­
dy planów nie wykona.ty: 
przędzalnia. cienkoprzędna za­
kładu „A" ZPB Im. STALINA, 

Wykończalnie przemysłu ba· 
wełnianego winny szybko 
podnieść wydajność pracy, 
bowiem w tych oddziałach 
is.tnie'j ą wszelkie warunki do 
pełnej realizacji planów. Na 
oddziały te większą uwagę 

musi zwrócić kierownictwo 
polityczne i administracyjne 
poszczególnych zakładów. 

zakładów p raC)' pr·zewodnl-
czących rad za'.<iadowych O· 
raz przewodn\czą<'ych ZMP. 

Dola 14 bm„ o godz. O w kl · 
nie ,.Swit" (Rynek Balucki1 r:1 
odbędzie slę dzielnicowa na­
rada aglt.a10rów. 

gu oszczędnie gospodarowali ć t poświ,.,.ony na przedstawienia DzM, 13 bm„ goctz. 16 - wie· I ciągiem z Łodzi Kaliskiej O 
Uczyć się i pracowa - 0 r . 

1 
czór rozrvwkowy dla ml„dzleży. ; godi:. 8.30, 

Wykłady 
nie łatwo. A jednak. jak wy- teatru kukiełkowego. w progr"amle ta1\r.e 1 p•osenkl. 

kazały wyniki I półrocza W Nowa placówka kulturaln:' ~~~ę 1~fedd .:e:/;,n:~~t.w:'.~~)~ -------------
szkołach dla pracujących, spo· na Bałutach została zorgani- my slę życlem ". Dn. 14 bm, godz. 
ro mamy w Łodzi robotników, zowana staraniem Wydziału 15 odczyt dla rodu.\c6w ?,t„ 

ŁODZKA PRZĘDZALNIA, 
przędzalnia średnioprzędna 
WZPB 1 MAJA, przędzalnia 
średnioprzędna. ZPB Im. AR· 
!MII LUDOWEJ, tkalnia ZPB 
Im. KUNICKIEGO, tkl!.łnia. 
ZPB Im. WALTERA I tkalnia 
ZPB im. DZIEJłŻYŃSKJEGO. 

Trzeb.a też, aby towarzysze 
z wykończalni z:rozumieli, że 
przez złą pracę i opieszałość 
hamują dostawy tkanin na 
rynek. A przecież na mate­
riały włókiennicze czekają lu­
dzie pracy całego kraju. 

St d. ~ I m TWP którzy nie tylko potrafią do- Ośw i aty Prezydium Rady Na- I ii~i. ~t1-=: :aw;;:t~a&:":.CX:t~t~ na u IUffi 118UKOWY skonale poŁączyć ze sobą te rodowej m. Łodzi. I pt. „Radujmy się życiem", 
Dzielnica Góma-Lewa: 

Dziś. 13 bm„ o godz. 14, w 
lokalu KD. odbędzie "'I' na· 
rada I I U sekretarzy podsta· 
wowych organlzacj1 pa.rty.1· 
nych, dyrektorów naczelnych 
oraz przewodniczących rad 
zakllldowych z terenu KD. 

I 
ówa zajęcia, lecz przodują za 

W ntedzdelę, 14 bm .. w gma· równo w fabryce, jak i w kla-
chu WyżsreJ Sz.koły Ekonom!cz· GDYNIA (Przejozń 2) - Program 
neJ pn:y u!. Arm!I Ludowej 3·5, sie. ~~~ mmow dokumentalnych I kul 
odbędą się następujące wykłady· ! . . . · ki ' tural110·0Awla 1owy~h : „Wl•k O· 
o godz. 9 mgr J . JaUltyńc,'<a ' Miłym upom•nktem, Ja Ko· I świecenia", „Prnqląd sporta· 
wy)(ło•I wy~!ad pt .. „SDKPiL.· I rr.isja Oświatowa ORZZ przy· ~ wy il-53", „Dziadek I wnucze;." 

SDBOT A, t 3 LUTEGO 1954 li, 
t.OD.t, FALA 230,1 m 

Również ni~ zrealizowało 
swych pia.nów za. 10 dni lute­
go 9 wykończa.In!. Są to m. in. 
ZPB Im. HARNAMA, ZPB Im. 
ARMII LUDOWEJ, RUDZKA 
WYKOŃCZALNIA, ZPB im. 

KAŻDY ZAKŁAD, KAŻDY 
I Dłlia 14 bm„ o godz. 9, w I 

•a.li konfemncy jne) KD. ul 

Wol~a pr.zec1w uqodzoe I Mcjo-

1 

gotowała dla tych podwójnych _ gortz. l8. 19. 20. 7 
Wl.t.D20MO~CI: qodz. 5.05, 6.30, 

nolizmowo PPS. Sojun rowolu- . . · Program dla nuJmlodszvrł1 .55, I .04, 17.00, 21.00 23,50 •. 
cy)nych sil polskich I roayj- przodowmkow, są bezpłatne NOWY (W i ęckowskiego 15° - „Brylant mateqo koquclka", 
s1<1ch". O irodz. 10.35 w);kład pt. 1 bilety na niedzielne przedsta- dn. 13 bm. - gortz. 19. dn. I~ ,,Odwainy zając", „Serc• b:> 6.00 Glmnasityl<a, 6.10 Kale?!· 

ODDZIAŁ WYKONUJE 
PLAN! OTO HASŁO 
WSZYSTKICH WŁOKNIA· 
RZY. 

I W•gurv 4 6, odbędz e !<lę 

I 
dzielnicowa narada agitato. 
rów. 

„Wacika naro~cwo·wyzwol~ńcza 

1

. wienie · Spazm. ów modnych" bm. - godz. 15 - „Spazmy hatera" _ godz. 16 17. darz ra<llowy. 6.15 Koncert, 6.50 
na nowym etapie" wygłosi oror. " mod"e", dn. 14 hm. - godz. Ml>OOI> GWAROIA (7•elnna 2) - Muzyka. 7.00 Aud. dla w•!. pt. 
~I. Sluchnńński. w Te;;trze Nowym. Otrzyma 19 _ „Dziewczyna z dzba- • „Chłopcy zmad Kranichsee", „Ekipa Artosu w Nowoeolnej", 
Wstęp wolny. je około 60 osób, n•m" doc! „Harcerze na zlocie" 7.20 „Z mikrotonem przsz mla-

( S aJI d -~ 16 1 A 20 si.o. I wieś" . 7.30 Muzyka )'Ol'an-
P~';')~CdHn~i3 1°~~· bm'. __:ig;~~ MJz'Az.(Pahtanicka· 173> _ „A.re. na. 8.15 Komunikaty, 12.2.5 „N& 

15.30 _ „Królowa śn lequ", na łm1ałych", dod „Sport ra· swojską nutę". 12.45 Audyc.la dla 
godz. 19.15 _ „Pałacyk w dzieckl 4.53•• - ~odz. 18. 20. wsi. 13.00 Koncert orl<lestry. 
zaułku" PIONIER (Francl„kań•ka 31) 13.40 litwory forteplanowe. 13.55 

ACZA S J 271 „Aktorka", dod. „Błonica" - fntorma.c je. 14.00 P1"'gram dnia. 
IM. ST. J.t.R ( t. aracza ~odz l?. 19. 14.10 Dla klas I _ 11 aud, slow-

- dn. 13 bm. - godz. 19 - POLONIA CPlolrkowska 67) no.muzyczna. 14.30 Dla kl. V -
„Chirurq''. dn. 14 bm. . . Przyą~da na Mariensztacie" \'U aud. słocwno·muzyczna. l.5.00 
godz. 11 - „Sprawledl1wl lu- 01 16 16 20 Utwory forteplanow~. 15.10 
d~\e", - godz. 15.30 - „Chi· PR~iów,ośtUE {?~~l'OMSK,~g'O 74\ .J..f_Lic.c. ChoUop" - fl'agm. \)Q>'fł, 
rurą" - godz. 19 - ~l<•ndi- _ ,.Tak•ówka nr 388&", dnd 15.30 Dla dz.leci sluchow. 16.00 
da" „Czarodziejskie oko' ' _ godz. Radziecka muzyka ludowa. 16.20 

MUZYCZNY (Płolrkowska 243) Hl 20 Aud. dla mlodz!e;!y pt. „.Vie ma 
- dn. 13 1 14 bm. - godz. MAJA IKlllt\sl<lego ! 78ł co zwlekać", 16.35 Koncert. ork. 
19.15 - „Dona Juanlta" „Błyskawica", doc! ,.Mlfdzyrt» l.R~R ~.d. Edwarda Clvks'ty. Futbol węgierski święci triumfy również nad Ni Iem Dziś otwarcie 
ostalnle dnl. rodowe wyściQJ kolilrskie04 

- \ 16 . .:i5 „i\ajc~~kawsz.a Kore.spon-
gorlz. 17 Hl denc.\a dnia . 17 .t5 Muzyka !u· 

SATYRYKOW (Traugutta l) REKORD rRuwwska 2) - „Slul>y dowa. 17.30 „.z ,, mlkr:ofonem 
dn. 13 I 14 hm. - godz 19.15 kawalerskie", dod „N•uka ' przez mla.•lo I wie~ .„17.4.:> Muzy. 
~",.Dajemy wam s~owo humo- technika 11-50'' - godz. lf\ C7.ny punkc nc;;iugowy . 18.00 Z C~· 

20 J kl11: ,.Poznajemy dorohek \l\erll-
MŁOOEGO WIDZ.t. (~1onluszkl 4al ROMA (Rz~nw•ka 1141 _ „Wilhelm tów łódzkich". 18.:'IO Audyc,\a O· 

W ~gry- Egipt 3 : O (1 : O) narciarskich mistrzostw świata 
- dll, l:J I 14 bm. - g(}l\z. Tell" dod Ludy l<olonialn• / <w1atowa. IB.40 .. ~11.•trzowle sce· 
19.15 - „Fircyk w z:alol;ch" pow;taf~" _ ood1 I!\ 20 I ny pol~l<leJ". 19.30 Muzyka l Rk· 

ARLEKIN (P•otrkowsk.a 152) - SOJUSZ (Vowo Zlolnol - „Ostal· tnalnoścl. 20.00 „Przy sobocie 
dn. l3 - godz. 17. dn. 14 bm. nia bitwa", clod. „Odzysk>ne I r>O /Obocle··. 20.58 Stan fll>l!Ody, 

(Red. 1. Miska es telefonuje z /foie u) Jutro start do biegu na 30 km 
Nad Nilem dłuqo zasta­

nawiano alt widocznie nad 
wyborem sposobu walki w 
meczu plłka.rskim Eqlpt -
WtQry. Z d.wóch po-przed­
nich spotk•ń poznano do­
kładnie walory zespołu qoł­
cl I uznano, że można WY· 
ąrać mecz z Węqrami, 
wząlędnie w najmniej­
szym stosunku qo prze. 
qr ać, Jetell roztoczy się 

niezwykle troski Iwą opie· 
kt nad naszym napadem. 

Trzeba przyznał, że 

sztab eqlpskl dysponował 

duż11 sił'l fachową., skoro 
najsilniejsza linia zespolu 
węqlerskleąo cz:uła sit wY· 
~aźnie skrępowana,. Napad 
a Puskasem, Kocslsem . I 
Hideqkutlm na czele nie 
był tak żywiołowy, tak nie­
bezpieczny, .Jak pode.ras 
pamlętneqo m&czu z: An­
qilą. 

Na czym poleqal plan 
taktyczny qospodarzy? 

Na wzmocnieniu linii 
obronnych, na niedopusz­
czeniu qo~ci do strzałów 
na eqlpską bramkę. Istot­
nie, w tym lesie nóą trud· 
no było torował drocj"ę na 
przedpole ąospodarz:y, a 
cóż dopiero mówić o więk· 
szej przestrzeni da bar-

Sportowcy 
węgierscy 

w drodze do ZSRR 
Wczoraj z: Budapesztu 

do Moskwy wyjechali naj­
l<>psl wvqlerscy łyżwiarze 
w jeździe flqurowej. Rów­
nież do ZSRR uda się dru­
tyna qlmnastyczna, której 
pierwszy występ przewi­
dziany jest w Leninqra· 
dzie. 

Niedzielny 
mecz hokejowy 
Nares:rcłe będziemy 

mieli okaz)• obe) rzeł spot· 
kanie na łódzkim lodowi· 
sku. MecŻ ten. nosz~ey 
charakter spotkania o m•­
strzosrwo lłql, rozeQrany 

zostanie w niedzielę na lo­
dowisku przy Alei Unii o 
ąoctz, 12, pomiędzy łódz· 
kim Wlókniarzem a Kole­
jarzem (Toruń). 

dz:lej swobodnych oP•r•cJI. 
Nawet Puskas, ten błys• 

kawlcznle orientuj11cy •i• 
napastnik, kilkakrotni• 
zdradzał swe zdziwienie. 
qdy wyłuskano mu pilkt 
sprzed nćq, il nler;az z peł­

nym uznaniem spoqląd.at 

na bramkarza, qdy ten po 
jeqo piekielnym strzale 
Jak raki•ta sunął do qOr­
neqo roqu. 

Katu zwijał się Jak pan­
tera, wyc.hodząc zwycięsko 
r kaidej opre.sji. Dqplero 
w 15 minucie bramkarz E­
qipcjan skapitulow3l. Zdo­
bywc11 bramki byt Pusku. 

Nie myślcie, że strzelił 

Ją z bi lskiej · odleqłoścol 
Przejąwsry podanie Kocsl· 
sa lewy tąezl'llk kropn11l ~ 

18 metrów, Strut był Ulk 
silny I celny, te Katu na­
wet nie drqn111. 

W druqleJ polowle m•· 
czu Inicjatyw' w dalszym 
cląqu dzleriyll piłkarze 

Włąlerscy, Nie da alt po 
prostu xlicz:yć, ile zaprze. 
paścill zdawałoby sił mu· 

. rowanych sytuacji. Na5Zą 

ofensyw• ~sprawio!'dllwla 

tylko zdecydowana, twar­
da obrona nieu.słtpliwych 1 

szybkich Eqlpcj•n, którzy 
konsekwentnie przcprowa­
dz•ll Jw6j plan taktyciny. 
Zaciekle bronili •ię pod 
własną. bramką,, wyczeku­
j11c na oku:j~ do wypadów 
przeprowadzanych tróJką 

w napadzie, ądyt oba) 
ł11cznlcy najczęściej opero­
wali w tyłach. 

Zaszła więc konieczność 

zmiany konfiquracjl w 
drużynie węqlersk'ej. Bu. 
dal został zntąpiony przei 
Sandora. Hideqkuti powe· 
drował na lewe skrzydło 

na miejsce Csibora., a Pa­
latos wystąp.i w roll kle· 
rownlka teqo kwintetu. Ra.-­
dykalnie zmienił się obrar 
przeblequ spotkania. Teraz 
qra Węąrów przypominała 
Ich mecz z Anqlil<am•. 
Gromkimi więc oklaskami 
publiczność naqradzała 
każde koncertowe z~qra­

nie kwintetu naszeJ dru:ty­
ny. Katu nie próżnow•I. 

Dwukrotnie musiał jednak 
skapitulować. Raz w 15 mi­
nucie po strzale Puskasa I 
druqi - w 17 minucie. po 
niespodziewanym stn~t1tle . 

Hideqkutleqo. Mimo to O· 

bok obrońców Jakana I El 
Daly, Katu był jednym z 
najlepsrych na boisku. 

U Węqrów wyróinil sit 
Gresie•. Nie miał on 
wprawdzie tyle roboty, co 
Katu, Ile kilka strzałów 

odpa.r(>wał w niezwykle e­
fektownym stylu. 

Spotkanie sędziował Grek 
Diamantopole. 

* * * 
Pożeąnalny mecz w kra­

ju piramid I palm druży. 

na Włąierska rozeąra 14 
bm, w Aleksandrii, 

ISTVAN MISKACS 

Aż do p•ątku w sztabie 
orga.nlz.acyjnym ml„trrostw 
śwlata panował wz.ględny 

spokój I wszystkie prace 
przebiegały zgodnie z pia. 
nem. Ale obecnie, na kll­
kainaście godzin przed 
startem, nawet siwiejącym, 
chlodnym I opanowanym 
panom z komitetu organ!· 
zacyjnego urtz!elllo się go-
rączkowe pod n lecenie. 
Sko1iczyla się pl'z.eclez pa· 
plerkowa d!uba.nlna, obec· 
nie glos zal>leraj'l ""ml 
na.rciarze. Nigdy 1eż jes z· 

I Telefonem z Falun j 

ly tak fanta.stycznie silne), 
wyrównanej obsady I n\g· 
dy nie zgromadzlly tak 
wielklej plejady najlep· 
szych specjal•stów biegów 
I skoków. Dz.lennlkf!.rZI' 
trawią bew.en.ne noce na 
1.awllych wyUcze.nlach szans. 
1 typowaniu możltwych fa· 
worytów. Jest to Jednal{ 
czystej wody chiromancja. 
Nie ma bowiem rzeczy 

cze mistrwstwa nie mia· • równie ryzykowne] I bez­
celowej zarazem, jak zaba· 

__ .., wa w przewidywanie wy-

Przy dźwiękach harmonii :~.7!n~~~~:g:&rt~~wd:~~ 
· uczniowie łódzcy pojadą do Krynicy :::=~:~c~ 1~~r0 pa~:~,~ 

ruszą do waJkt o mlstrzow· 

Do Krynicy pojadą tyl· 
ko cl, którzy wyleg!lymu· 
ją się dobrymi postęp&nl 

w nauce. Taik orzekła ko­
misja ustalająca sklali re­
prez„ntacj! Łodzi na V 
Ogólnopolskie Zimowe lg· 
rzyska Harcerskie. 

Huk ej 

CSR - ·ZSRR 5:3 · 
MiędzypaństwowY 

meci; hokejowy Czecho· 
słow„cJa - ZSJłR, ro­
zegrany wczoraj na lo­
dowisku moskiewskim, 
po ładnej, momentami 
wprost porywającej grze, 
zakończył się zwycię­
stwem drużyny CSR 5:3. 

WC}gierscy 
juniorzy 

nie za"odzą 
Młod„le:iowa reprezenta· 

cja pltkarska Węgler, ba· 
wlB,Ca n.a tournee w NRD. 
rozegrala wc.zoraJ w miej· 
scowoścl Aue towa·rzyskla 
spotk.an!e z reprezentacją 

Wlzmut. Wygrali Węgrzy 

1:0. Bramkę w 13 minucie 
zdobył dla nich Oroe. So· 
dzlowal Aleksandrowtcz 
(Polska). Zawodom przy· 
glądalo się 25 tys1ęcy wl· 
dzów. 

Może więc zdarzyć się 

tak, że do Krynicy nie 
tra!l n,a,wet bohater ostal· 
n.lch zawodów szkolnych 
\V lyżwiarSltwle lub naJl•P · 
sT.)' na narciarskie) u·a· 
sle. Ich mlejsce z.ajm;i cl, 
którzy umieli łączyć sport 
z nauką. A trzeba przyz· 
nać, że wy Jazd m !odzieży 
lódzklej do Krynlcy przed· 
st..ruwla się bardzo atrak­
c:yjnle. Cala ek.tpa otrzy. 
ma jednakowe s!Jro)e, skla· 
dające się z butów I spod· 
ni narelars•kich, czerwo­
nych swetrów l cz'1.pek te­
go samego koloru oraz 
granatowych wlllltrówek: E· 
i<llple towa.rzyszyć b~dzle 

harmonista, aby sp(1r-tow ­
com orle cttul:y la slą pod· 
rói: koleją. Wyjazd z Lo· 
dz! nastąpi 17 bm. Cen· 
tralnym punktem 7.:biórkl 
dla zespołów z calej Pol· 
ski - będzie s1a1111ogró<l. 
skąd specja lnym poclą 

glem mtod1.!eż odJ&d>.le do 
Krynicy. Po UIJWodach u· 
c"""t.n!cy hal'Ccrsklch ti;i­
rzys•k zatrzymają się w 
Krakowie, gdzie odbędzie 

Głę uroczys te rozdaniie 
nagród. 

Ekipa łódzka sklada·~ 

się będz.le z 44 osób, w 

tym 4 nauczycieli wych. 

nz. ! 39 zawodniczek I 7,a . 

wodników. Fa.nra1-zysta I 

akordeonlstR - w JeclneJ 
osobie za.m)·ka listę szczę 

śllwców. 

skte tytuły. Na plerwozy O· 

gleń pójdzie bieg na 30 
km, lllW. skrócony mara­
ton, po raz plerw~ty roz­
grywany na mlstrmstwach 
świata. \Vzbud1.A on o­
gromne z.aitn teresowanie. 
'fu dojd1,!e do p•erwszel 
walk.! m•ęd~y Skandynawa: 
ml a blegac2.aml radziec­
kimi. Szwedzi llczą ogrom· 
nie na swoją nową zdobycz 
- 23·letn.lego S•xten Jern· 
berga, Finow ie?.„ C!. natu. 
ralnte, wierzą w Salo I 
lta.kkul!nena. Ale ws„yscy 
oni z niepokojem spogląda· 
Ją na piękny, wielki pen · 
sJonat na Humlebacl<en, 
gdzie zakwaterowana je..c;t 

ei<lpa ra<l11.tecka. J"k'I ni•· 
sp0d;o!anl<ę szykuj~ wsp"· 
n!a!I dlugodystan."-Owcy w 

niebieskich dresach z wiei· 
kim! białym! lllerami 
CCCP7 Jak zakoł1c-zy sii; 
pojedynek K uzin.::t 1.e Ska..'1 

Porażka 
łódzkieRO AZS 

\V rozegrarny("h wczo:·aj 
w Łodzi n1ecza.ch &:atków 
~1 mę~kie j klasy wycłziclo 
nej uzyskano nAst~pu,J;:icr 
wyniki: 

GwardlA (fidaf1qk} -
Spńjni.a 1 Szczocir) :1:2 
(1.5:10 15:12, 15:17, ll:13 . 
16:14). 

AZS (Kraków) - f\7.S 
(t.()di) 3:0 (15:7. 15:10, 
16:14). 

Dziś o godz. 18 w sali 
MDK zakończ.e.nle Lurnieju. 

dynawaml. I czy tylko Ku· 
zin jest groźnym rywalem? 

Od plątku rano drogi do 
Falun zawalone są samo· 
choda.ml I autobusami. Z ca­
le] Szwecj• ściągają ludzie 
na ten w'elkl bieg I natu· 
ralnle konkurs skoków, 
który odbędzie się w go­
dzinach ob1adowych. Skoki 
były zawsze najwlęk...'-zą a­
trakcją ml.<r.r-loOOlw, a có:). 
dÓplero obecnie, gdy co na I· 
mniej 40 zawodników osiąg· 
nęlo tę samą mniej więcej, 
wyrównaną klasę. 

70 m skakali nn tren!n· 
gu wszy~cy t bez . trudu. 
Nie w dlugoścl więc, lecz 
w stylu rozgrywać się bę· 

dzle decyd UJl\CY bój o ty· 
tul najlepszych w !!wlecle. 
Pow.wechnym faworytem 
j.,.t oczywiście Falk.angor 
- ptak z Suomi - jak 
mówi!\ o nim rodllcy. !leż 

to ra•zy jednak naJpewnl•j· 
si faworyci ponos ili poraż. 

k!. Pohamujmy swą rule· 
c!erpl•wo~ć. W niedzielę o 
16 wszystko już stanie sir; 
wiadome. 

PETER JOHANSSON 

SOBOTA 

GODZ. 18 MDK -
nJe 1 slatkowy klas 
dzielo1~ej n1ęs.'.<l~j . 

NIEDZIELA 

t11r­
w y -

GODZ. 1 O Łaglewn!ld -
na.r'Ciat~sik:e biegi ratt-O:o­
we ZS Włókniarz. 

GODZ 1 O Traugutt.a 1ll 
- meez szachowv o dru­
żynowe m1i.~'1:17.0.S t\Vo Pol.~1kl 
Ogn·IWO ( t.''tciż) - SpójniA 
<Rembertów) . 

GODZ. 11 Tvlna ri -
mecz l'.g-0wy W tenisie s'o­

' lowyrn Wlólrn larz (t.ód7) -. 
Spójnia (l.ód1\. 

GODZ. 11 MDI< - tur· 
niej siatkowy klasy wy­
dz.ielonej m~klej. 

GODZ. 16 Piotr~ow~\<.a 
l 16 - W:-.'Sclgi kolarskie 
na ro\kuch - zs s~a1 ·t . 

I 
GODZ. 18 7.a!q•.n a 8~ -

mecz llv,owy koc;;zy\\<"J'.vki 
rnęt;;ok\ej o ~n1 wo n, )i\ż} -
Kolejairz: (\\'ars·zawa) . 

- godz. 15 I 17 - „Kolorowe dzieciństwo" _ godz. 18.30. i 21.-6 Wlndomoścl •portowe. 
piosenki" $Wlf !U•lw:l<I Rvllekl- „S1<aro" I 2l.40 Muzyka taneczna. 22.00 

PINOKIO (Kop1>rntka 16) _ dn. rlnrl Swlat w soczewce" - .. Arta Leń•klego" - opow. 22.20 
13 1 14 bm. _ godz. 17 _ ~ońz "113 20 .\1uzyka dla wseystklch. 23.00 
„Jedzie pociąQ z węqlem" TATRY 1s1enklew1rzo 401 - „Re Muzyk.a taneczna. 

FIL.HARMONIA (Narutowicza 20) WIZO•" - 11n<lz 15 45, lB l5 
- do. 13 bm. - godz. J0 . .30- ·in :io 
XXII Koncert Symf<>niczny. W WISŁA (Przejazd I) - „Wilki I 
programie Karlo1v/cz, Wlenlaw- owce" I l Il s. - godz. 14, 
ski, Paciorklew•cz. 17, 20. 

WŁóKNIARZ (Prń~hnlka !fil 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienkiewicza) - dn. 13 
bm. - cz;_vuny w godz. 10-1!3 
t 15- 18, dn. 14 bm. w godz. 
10-18. 

„Syn pułtcu". cłnrl .:św·~t mło 
dych 6-53" - 11ndz. 111, Hl 
20 

PUNKT WYSTAWOWY CBWĄ 

(Piotrkowska· l02a) - wysta· 
wa prac Tadeusz.a Kul l~i€'wl· 
cza. Czynny dn. 13 bm. w go· 
d7.lnach 10-13 i 1:;-10, dn. 
14·bm. w godz. 10-18. 

WOLNOSC CPr1\'hv'lew•klego ii!•. 
„Rzym. qodz . 11", rlorl 

„Spr a wa uczciwoScł" - ga<lz 
11 4.'i 1 fi i'l I 'i :tn 10 

ZACHfi'.TA (Z~lersl<a 261 - .,Pod· 
Dnia 13 bm. dyżurują nut.­

puJ<1ce apteki: PiotrkO'Wska 16.5, 
'.\larutowicz.a 6, Rzgowska 147. 
\\'lęckowsklego 21, Karolewska 
48, PrzybyszewskJego 41, J,lma­
nowskle~o 80, Al. Koscl uszl<.1 48. 

st-:p swatki'\ riorl , .Gdańska 
opowieść" - ęa<lz I 8, 20. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sienktewi· 
e1.a) - czynne od godz. 10 do 
17. 

DWORCOWE tnwo1-zec Kall•k!J 
„Pojezierze MazurskleH, 
„Te.atr Mary.si", ,,Zawody mi· 
strzów narciarsklc.h", „W kra­
ju socjalizmu 3-53" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 22. 

Dnia 14 bm. dyturuJą nastt-' 
pujące apteki: Piotrkowska 9.3, 
Annil Czerwonej .53, Z~iern-ka 
63, Pl. \VoJnoścl 2. Nowotki 91. 
Rzgow•l<a 51, GdRńska 23 , Al. 
Ko!\ct us z.kl 48. 

SZT\J Kl (Wlęckow&klego 36) 
dn. 13 bm. - czynne Od godz. 
9 do 15, do. 14 bm. - od 
)llodz. 10 do 16. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZN E (Pl. Wolno~cl 14) 
czynne od godz. 10 do 18. 

Dytur poloinicza·qlnekoloąlcz­
ny: Dn. 13 bm. dyżuruje od 
~odz. 8 do 20 Szpital •m. dr. Ma· 
durowlcza. ul. Krumlenlecka 5, 
od godz. 30 dn 8 Szplt;il Im. Cu· 
r !e·Sklodowsk'eJ, ul. Cur\e-S\<lo­
dowskleJ 15. 

roqotowle Ratunkowe - 254·44 
Straż Pożarna - 8 

Dni• 14 bm. od g~dz. 8 do 20 
ctvżurnJe Stpit<ll im. dr H Wolf , 
ul. La~lewn!cka 34, od g0dz. 'l.0 
do 8 S 7. p it.al im. Curie-Skłodow· 
si<lej, ul. Curie·SktodowskleJ 15 . 

BAŁ TYK /Narutowicza 20) 
0 Pr1yqoda na Mariensztacie" 
- godz. 16.30, Hl 30, 20.30. 

Miejska Komepda MO - 253 ·60 
Miejs/d Ośrodek Informacji -

159-1 s. 

• SREBRO, ZLOM MONET\' 

Skupuje CPLiA, Łódź, Piotrkowska. 99 

w Piotrkowie Tryb. - ul. Szewska 2 
w Tomaszowie Maz. ~ ul. Antoniego IO 
w Radomsku - ul. Armii Czerwonej 40 
w Sieradzu - ul. Kościuszki 25 
w Łasku - ul. Zielona 15 
w Łowiczu - ul. Stanisławskiego 2 
w Wieluniu - ul. 15 Grudnia 5. 

311-T\ 

Pracownicy poszukiwani 
.;zr"'"""' I ehulewkarz:r wylączn le tnwalirlów 
uitrudn\ zaraz .Spńłdzlelnla lnwal lt1/\ w Im. W 
H1hnf'ra w t.odzl. ul Grlańska nr Q~. l 17-K 

Tkarzy na krosna anl{lelskle przyjmą Zakla· 
dy Przemyslu Zgrzebnego im. P. Bardow­
>k ie~o. t.ódż, ul. Odaliska nr 80 Zgloszema 
osobiste przyjm.uje Dział Person<ilny. 307-K 

Telemonterów, technika, konserwatora. ze 
znajomością centrall telefomcznei typu Gentr. 
Abon. Automat. 400 zatrudni ZPB 1m. J. Sta­
lina Zaklad Usług Specjalnych, Łódź.. ul. 
Targowa 65, tel. 286-60. wewn. 302. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Personalny codzie.nnie 
w godz. od 9 do 17. 369-K 

UNJEWAZNIA SIĘ 

3fl6-K 

skradzioną w dniu 6 bm. pie­

czątkę o brzmieniu: „Zakła.· 

dy Prr.emyslu Wełnianego im. 

Michała Ossowskiego Oddział 

nr 2, Lódi, ul. Nawrot 33, 

tel. 122-08. 

Koilarzy I armaturzystów ,vysoko kwalifiko­
wanych zatrudni na tychmiast Spóldz1elnia 
Pracy „Slusarz'", Łódź, ul. Gnieżnienska 21. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr. • 

368-K 

I) Inżyniera lub technika na stanowisko kle~ 
rownika technicznego· - wymagana znajo­
mość silnika spalinowego, '2) technika budo­
wta.nego na stanowisko samodzielnego refe­
renta inwestycyjnego - wymagana prakty­
ka, 3) kalkulatora - wymagąna znajomość 
silnika spalinowego - zatrudnią Zakłady 
Naprawy Sprzętu D rogowego w Pabianicach, 
ul. Lutomierska nr 19. Warunki do omówie­
nia na m iejscu w sekcji kadr, godz. 7-15. 

344-K 

Tkaczy na krosna angielskie. na Oddział przy 
ul. Zakątnej 5-7, przyimą Zaklany Przemysłu 
Zgrzebnego „Wiosna Ludów" Zgło.szenia oso­
biste przyjmuje Dział Personamy. 372-K 

'(l" no Cl 1•·1m1 cłzlat 11 n ktnr nll<'z 2lfl 14 •ekre1arz ncłnmv. 219 O!I dział oa1·1y1ny 216 l!l , rt11a1 mlel•kl 
d I nie w godz 12-14 sekretArz odp~wiedzlalnv " 2cxiz. 10 l2 Telefony: centrala telefoniczna 2 ., ~c~y 2C w<zv•" am re " . . . fili li Oie'l'O Druk. RSW „Prasa '. żwirki 17, tel. 

Redaquje koleqlum. Redaktor n11czelny przyJmlu4)e6·8c2o dz elnł portowu i41-Tl Redakcja nocna 145·50. Dział oqfosreń - Łńdt. ul. Plotrkow,ka 96 tel 111 50 I I !4·7D Wydawco: RSW „Po·asa··. Adres redakcjo t.óclż Plotr·kow>ka . 
260 42 dział ekonomtczny 218·1 l, dział rolny , ,,.ł z ak.s •o' ~ Pre' numerata mtesleczna wvno...;zar..a µ !l .Cin nr.z.v lmu1.:a urzPfiv ' iuJ:encle oocztowe oraz listonosze. Pf'enumerate w kolµo1"taz.u zakL - mteslcczn~e zł 2.80 - przyjm ule PPK .. Ruch„„ nr> 138.50 

' 206·42. Pap.: ... ru 11az. „ „ , 
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Wie lange noch ?- · 
. Jak długo jeszcze? 

OO „Rozwiązanie kwestii niemieckiej jest przede ~szyst­
kim sprawą samego narodu niemieckiego, samych 
Niemców". 

W. M. Mołotow 

STR. IS 

Republice Demokratycmej 
Zdumieni przyglądają się 
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Oczy milionów Niemców zwrócone są na Berlin, miliony ro­
botników niemieckich biorą codziennie do ręki gazety, 

czuwają przy głośnikach radiowych. Każde słowo mini&tra 
Mołotowa komentowane jest żywo w zakładach pracy. Na uli-

„Berlińskiej MDM", która no­
si nazwę Alei Stalina. Na Gru. 
naer-Strasse w Dreźnie przed 
nowymi, pięknymi blokami 
mieszkalnymi przeciągnął ma­
nifestacyjny pochód Niemców 
trizońskich, których wspan!a· 
ła rozbudowa miasta wprawiła 
w zachwyt. 

Jan 

Nowe wiersze ppetów łódzkich 

Koprowski 

Spotkanie 
Kasprowicza z Leninem 

KasprowtM widział z Qklen, z ganku sweJ Harendy, 
jak na rowerze nieraz przeje-łdźal tamtędy 
człowiek w rozpiętej kurtce z jedwabiu jasnego. 
Pewnie, jak zwykle, wracał zn6w z Zakopanero. 
Niedawno, przed miesiącem, obaj się pozuaJL 
Ten człowiek zwal się Lenin. Ozęsto rozmawiali 
stojąc na schyłku zboc,za, z tamtej drogi strony, 
gdzie toczy wody górskie Dunajec zielony, 

O czym wiedli rozmowY? Jakie pad\y słowa 
z ust polskiego poety, rosyjskiego wodza? 
Kto z nas to dziś odtworzy, kto wiernie opisze 
wszystko, co między nimJ było. Towarzysze, 
pióro się mocno wzdraga, pod ciężarem zgina -
gdy oddaó pragnie tamte lata Poronina. 

Pewnie pytał się Lenin polskiego poety, 
jak żyją chłopi na wsi, ile wśród nich biedy, 
o ezym poeta pisze, czy teź w wierszach jego 
&e sprawy są I czy je czytając dostrzegą 
ludzie, dla których przecie '\wórca kaidy tworzy. 
I jeszcze o co pyta.I? N ie pytał, być może, 
lecz opowiadał chętnie o Rosji, o kraju, 
może wsPominał matkę, step, g6ry Ałtaju. 

Na pewno mówiJ o tym, że w Karpatach plęknłe 
I że patriotą ten Jest, kto się ule ulęknie 
stanąć w obronie chłopów - skrzywdzonych nędzarzy. 
I łak z poetą gwarząc, o przyszłośct marzył. 

A raz - wiemy dokładnie, by\ czas pnedjeslenł 
prosi\, b-y mu pokazać Kościuszkę na scenie. 
To była piękna posta6 - rzekł głosem gorącym 

Idąc, obok poety, z plikiem pism w jesionce. 
W roku owym na scenie w tea\,ne krakowskim 
naczelnika Kościuszkę grywał Ludwik SolskL 

Lecz dni mijają szybko w pocb!Jlurne mleslą~e, 
W pewien ranek sierpniowy krwawo wzeszło słońce 
f - .lak P.leśó stara &'łosi - skrwawiło pół świata, 

I było tak, ie brat szedł, by zabijać brata. 
Austriacką monarchię strach chwycił za gardło, 

poszły na lud areszty. Wtedy w Nowym Targu 
żandarmi osadzili w więzieniu Lenina. 
Nadleżda Krupska w Ustach swych o tym wspomina 
plsząo do towarzyszy, ze z więziennej troski 
wywiódł llJlcza pewien znany pisarz polski. 

Ten znany pl~&n polski - Kasprowicz z Szymborza -
zbierał podpisy, świadczył, w sercu swoim gorzał, 

at w nowotarskim biurze dola jednell'o z rana 
przedstawił Żeromskiego podpis l Orkana. 

.Jeszcze raz się z nim spotkl\ł Lenin nad patoklem 
żegnając go uściskiem dłoni, słowem, wzrokiem. 
I opuścił Poronin I t>Orzuc\ł góry, 
zamienił Je na krótko na szwajcarski Zurych. 
Potem do kraju wrócił. 

A tam, w Poroninie. , 
Kasprowicz z g6ra\&mi mówił o Leninie; 
„On Już w Rosji, gazdowie, a dlatego, włecle, 

by klerowaó największą rewolucją w świecie" 

„ 

Ochocki 

Czułość 
dla Justyna 

W godzinie świtu wczesnej 
jest czas karmienia. 
Budzisz się ze snu: 
pokój jest jeszcze w cieniach, 
światlo jest w głosie matki. 
$wieży wiosny poranek 
rozchyla tiul firanek, 
wchodzi ukradkiem. 

Gdy wiatr nie porusza gałązek, 
gdy milknie bliski śpiew ptaka 
nie podnoś do oczu piąstek -
nie trzeba płakać. 

Jest prawem tego, co tywe, 

• 

nie tylko trwać, lecz się zmieniać: 
zrzucać z siebie marzenia 
kształt odsłaniając prawdziwy, 
jak drzewo liście jesienią -
gdy owoc dojrzały jabłoni 
stacza się w nasze dłonie 
i znów się 7.azieleniać. 

Z wiejskiej m oknem ulicy 
odjadą tajemnice, 
lecz twoje doświadczenia 
nie zaprzeczą marzeniom. 
Tak kwiaty na pozór płocl)e 
czerpią życie z korzeni. 

Będziesz poznawał - by kochać 
bicie serca ludzkiego, 
co śpiewa pracy skwarnej 
jak morze jasnym brzegom 
myśli dobre, co dzisiaj snu twoJego 
Ojczyzny szerokiej przestrzenie 
petne trudu, pokarmów 
każą ci kochać, każą cl cenić 
ludzi i szczęście, którego 
nikt nie otrzyma 7.a darmo. 

W godzinie soków· nabrzmiałych, 
w sennej godzinie południa 
jest czas karmieni.a. 
Uśnij! Zbudzisz się w cieniu 
wśród drzew kwitnących, białych 
jak śniegi grudni.a. 

strzegą. 

·------- cach debatują grupy przechodniów. Dzieci 
w szkołach piszą serdeczne listy do delegacji 
radzieckiej. 

- Tak, chcemy sami decydować o swoim 
losie! Nie chcemy Kruppów, nie chcemy 
zbrojeń. Chcemy w całym naszym kraju bu­
dować domy i szkoły, usuwać zniszczenia 
wojenne. Chcemy być wolnym narodem, 
chcemy żyć w przyjaźni z wszystkimi luda­
mi świata. 
Tysiące bezrobotnych Kolonii, Essen, Ham­

burga wychodzą na ulice - domagają się 
pracy I chleba, domagają się jednego rządu 
niemieckiego, demonstrują przeciw zachod­
nim okupantom. „Nie chcemy baz wojen­
nych!". „Nie będziemy mięsem armatnim!" -
takie okrzyki brzmią pod oknami bońskiej 
siedziby nowego „Fiihrera". 

* * "' Od grudnia ubiegłego roku rząd Niemiec· 

Stając przed szlabanami na 
„granicy rozdarcia" - Niemcy 
trizońscy pytają strażników 
celnych: „Wie lange noch?" -
jak długo jeszcze? I z otuchą 
powtarzają słowa towarzysza 
Mołotowa: „Rozwiązanie spra. 
wy niemieckiej jest przede 
wszystkim sprawą samego na­
rodu niemieckiego.„ należy 

dopomóc narodowi niemieckie. 
mu do odbudowania swego 
!ftństwa na zasadach demokra· 
tycznych i pokojowych". 

„Uklad og6tn11 prz11nosi biedę i nędzę. - Uklad pokojowy 
pracę i chleb" - pod takim haslem manifestują mas11 
pracujące Niemiec zachodnich przeciw remititaryzacji Nie• 
miec, która oznacza „układ ogólny". klej Republik! Demokratycznej wprowadził 

dalsze ulgi w ruchu międzystrefowym. Aby 
móc przyjechać do NRD mieszkańcy Trlzonii 
nie potrzebują już specjalnych paszportów, 
wystarczy skromna przepustka. I oto od 
grudnia ub. roku rozpoczęły się wielkie piel­
grzymki na wschód. Mieszkańcy Hamburga, 
Kolonii, Bonn przybywają gromadnie do 
NRD, do krewnych, do znajomych, zapozna­
ją się z życiem ludzi pracy w Niemieckiej 

I do waszej wsi przyjedzie kino ..•. 
Liu Uan.ti, przodownica pracy. 

Tadeusza Kulisiewicza rysunki -z Chin 

Prace przy regulacji rzeki. 

Mamy moinośt oqłlldat w lo­
dzi prace jedneqo z na1wybit· 
'1ie)szych qrafików polskich -
Tadeusza Kulisiewicza. -46 rysun. 
ków z Chin I 1 S rysunków z r'O· 
dzimeqo Szlembarku - stanowią 
eksponaty wystawy w lol<a1u 
ZPAP przy ul. Piotrkowskiej I 02. 

S..usznle pisze . w związku z wy. 
stawą prac Kul1s1ewlc.za Jan Wil­
czek: 

„„.Urzekają.cy pelzat chiński 
przemawia do nas w qrafik..ach 
Kulisiewicza siwym n1ezwyłdym 
pięknem - dlateqo, te tak Qle· 
boko przesyco"y 1est ciepłem 
ludzk1eqo sp0Jn:en1a. W1etk1e 
ch1ńsJ.c1e niebo zawisa nad w•o· 
5kaml chłopów, nad t>Olam1 rytu , 
światło ch1nsk1eqo słonca ośw1et· 
la pracę roln•ków, lub m•l•on 
pracujący p„zy tamie naa Wiei· 
ką HoanQ·Ho - tak samo 1a4' 
nad Szlembarklem._ W wrelk••J 
p1,kn0Sc1 pracach Taoeusza Ku· 
l1s1ew1cza Qłę.boko I Istotnie Odb1. 
la się braterstwo naszeqo Sw•ata 
i sens naszych dni_. Realtzm ra 
deusza ł<u/istew•cza nie 1•st rea­
lizmem zdawkowym - Jest rt1a· 
llzmem wielkim P"zez w1etk1 fa· 
dunek współczesneqo, • bllsk1eqo 
nam humantzmu.-41 

5-lecie Klubu MP i K 
Przed pięciu laty, w lutym 

1949 roku, na skromnych Aleksander Fuks 
ladach naszego klubu rozłoży- l<iel'Ownlk Klubu MPiK ,.. l'..odz• 
liśmy po raz pierwszy gazety I 

pracowników naszych organi­
zujemy systematycm1e szkole­
nie ideologiczne. Wynikiem tej 
pracy jest zdobycie przez nasz 

książki radzieckie I od razu stawili się licz­
nie czytelnicy-odbiorcy. Z każdym dniem by­
ło ich coraz więcej. „Prawda'', „Izwiestia", 
tygodniki, miesięczniki, dzieła wielkich pisa­
rzy rosyjskich i radzieckich ·rozchwytywane 
były błyskawicznie. Co dzień, co tydzień mu­
sieliśmy powiększać zamówienia. Dzisiaj ma­
my już około 10 tysięcy stałych odbiorców 
czasopism i gazet. W ciągu pięciu lat swego 
istnienia klub dostarczył społeczeństwu łódz. 
kiemu ponad milion egzemplarzy książek ro­
s11jskich. 

Obok k~lążek i prasy radzieckiej sprowa• 
dzamy Wlelkie ilości wydawnictw demokra­
.tycznych z C<l;łeg.o świata, w kilkudzie.sięciu 
Językach. Z JakJ.m v.rz.ruszeniem uczestnicy 
nasz.ego klubu biorą do ręki piękne, arty· 
styczne .wydawnictwa chińskie! z jakim 
':"zruszeniem przeglądają prasę dalekich kra· 
Jów, pr:8s.ę, która mówi o wielkiej walce 
? ~kóJ i demokrację, o lepszą przyszłość 
swiata. 
. Ju~ . wkr?tce fU1la sprzedaż czasopism 
1 ks1ązek me wystarczała. Klub przeniesio­
ny został do większego lokalu, przy ul. Piotr­
kowskiej .. 86, w którym mieści się obecnie. 
!Jrz~dz1l1smy tutaj licznie odwiedzaną czy­
telnię .czasopism. Mogliśmy przystąpić do 
szerszeJ d1.1ałalności - organizowania imprez 
artrstyczny~h, odczytów, poranków, spotkań 
z literatami polskimi, ze słynnymi gośćmi z 
zagranicy. 
Jakże niezapomniane wrażenie pozostawiły 

występ:»: artystów radzieckiego Teatru im. 
Mossow1etu, artystów Teatru im. Wachtan­
gowa, którzy dali w naszym klubie wspania­
te koncerty gry aktorskiej. 

Podczas uroczystych obchodów ku czci 
wielkich myślicieli, poetów, ucz-0nych - klub 
nasz był przepełniony do ostatniego miejsca. 
Literaci łódzcy oraz specjaliści wszYl'ltkich 
dziedzin wiedzy i sztuki, profesorowie Uni­
wersytetu I Politechnik.i wygłaszali w naszym 
lokalu odczyty, dzielili się ze społeczeństwem 
swymi osiągnięciami. W imprezach arty­
stycznych brali udział aktorzy teatrów łódz­
kich, recytatorzy, śpiewacy, znakomici mu­
zycy. Organizowaliśmy dyskusje nad popu­
larnymi książkami. Dość powiedzieć, że w sa­
mym tylko roku 1953 urządziliśmy 72 impre­
zy o charakterze politycznym, artystycznym, 
kulturalno-społecznvm. które ła~wie :z.groma­
dziły kilkanaście tysięcy słuchaczy. 

* * * Od kilku lat Klub Międqnarodowej Prasy 
i Książki organizuje również kursy języka 
rosyjskiego, które ukończyło już kilkaset 
osób. Są to kursy pierwszego i drugiego stop­
nia. Ab-5olwencl tych kursów, po zdaniu 
egzaminów, władają językiem rosyjskim w 
Słowie i piśmie. Stali się oni stałymi bywal­
cami klubu, korzystają szeroko z książek 
i prasy radzieckiei. • 

* * . * 

klub pierwszego miejsca we współzawodnic­
twie ogólnokrajowym wszystkich Klubów 
Międzynarodowej Prasy l Książki. 

• „ 
* 

Na rok bieżący Klub Międzynarodowej 
Prasy ! Książki w Łodzi za kreślił jeszcze 
szersze plany pracy Prócz stałych odczvtów, 
spotkań z literatami, koncertów, dyskusji, 
pogadanek - prócz obchodów rocznic I pa­
miętnych wydarzeń w kraju ! na świecie, 
zorganiz;ujemy uroczyste obchody ku cz.d 
Czechowa, Fieldinga, Dworzaka ! Arystofa­
nesa, które to rocząiice na wezwanie Swiato­
wej Rady Pokoju obchodzone będą w całym 
świecie. 

* * 
Klub nasi stał się 'edną z najpopularniej· 

szych, najczęściej odwiedzanych instytucji 
kulturalno-oświatowych miasta włóknia.rzy. 
W miarę możności zwiększać będziemy nie­
ustannie ilości sprowadzanych gazet i czaso­
pism, ilości sprowadzanych książek, przy 
czym szczególny nacisk położymy na wydaw­
nictwa techniczne i naukowe, które tak 
wielkim powodzeniem cieszą się wśród na­
ukowców łódzkich, wśród młodzieży akade· 
mickiej i szkolnej. Zaopatrywać będziemy w 

. literaturę . fachową naszych przodowników 
pracy, racionaliza torów. Zacieśnimy jeszcze 
silniej więzy z n352y;:n społecreństwem. 
Udostępnimy jak najszerszym masom wspa­
niale skarby nauki, kultury ! wiedzy radzie­
ckiej i międzynarodowej. 

przez całe dwie godziny 
siedzieli jak urzeczeni, 

nie śmieli nawet słowa prze­
mówić. Szeroko rozwartymi 
oczyma wpatrywali się w 
ekran. Ale gdy zapłonęło na 
sali światło - co odważniejsi 
i cieka wsi zbliżyli się do sa­
mego ekranu: szukali za bia­
łą płachtą tkaniny - akto­
rów. Szukali wytłumaczeni.a 
„cudownego zjawiska". 

Tak było jeszcze parę lat te­
mu, gdy na wieś po raz pier· 
wszy przyjeżdżało kino. 1 nic 
w tym zresztą dziwnego, bo 
młodzi, którzy bywają już w 
świecie, zdążyli poznać kino 
gdzieś w mieście, ale starsi: 
ojcowie, babcie I dl:iadkowie 
ujrzeli je dopiero, gdy przy­
szło do ich wsi rodzinnej. 

Zaczęło się od Piąlku 
Najpierw - to były tylko 

odwiedziny: brygada kina ob­
jazdowego przyjeżdżała. wy­
świetlała tilm I - było już po 
niej. Aż wreszcie w połowie 
1950 roku ·~ino rozgoścUo się 
na wsi na dobre. Pierwszą 
szczęśliwą miejscowością. 
gdzie otworzono stale kino 
wiejskie, był Piątek w powie­
cie łęczyckim. Ten uroczysty 
dzień utkwił w pamięci tam­
tejszych mieszkańców. Zyska· 
li przecież poważną placówkę 
kulturalną. Odtąd już w każ­
dą sobotę I niedzielę spotyka-
no się właśnie w klnie. 
Kino stało się tematem 
rozmów, dyskutowano obej­
rzane filmy, wspominano 
kronik! filmowe, wiele prze­
cleż nowego dowiadywano się 
z filmów oświatowych. Cały 
świat stal się Jakiś bliższy. 

Następne kln-0 otwarto w 
Kamieńsku, potem - w Wol" 
borzu, no I - było Ich z każ­
dym miesiącem więcej I wię­
cej. Tę długą listę. 77 miejsca• 
woścf posiadających stale kl· 
na wiejskie zamykają: Czar· 
nocln ! Charłupia Mal&, gdzie 
kina powstały w drugiej po· 
łowie ubiegłego roku. 

Będzie więcej 

77 stałych kin wiejskich 
na terenie województwa 

- to nie byle jakie osiągnię­
cie. Trzeba tu jeszcze dodać, 
że w tym roku przybędzie 
także pewna ilość. Ale czy to 
wystarcza? - Na pewno nie! 

Jakże często w listach do 
naszej redakcil znajdujemy 
ieszcze prośby mieszkańców 
wsi, by I do nich kino wresz­
cie dotarło, jeśli juł nie na 
stale, to przynajmniej, by od­
wiedzało ich częściej kino ob• 
jazdowe. 

Ekipy „na kółkach'' 

Trzeba tu zaraz na wstępie 
powiedzieć, że sytuacja w ki­
nach objazdowych nie przed­
stawia się całkiem różowo. 

Stała rozbudowa naszego klubu wYmal!a 
specjalnego doboru kadry pracowników, po­
siadających znajomość języków obcych. Dla 

Dużą popularnością cieszq się kursy języka rosyjskiego, organizowane prztz 
Klub MP i K w Łodzi. 

Na naszym terenie dzi.ała O• 
hecnie 12 ekip. Już sama ilość 
nie jes-t wystarczająca, gdy­
byż były one przynajmniej 
doskonale wyposażone! Ale 
tak nie jest: Największym 
chyba utrudnieniem jest brak 
odpowiednich środków loko­
mocji. Spośród 5 aut będących 
do dyspozycji kin objazdo­
wych, w terenie są zazwyczaj 
2 lub 3, pozostałe, stare gru· 
choty, ciągle się psują. A ileż 

ścl, będzie przyjeżdżać cora:& 
częściej, ale trzeba pamiętać 
o tym, że dyrekcja kin daje 
tylko aparat projekcyjny, film 
i ob&ługę, niezbędna jest je• 
szcze sala. I o tę salę, jak naj• 
lepiej przystosowaną do po• 
trzeb kina, powinny się tro­
szczyć prezydia gminnych rad 
narodowych wraz z wszystki• 
mi organizacjami masowymi. 

IRENA BECK 

to się czasu traci jeżdżąc fur- r------------­
mankamL Brak dosta.tecznej 
ilości agregatów nie pozwala 
znowu wyświetlać filmów w 
miejseowościach n.ie zelektry­
fikowanych. Wiecznie prze­
wożone z miejsca na mlejsee 

Bandycka kariera 
„starego Joe" 

aparatury także nie są w naj- Dwaj amerykańscy dziennło 
lepszym stanie. karze, Jack Andersen i Ro. 
Pragnąc znaleM jakieś wyj-

ście z sytuacji, wprowadzono nald May, wydali niedawno w 
ostatnio pewną innowację: 10 Londynie książkę o szefie fa. 
kin stałych przekształcono w sz11stów amerykańskich., „se" 
półstałe. Co to znaczy? Otóż natorze ze stanu Wisconsin" -. 
w kinach wiejskich stałych 
seans~ były organizowane I Joe Mac Carth11. 

dwa raz~ w. tygodniu: w so- I „Joseph Mac Carthy - pisze 
boty I medZlele. Poza tyl!I }t· 1 „ k · · d • k 

ratury stały bezczynnie. O- w recenz'' o siązce uns <l 

becnie więc przez pozostałe 1 gazeta „Lana og Fotk" - .to 
dni tygodnia kino bE)dzie ob- ' osobistość niepospolita. Dzieje 
jeżdżało okoliczne wioski. A jeg9 życia, opisane przez dwócll 
więc będzie obsługiwało nie dziennikarzy amerykańskich 
jedną, lecz kilka, a nawet kil-
kanaśele miejscowości. - przypominajq najbardziej 

N a pierwszy ogień w akcji sensacyjne powieści kryminat, 
tej poszły następujące kina: ne Wa!lace'a. 
w t.yszkowicach, Grabowie, 
Witoni, Skomlinie. Lututowie, 
Działoszynie. Kiernozi, Bedl· 
nie, Kłomnicach I Piątko. Już 
od miesiąca prawie obsługują 
one również sąsiednie miej­
scowoścL 

Jeżeli eksperyment się uda 
- a dotychczas wszystko 
wskaz;uje na to, że się uda -
również pozostałe wiejskie ki· 
na stałe będą wyjeżdżały w 
teren. A więc coraz liczniej­
sze rzesze chłopów będą mo­
eły częściej oglądać filmy. 

O co mają s!ę zatroszczyć 
preztdia 

gminnych rad ••• 

Jest wreszcie jeszcze jed­
na sprawa, na którą 

warto zwrócić uwagę: sprawa 
sal kinowych. Wyświetlanie 
filmów odbywa się zazwyczaj 
w domu ludowym. Niestety, 
wiele z nich jeszcze znajduje 
się w pożałowania godnym 
stanie: w Rudnikach na przy­
kład, w powiecie wieluńskim, 
trzeba ściany zatykać szmata­
mi - by światło w czasie se­
ansu nie przedzierało się do 
wnętrza, w Rokicinach w po­
wiecie brzezińskim sala jest 
w n.ajwyż:szym stopniu zanie­
dbana. Ot, po prostu nikt nie 
uważa za swój obowiązek za­
troszczyć się o społeczne mie­
nie. Do korzystania z sal -
wielu jest chętnych, ale do 
odnowienia, zreperowania -
nie ma nikogo. A przy do­
brych chęciach fundusze na 
ten cel na pewno by się zna­
lazły, zwłaszcza że spora 
część wspomnianych pomiesz­
czeń znajduje się na terenie 
spółdzielni 1>rodukcyjnych. 

Oczywiście, nie wszędzie 
jest tak źle. Na przykład w 
Zdunach Kościelnych czy No­
wosolnej ·- aż milo wejś~ do 
domu ludowego. Czyściutko, 
ciepło, dsistaieczna ilość krze­
seł. A warunki są te same. 
Wielu kierowników kin potra­
fiło jakoś przekonać miejsco­
we czynniki, że sala kinowa 
też ma nie byle jak ie znacze­
nie. Ale wydaje się nam, że 

.ambicją każdej gminy powin­
no być doprowadzenie do po­
rządku salL w której przecież 
nie tylko wyświetla się filmy, 
lecz organizuje zebrania, wy­
stępy artystyczne itp. Ba, 
więcej jeszcze - każda gmi­
na powinna walczyć o to, by 
dom, w którym koncentruje 
się całe życie kulturalne, był 
jak najładniejszy, jak najle­
piej wyposażony. 

Kino będzie odwiedza{: co­
raz "Większą ilo~ć miejscow~~ 

Joe zaczyna? swojo, karierę 

w charakterze tzw. „wykidaj• 
l11", to jest osobnika, który u· 
suwa z podejrzanych knajp 
p.ijan11ch awanturników. Był 

·potem szmuglerem alkoholu 
(w czasie 'prohibicji), za.wodo. 
wym szulerem karcianym w 
jaskiniach gry. Potem zaczął 
„pracować" w polit11ce. Wraz 
ze swoją organizacją gangster­
ską zaofiarował swe uslugi 
partii „demokratycznej'', a po­
tem na skutek lepszych. propo­
zycji - prz~rzucil się do „re• 
publikanów". Już Acheson. 
mówi! o nim: „Dwóch jest mi. 
nistrów spraw zagranicznycll 

w USA - ja i Mac Carthy". 

Dzisiaj Joe stoi na czele 
wszechpotężnej w Stanach 
Zjednoczonych organizacji 
„FBI" - utworzonej ściśte we. 
dług wzorów gestapowskich. 
Jego agenci pracują na olbrzy. 
mich połaciach globu ziemskie. 
go - od Waszyngtonu do Tal­
wanu. Od Paryża do Kalkuty, 
od Los Angeles do Genewy. 

Na naszej ilustracji widzimy 
okazaly pomnik, ktÓTy wmie· 
siono w Wisconsin ku czci tego 
„Amerykanina". Nazajutrz, po 
odslonięciu pomnika „ktoś nie­
ujawniony" wyrzeźbil na nim 
hitlerowską swastykę. Na tele„ 
graficzne zapytanie gubernato. 
ra stanu Wisconsin, czy usunąć 
ową swastykę, „old Joe" (star11 
Joe - tak tv USA naz11wajq 
popularnie ,,znakomitych.'' o• 
pryszków) - oddepeszowali 
,~NJ! potrzeba. Może zostać'.',__. 
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Jak oowstaie orzedstawienie teatralne S) liibic ma głos • 

Dawniej • 
dziś I W sprawie świeżego powietrza 

W fabryce kiwali olowamł, 
gd11 nleopalrznie w11ga­

dalem dę, że nie wykonaliśmy 
w kole sportow11m zadań pla­
nowych.. - A cóż w11 tam 
planujecie? - pytali drwtctco. 
- Ile bramek puści w sezonie 
wasz bramkarz? 

PT.%1/bici w!atlomo~ciq. łt po­
pelni!i tak ciężkie przest~p­
stwo. Chcieli uprawiać boks, 
niejako wbrew planowi rad11 
okręgowej. Nic z tego. Pia.n -
to w sporcie święta rzecz. Nie 
może być mow11 o jo.kimt po· 
zapLanowym boksowaniu. 

Na temat tak zwany „drażliwy" P rr.y kolejnym 
&potkaniu z Hanna Małkowska - Tak, ale 

teatry, które Znacie na pewno, Czy- razowej wizycie można 
telnicy, takie zaciszne - za przykladem pana 
podwórka, zaopatrzone Tadeull'Za - „z praw:!zi­
"'l skrzypiąc!\ studzien- wą r11<lością pociągnąć 

bu p i elęgniarek, zmie­
rzająca do otwarcia te­
go niezbyt wonnego se­
z!łmu. Komitet domo­
wy, pobierający syste­
matycznie opłaty za 

moim „zwyk-
łym widz.em" 

rektor PWSA w LQdzl 81ę na to zdoby­
wały, nie wy­

m:.al<lm go :z.apożnać z dalszy­
mi taz.ami pracy nad realiza­
cjE1 przedstawienia. Byłam 
wi ęc przygotowaM, aby za­
prowadzić go do wal"llzt.3tów 
teatralnych, w których pow­
stają dekoracje i kost iumy. 
Tymczasem za&koczył mnie 
pytaniem: „Dlaczego wy teraz 
tak długo przygotowuiec1e 
przedstawienia? W czasach 
p rzedwojennych, jak słysza-

' lem, dawano premiery po 
, trzech, a podobno czasem i po 
dwóch tygodniach prób. I by­
wały nieraz świ etne przedsta­
w ienia, tak przynajmniej moź­
n.a sądzić po re~enzjad1 :z. ie110 

tokresu11„ 

- Dotknąłeś sprawy bar­
dzo .l&tomej - odpowiedzja­
łam. - Jest ona bowiem wy­
mldem z.uadnkzej różnicy 
między teatrem przedwojen­
nym a naszym współczesnym. 
Inne są ce!e dzisiejszeio tea­
t ru, a więc inny repertuar i 
inne metody pracy. 

Teatr przedwoje~ny był in­
stytucią roz.rywKową dla bur­
tuaz.yJnego w'idz.a. On mógł 
wy<14c p.eniądze na kupno b1-
leLu i on dyktował, co chce 
widz,eć M .sceme. Do jego 
11.ewybrednego gustu były do-

• stosowane sz tuki, w których 
g1ownie chodzllo o poirnzame 

, o uzej lloścl strojow i powie­
! dzenie pewnej ilości tanich 
1 dowcipów. Te komedyjki o 

li:ożnycb Roxy, Kiki i myszach 
;kości elnych obracały się w 
kręgu podobnych do siebie po-
1&tacl; akcja ich nie miata 
przewainie żadnego związku 
z istotnymi problemami życia. 
Bohaterki tych komedyjek, je­
sli nawet miały jakieś kłopoty 
życiowe, to albo wychodziły 
z:a mąż za szlachetnego hra­
b iego (Trafika pant generało­
wej) zapewniając w ten spo­
sób byt sobie i swojej rodzi­
nie, albo zdobywały osobi­
stym wdziękiem posadę i ser­
ce bogatego szef.a (M11sz ko­
ścielna). Czyż moźna było szu­
kać w tych sztukach jakiejś 
p rawdy? Gdy życie nam uka­
zywało nędzę I bezrobocie, 
przed którymi drżeliśmy wszy­
scy - teatr uspokaja! burżua­
zyjnego widza przeświadcze­
niem, że z każdej biedy wy­
prowadzi szczęsllwy przypa­
ciek, który po !)r06tu czeka na 
każdym kroku. Same tytuły 
i;ztuk, jak „Pieniądz leży na 
ulicy" czy „Zwyc1ęzy~em kry­
zys" - powiedzą cl o ich za..,_ 
kłamanej treścL Dodaj do te­
go niezliczone odmiany trój­
kąta małżeńsk iego i będziesz 
miał obraz najpowszechniej-
11Zego repertuaru teatrów w 
Polsce burżuazyjnej . Do wy­
konania tych sztuk więcej 
trzeba bylo myśleć " o strojach 
niż o rolach, w których la twa 
błyskotliwość i troctie: rutyny 
zupełnie wystarczały. 

- 11No, ale przecież I wte­
dy były teatr y, które grywały 
poważniejsze sztuki". · 

Szaeh11 
Pod redakcją mistrza klas~ 

międzynarodowej K. Makarczyka 
STUDIUM 

O. Nedare1szwlll (ZSRR) 

Białe zaczyua tą i wygrywajq 

1. bSll. GxbS 2. d6!1, cd (Je~ll a2 
to 3, d71 1 lH~ łe wy~1 ·yw• l'll 3 
Wxd6, a2 4 Wdl, Gd3 5 Wal. 
Gbl 6 Ke7 , Kb7 7 Kd6, Kb6 6 
Ke5 , Kb5 9. K14, Kb4 I O. K~3 
Kb3 11 . Kxą2, Kb2. 
W yrłe t e si ę że czarne o.."1 ąi! 

nę ł v 1·e r11 l8 . ale le1·az na~ 1ęp1 1je 
nie•pod7iAnka: 12. Gh21l, Kxal 
13. GeS mat! 

PARTIA INDYJSKA 

qrana w turnteJu o mlstrzos· 
tw<l Po1sk1 "' Krakowie w llstopa· 
dz1e ub r. 

81ałe: K wapl~z 
Czarne' Sz y m ańSkl 
I . d4, Sf6 2. c4. e6 3. Sf3. b6 

4. q3 , Ga6 5 Ha4! c6 6 GQ2, Ge7 
7 0-0. 0-0 8. Gf4, b5. 

Cały ma n ~w r- d e lJ tUt \•Wy czar· 
nvch 1naH r 6 I h.=i1 rtoµ r-owa rlz 1 ł 
do .,..1ehlen1" pnzyc jl olonoweJ 
s kr·7vrl ła he l niAr'l~k 'e~o. 

9 cb. Gxb5 I 0. Hc2 , Sae 11. 
a3. c5 I 2. Sc3, Gc6 I 3 de, Sx c5 
14 b41 Ge4 15 Hdl , Sb7 16. 
Sn4 s'xe4 17 Se6. d5 18 Sc6. 
HeS ·I 9 Sxe7 , H•e7 20 Gxe4, de 
21 „tel. 15 22 Wt 1. Sd6. 

B IAłe rrut )ą p1·1ewA~~ µinne u~ 
ekr2 v<He he! rn etr1a I 2uńra prze 
ctw ..;koc-zkowt c.:o daje Im leps"le 
szan -.;e Ter ·uz c1Hn1e przeoczvły 
k o mhlrHH'le nr1 ec !wn11<a I trgcą 
for ·o;;(1wnle 2 plon y 

23. Hc5. Wf dB 24. Wldl. Sc8 
2~. Wxd8, HxdS 26 H,61 J czarne 
&lę Poddały. 

TURNIEJ STREFOWY 

i urtrlalem repre1.enta nta Pol­
e:k l rnze~r ·n nv hr:rłzle w Pracize 1 

Marla t"l ~ k tch L11tn lar.h w c1.erwc u 
br Węgry I Czecho.•)owac)a ma 
Ja po 3 ucze'l 'Jll<i'lw Flnland l• I 
S1wecla po 2. NorwellilR . Dan ia, I· 
slandla Pol•ka. Rumunia, Alb• 
nta 13,;łRar1a , NRD. Izrael , Eglp!. 
Poludn. Mry]<a I Austria po Jad· 
nvm przed3lawlclelu, 

&ta'wialy olch w dw.a tygodnie. 
I tu przechodzimy do z.a.i:ad­
nienia metody, Słysz.aleś za­
pewne o wielkim reformato· 
rze teatru, zńakomitym akto­
rze i reżyserze rosyjskim 
Konstantym Stanisławskim? 

- „Oczywiście, słyszałem" . 
Wkl:r.isz, Stanisławski, 

twórca Artystycznego Teatru 
w Moskwie (Mchatu), wydal 
walkę ws:i.elkim szablonom w 
sztuce. Na podstawie wielolet­
nich dociekań i doświadczeń 
stworzył metodę pracy nad 
sztuką. Jedną z podstawowych 
zasad jego melody jest 1zcze­
gólowa praca analityczna nad 
utworem i poszczególnymi ro­
lami. W czasie pierwszej woj­
ny światowej szereg naszych 
wybitnych aktorów, jak Ju­
liusz Osterwa, Stanisława 
Wyaocka, Stefan Jaracz z.na­
leźli się w Moskwie i zetknęli 
Ili ę z teatrem Stani$1awakiego. 
Po powrocie do kraju zacze:li 
w swej pracy stosować zdo­
bycze nowej metody, Nie było 
to jednak łatwe. St06owanie 
metody Stanisławskiego wY­
m.aga, jak jut wiesz, długiego 
okresu prób, a tymczasem u 
nas widown ie świeciły pustka­
mi i trzeba bylo częstych pre­
mier. Poza tym starsi aktorzy 
ustosunkowali się opornie do 
nowego systemu pracy. W re­
zultacie poz.a teatrem „Redu­
ta", prowadzonym przez 
01tterwę, teatrem „Ateneum" 
prowadzonym prze:z. J araC!lAI, 
'l'eatrem im. Wojciecha Bogu• 
sławskiego w Warszawie -
prowadwnym prze:z. Leona 
Schillera, n!gdz.ie nowa meto­
da się nde przy jęła. 

Dopiero Polska Ludowa o­
two.rzyła przed teatrami mo­
żliwość rozwoju 1 właściwej 
pracy. Przede wszystkim ma­
my obecnie motność posług~­
wan!a si~ wszystkimi mate­
riałami dotyczącymi metody 
Stanieł.ewęklego pomnożonymi 
pr:r.ez. doświadczenia 1 osiąg­
nięcia te;itrów radzieckich. 
Poza tym liczne wyjazdy na­
szych reżyserów i aktorów do 
Związ.ku Radzieckiego i przy­
jaz.dy zespołów radzieckich 
do Po~ki pozwoliły na z<loby­
cie nowych doświadcz.eń. Ale 
możemy z tych zdobyczy ~o­
rzystać jedynie dlatego, że 
zmienił 1ię cel i charakter 
teatru, Widowisko teatralne 
przestało być byle Jaką roz­
rywką garstki burżuazji, a w 
:r.mienionym kształcie i nowej 
treści stalo się dobrem kultu­
ralnym szerokich mas. Aktor 
z bawidełka snobów stal flię 
obywatelem służącym swoją 
sztuką dobni ogólnemu. I to 
jest ten wielki dar, jaki nam 
ludziom teatru, przyniosła Pol· 
ska Ludowa. 

Teatr ma dziś przed sobą 
wielk ie zadanie: zapoznawać 
7. dorobkiem kultury narodo­
wej w prz~z.lośd, odzwiercie­
dlać terażn!ejszość i ukazy· 
wać d rogi wiodące w przy­
szłość. Rozumiesz teraz chy­
ba, że przy tych perspekty­
wach i tych zadaniach ludzie 
teatru z: radością zapominają 
o powlerz:chownej I pośpiesz­
nej pracy, jaką zmuszeni by­
li posługiwać się dawniej. Sta­
rn ją się ocz.yśc!ć ie wszy~ tkich 
łatwizn, szablonów i banałów, 
jalumi ich obciążył teatr bur­
żuazyjny i drogą trudnych 
poszukiwań dążyć do ukaza­
!lia prawdy życia. 

A prostota I prawda to &.ą 
'"artości Mjtrudniejsze do 
osiągnięcia. 

Rozrvwki umysłowe 

(199-201) 
REBUS 

Ort cr.ytać nazw~ narortowoilc• 
ohywa1ela \ednego z paMtw de· 
mokracJI ludowej. 

SZARADA 
(dla •l•u-szych dzieci) 

Ozla<lek Mrl>t. węrlruJĄC 
Przez mla•ta I wioski. 
żartu ie w""'°'o. 
Szczvpl ~c dzieci "' noski. 
Po dwa- r~z dniach chlodu 
Mróz zelt~ł nare~zcle. 
Ratnie] tyć na świecie 
I na wsi I w nile~cle 
Ozllulek Mmz oclJedzle 
Hen <laleko - w gi'lry . 
CTdv minie najkMliw.y 
M i es i ąc p\erwsry-wtóry. 

REBUS li 

Odczvtnć nazwo mlejscowo~cl 
\VczasoweJ . 
Rozw•ązanla zadań nr 189-191 
189. FAST, auto, klon, teka. 

190. Pilotka. 191. Marysia, Rysio. 
Naąrody książkowe u prawi· 

dłowe rozwiązanie zadan1a nr 188 
wylosowały nastopu l~ce oS<>by: 

1. Feliksa Zdanowicz, Lódt, ul. 
Zakątna f!B 

I jak tu dyletantom wyja­
§nić, że dzH ruch sportowy 
żyje t rozwija się według pia• 
nu? Ze w .ogóle nie można so­
bie wyobrazić . prawidlowego 
rozwoju sportu bez dokladne­
go, prec11z11jnego zaplanowa­
nia? Taka rada okręgowa zrze­
szenia musi na poczqtku roKu 
zaplanować, ile założy now11ch. 
kół sportow11ch.. iLu sportow­
ców powinno zdobyć odznaki 
SPO, ile dziewcząt musi w se­
zonie skocz11ć 4 m w dal lvb 
przebiec 100 m w 15 sekund. 
A potem, stosownie do tego 
pianu, organizuje środki do 
wykona.nia pia.nowych zadań. 
Pomaga, agituje, nnmawia, że­
tly uczyć się skakać, tre­
nować sprinty itd. itp. 2'o 
planowanie ogromnie ułatwia 
pracę w sporcie. Istnienie pia.­
nu mobilizuje przecteż, zmu­
sza do intensywnej, ofiarnej 
pracy. 

Nie ,-orumleli tego ucznto• 
wie pewnej szkoty zawodowej 
w Łodzi i uparli się zorga ni­
zować w swym kole spcrrto­
wym sekcję boksu. l organi­
zowali żywiolowo, bez planu. 
Zdob11!i jakoś rękawice, zaczi:­
!i trenować. Manyły im ~ię 
kariery mistrzów Europy: Dro­
goszów, Stefaniuków, Kukie­
r6w. Pewnego dnia zapale flc 11 
zw1"óCi!i się do ro.dy okręgo" 
wej z nieśmia!q prośbq o po­
moc. Zeb11 tak jakiś worek 
treningow11. gruszkę, parę 
pantofli bokserskich.... Sekre­
tarz Tad11 aź oniemiał z wra­
żenia. 

- Jak to, w11 za.Io.tyliście 
sekcję bokserską?/ Jakim pra­
wem?/ Nie bylo w planie. My 
zaplanowa!Um11 boka w innej 
szkole. 

Ch.lopcy słuchali skruszeni i 

Myślicie, że opowiedzialem 
wam hiśtOryjkę wyssanq z 
palca? Zadzwońcie do tow. 
Frassa, sekreto.rza „Zrywu", 
on wam najlepiej powiedzieć 
może, !le jest autentyczne; 
prawdy w te; anegdocie. 
Cóż jedna~ w ogóle robić z 

takim fantem, gdu boksować, 
plywać lub skakać chce więcej 
chtopców mt to zaplanowat11 
rad11 okręgowe? N aturalnte, 
poprawić plan. Dostosować go 
do tempa rozwoju spo·rtu. Za. 
ręczam - jest to jedyne roz­
sqdne, ż11ciowe i sluszne roz­
wiązanie. M i mo kłopotów bok~ 
rozwija się. Ba - wyszedl już 
poza rogatki miejskie, zdobyl 
wieś. Tra.fil - jak to mów\q 
poeci - pod strzechę. N11tu­
ra!nie, na razie trudno mu jest 
na wsi zrobić większq ka.nerę, 
bo to l trenerów za mato, ł ze 
sprzętem nie jest najlepiej, a 
przecież nie wystarczy tylko 
ubrać rękawice, aby już być 
dobr11m p\ęAeiarzem. Trzeba 
się dlugo, długo i ·cterpliwie 
uczuć boksu. I mfodzl chłopcy 
w i ejscy uczą się z zapatem. 
Widziałem niedawno kh wal­
ki w Galkówku, gdzie zebrali 
się najtę.isi 1zerm1erze p\ę· 
ściarsc11 z calego wojewodz­
twa. Ni ezgorze1 im nlo. 

Szczegótnie jeden wpo.dł ml 
w oko. Jdasto.k się nazywa­
Z Kolumny. Będzie z ntego 
wielki boksn. A na razie ;est 
Ida.siak równocześnie zawod­
nikiem, kierowniki em swe1 
druż11n11, trenerem i sęd,111. 
Trochę za dużo funkcji jak na 
jednego czlowieka , ale co 
zrobić, kied11 Idasiak jest taki 
zapaleniec i nie og!qda się na 
luskuwq pomoc, . 

No i wpadł chłopak. Nie po· 
doba się sekcji bokSu WKKF, 
że Id.asiak jełt i zawodnikiem, 
i sędziq. 

------------.., - Albo albo, powiedzłeli 

Na nólce z ksi11żk11ml 

Opowiadania 
Uhsego 

czlonkowte tej tmtytucji. Albo 
będziecie zawodnikiem, iilbo 
sędztq. Do czego to w ogole 
podobne, żeby bokser sędzio­
wał. Albo sędzia, żeby bok!o­
wal. Większość naszych sę­
dziów nigd11 boksu nie upra­
wiała i nie ma co stwa„zać 

Włr6d pisarzy niemieckich, złego przykładu. 
którzy tw6rczo$t. 1w" poiwitcili 
oprawie po•ttPll, wolno,cl I po- A Idaslak tego 1\ie rozumie. 
koJu, wybitne ml•l•ce zajmuje Bo to na wiei sędziowie nie 
Bodo Uhse - utalentowany po· . "d · kt , · .r. i wleśc1oploan I nowelista. Lato 1ez zq, o. O• przecie„ mus 
hitleryzmu spodzit Uhse na przt· sędziować, jak walczq dwa 
musowej emlqracJI; powróciw· LZS. Jak łnaczej można waka• 
szy do kraju po zakońcun l u wo)· zać .zw11ctęzcę wo.lki? Za po• 
ny natychmiast "Wląciył sit do 
pr aey nad kulturalnym odrodze· mocą losowania? Więc ldasl.ak 
niem narodu n1emleckleąo p0 boksował ł sędz!owal. 
~'1~i:::~':l okresie laszys1owsk1tJ A teraz musi wybrać. Albo 

Dwa lala temu ukazała sit w jedno, albo drugie. Taki jest 
przekładzie polskim powieść \Jh· przepi3 ł nic nie pomo:te. cri11-
seqo _ „Lejtnant Bertram••, &a· F 
wieraJ'lca ciekawy obraz spoi•· ba, ieb11 .ekcja boksu WKK 
czeństw1 niam•eckleqo w do:>I• wpuścila pewnego dnia trodię 
wilhelmowskiej. Obecnie wyszedl świeżego powietrza na swq 1a­
z druku tom opowiadań*), n• 
który sktadal'l sit trzy pozycja: lę obrad, a to 1e; ułatwi nieco 
„Pierwsza bitwa", ,.Wyprawa nad inaczej patrzeć na wszelkie 
Rio Grande" I ~Most". 1 przepisy i regulam\n11. Ułatwi 

Najdojrzalsze artystycznie za. Ć 
razem 119q • lą ce qtęboko w pro- tyciowo je łnterpretowa . 
blematykt współczesności 1es1 o· Wtedy może Ida.siak wróci do 
statnie z wy1TJ1en lonych opow•a· sw11ch podwójnych. funkcji za· 
dze~le, że bohaterem teqo opo- wodnika ł sę złego. 

kę i budyneczek przy- za sznurek" .•. 
ozdobiony częstokroć o- $ciślej biorąc: ob. L. 
tworem w kształcie ser- s. mieszka w danym po­
duszka - zwany w ie:- . koju od niespełna ośmiu 
zyku romantyków „św1ą- lat i dopiero w ubiegłym 
tvnlą dumania", a w roku udziel lła „dachu 
gwarze potocznej, zwią- nad głową" swej kole­
zqny z nazwls'<iem osta t- żance i jej sześcioletniej 
n te110 premiera przed- córeczce. 

„zu:!:ytą" wodę, uznał się 

niekompetentnym w tej 
sprawie; stanowisko je­
go podzielił komitet 
blokowy oraz inne 
dzielnicowe instancje. 

wrześniowej Polski - Ten. czyn obywatelski 
„slawólką''. Ten uroczy pod:tlalal na wspól!oka­
budyneczek zaspokaja, tora dwupokojowego 
dellkatn!e mówiąc, naj- mieszkan ia, artystę-ma­
żywotniejsze potrzeby tarza z. w. jak przyitlo­
mfeszkańctiw domu. w!owa czerwona plach-

Doradzano wprawdzie 
petentkom skierowanie 
sprawy do sądu, ale te­
go rodzaju proceder Ale plelęgniatk.l Szpl· ta na rozj uszonego byka. 

Lala Im. Barlick iego L. s. Oburzony do głE:bl ta- wymaga co najmniej 
1 B. R. nie miały szcięł- kim dobrowolnym ,,za- kilku miesięcy, a tak 

Maszyna do pisania pewnych dziennikarzy o.me. 
rykańs!dch na konferencji berlińskiej . 

c!a zam ieszkać w taklm R~3zczenlem", 7.aczął on dluio - biorąc pod u· C ł A d U 
starośw ieckim domu I swym sąsiadkom robić zys e rę, Ce U rge U 

Ót t t Gd wagę „przedmiot sporu" 
korzystać ze wspomnie· przer ne ws rę y, Y • Kaz' da kobieta szanu. 
nych „wygód'' podwó- nie pomogło odc in anie - czekać nie można ... 
rzowych. Wręcz odwrot- prądu elektrycznego, an! Wreszcie zrozpaczone Jąca swe r!lce używa do 
nie: uwiły sobie gniazd- grotba „mordobicia", ich pi elęgnacji oprócz 
ko w nowoczesnej ka· wysilił IWI\ twńrczq w y - niewiasty - za pośre- myd!A - pumeksu. Jest 
mlenicy przy uL Naru• obratnl~ i malazl bar- dnictwem redakcji - to taki kamień jak z 
towic:r.a 53 _ w przy- dziej radykalny irodek : zwróciły się telefonicz- pianki. Lekki i i;zorstki, 
dtlelonym im na ten cel tamknąl po Prostu na nie do Un.r:ctu Kw:ite- a ściąga 'ze skóry nie 
pokoju, który stanowi cztery 1pusty drzwi tylko pozo~tałoścl bru­
Integralną część mle· wsp61ne1o przedpokoju, n .mkowei:io, I o dziwo! du, ale takze zapobiega 
szkan!a nr 1. Mieszkanie od<:!naj11c 1wym wspól- Z ust przedstawiciela grubieniu na&kórka. Z 
to posiada Utś, na nie- lokatorkom drogę do tel najbardziej, zdawa- tego tytułu rówrtież no· 
szczęście, kran z bietącą wody l ublkacjL !oby się, kompetentnej gi chętnie korzystają z 
wodą t komfortowe u- f oto rozpoczęła t uslug pumeksu, a sam 1 fi Instancji padła następu- pumeks i· est artykułem stronie, gdzie Po każdo- męczeńska wędrówka o- l od ·ec1 ' k 1\1:4 pow1 z: orzy- bardzo poszukiwanym. 

I atan\e z ubikacji i wody Stale poszukiwanym. Ze 

Gorzej niż w elementarzu I n~ Jes\ rzeczą zrozu- świtcą. 
. · mlałą samo przez się, je- Czy to mote 11rtykul 

Od kilku dni chodzi co · szlym tygodniu kiedy śll Is 1 d Jl deficytowy? Dewizowy? 
rano po pokoju I dekla dostan1; ?ensję. ' . 1 w P emne ecyz Gospodarc7.o 1 _ przemy· 
muje: „Jaki to ogromny Prze11tał. Posili!lmy do 0 przydziale pokolu nie słowo wat~y? Kosztow­
dom towarowy. Ile tu to domu towarowego t.11rar. ma o łym wyn.tneJ l na produkcja? Luksus? 
warów. A jaki tu tłok po pierwszym. W d7.la- wimlankl. Rzecz Jasna 
Olek z mamą Idą do te- le obuwianym mój Olek te Urząd Kwaterunk~ Eee, skąd.„ wstyd po 
go domu. Mama pyta o zapytał: wy mote uzupełn ić to pro1tu przyznać się: 
nowe buty dla Olka. Bu· - Mamusiu, sk11d ten led " 
elków tego numeru nam p11n co pl1111ł elementarz „n e>patrzenie • W tym 
brak. Ale na pewno bę· wiedział, te w domu to. celu należy il.ożyć odpo­

warowym nie ma tego wlednie podanie itd ... 
numeru butów? I, te bę- Orzeczenie teletonlcz.ne 
dą w sobotę? 

- Widocznie chciał tet władzy lokalowej nasu-
tu kupi~ buciki dla iwo- wa pewne refleksje. U· 
Jero synka. rząd Kwaterunkowy, ml­

- 1 kupił w sobot11? mo nawału spraw I akt, 
- mlnk.a mojego Olka i 
była bardf.o smutna. w nie'! czym ~-ychlej uzu-

Pumeks Jest . to pro· 
dukt powstający z od­
padów szkła piankowe­
go. Jego produkcj11. T.aj­
muje s i ę s-póldtielnia 
„OleiM" w Łodzi. Zal­
mule s\11 tym dodatko­
wo pny prOdukcjt pu· 
meksu technicznego. A 
zajmuje się dlatego, ie 
chce wypełnić bez resz-

ty swoje obQwlązk!, sto­
sownie do zadań spół· 
dzielczośct uzupełniają. 
cej przemysł państwowy, 
Robi więc "Oleina" ten 
pumeks i śle 10 na e11ły 
kraj. Tylko do Lodzi 
wysłać nie mote. A 
Wszystko dU!tego, te 
„Arged" łódzki chce 
mieć czyste ręce. Inny­
mi slowy nie chce m iel! 
do czynienia z: artyku­
łem, którego jedna sztu­
ka kosztuje 69 grony. 
Co takt pumeks te awoją 
ceną stanowi przy pozy­
cji porcelanowego .er­
wisu na 12 osób? 

I dlategp w takiej 
placówce Jak Dom Go­
spodynl pumeksu „nie 
prowadzą", Natorn\ut 
„prowadz:ą" ten towar 
handlarki na rynku. I 
z „czystym" sumieniem, 
chociaż nletbyt czystymi 
rękami, ?.dobywają go w 
cenie 6 u ze 1ztukę. 

A ,,Arged" zaciera 
cz.yste ręce. 

A 3a bym tak do nich 
z pumekgem... I wytar• 
ł.a bym :r. te) wycody ra„ 
zem z naskórkiem. 

KULA 
- Nte wiem cey kupił. pełnić wszelkie decyzje 

w elementarzu nic Jut o o przydziale mieszkań na 
tym nie napie.al. terenie m. Łod:z.1, zaopa- Wui kumoterstwa 

dą w 1obotę. Olek zro­
bił 1mutną mlnk41. Bo 
do 1oboty jest t.ak dal•· 
ko. Ale mama kuplla 
mu piłkę. 1 Olek weaól 
ż piłką wraca". 
Skończy! t znowu r.a· 

czyna od początku. 
- Czy nauczycielka 

kazała się wam tego na. 
ue7.yc na pamięć, czy 
tylko czytać? - pytam 
swego Olka. 

- ~ytać. 
- T() bardzo pro12ę. 

przestań powtarzać na 
pamięć, bo nie na tym 
polega nauka czytania. 
A buty kupię Ci w przy· 

- Ale piłkę tamten trując je w wyraźne 
ólek d()st.ał - w 1ł01le wzmianki o używalności 
mojego Olka brzmiała nie tylko uhlkacji I wo· 
nadzieja. 

PosulAmy do działu 1 dy, lecz również koryte­
zaba wkaml. .Ą potem rzy, k'lstek schodowych 
napluliśmy Inne zakoń. a przede wszystkim -
czente do czytankl: powietrza. Pożądana jest 

„Mama widzi, te Olek równlet wzmianka o 
ma smutną minkę I tym, że lokatorzy powln­
chctała kupi~ mu piłkę 
A le piłki tet nie było w ni chodzić tylko !Ul no-
ogromnym domu towat gach ..• 
rowym, gdzie Jest tyle W przeclwfeflstwle do 
towarów I takt tłok. I Urzędu Kwaterunkowe­
Olek powtedzi1ł, że gdy­
by było więcej towarów go, któremu przysługu-
to nie byłoby takiego Je przywilej stawiania 
tłoku ... " spraw na glowle.„ 

~UIL SAWA 

- Jem jeszcze raz kto• z w111 powl1 w blun1: 
„Wuju", to zmniejszę wsz11&tkim premię. 

dań Nie byloby przesadą tw••r· I tł 

wladanla Jest włajn1e ów tytu•o 
wy most, urastaJący do roll sym ',....--------"-!---------------· balu. Łączy on nie tylko dw„ Sałatka narciarska 
części miasta SiebenberQ, leci 
również zachód I wschćd :oleml 
niemieckiej. Znajduje "' bowiem 
na rozstaju dróą. z których j•d· 
n1 wiedz.i• do Frankfurtu. a ru­
ąa do Lipska. W obronie mostu, 
z narażeniem własneQO tycia, WY· 
1tępuje trzykrotnie mla)ocowy er 
ch•tekt - Lauterba.ch: po r-az 
pierwszy - w czasie powodzi w 
r. 1929. po raz druąl - w r. 
1945 qdy uciekający hitlerowcy 
chcą' wysadzić most; ł ostatni 
wreszcie raz wypaclło Lauterbaeho· 
w• znowu bronit mostu przed oku 
pantami ameryl<ańs·k1mi, którzy 
zamierzalą Qo w myśl swych pia· 
nów wojennych podminować. 

Rozwój życia na Ziemi ~ 

Na pograniczu świata róślinnego i zwierzącego 
Lauterbach reprezentuje typ 

postePoWeqo lntellqenta - któ­
ry poqrątywszy się całlcow\cte w 
pracy zawodowe! praqnle stać 
na uboczu walk k\aSO"!YCh I poi•· 
tycznych. Jest to człowiek na 
wskroś uczciwy, szlachet)"'ty I 
w momentach rozstr2yq:iJący:h 
- prawdz1w1e odważny. Jedna1.t 
dh..1c;ao nie rozumie , te sprawa rno 
atu któreqo z tak;m pośwlęr•· 
niem 1 w r6t:nych okot1cznośc 1 acn 
broni!, decydu je nie tylko o l•qo 
własnych losach I o fosach ro-. 
dz.lnneqo miasta. Ze sp,..awa ta 

Zaznaczaliśmy jut, te trud-
no na po11:tomie najpro­

stszych I najstarszych organi­
zmów wykreś1ić Unię granicz­
ną między zwierzęciem I ro­
śliną. Co Jest zwierzęciem, a 
co rośliną łatwo powiedzieć, 
kiedy mamy przed &ObE\ np. 
konia i wierz~. Ale co odpo­
wiedzieć, jeśli pytamy o to sa­
mo w odniesieniu do bakte­
rii? Czy są jakieś cechy, któ· 
re mogą być podstawą rozgra­
niczenia roślin od zwierząt? 

ma watne zn a cze n le poi 1tyczne. 
Inżynier Lauterbach w .; ostat• Podstawy rozgraniczenia 

niej częicl opowiadania, już )aKo · , 
burmistrz S1ebenberqu, odmówił 
Amerykanom wydania planów 
mostu . Następstwem tej odm<>YIY 
jest śmierć Lauterbacha w lcata­
strof1e samochodowej, zbrodni 
czo zainscenizowanej przez a· 
merykań,;ką polocj, wojskow ą 
Ale sprawa, którą reprezen tuje 
nie jest przeqrana. O J•I , zwyc1ęs. 
two walczą robotn icy n1em1eccy, 
k ierowani przez lcomunlstów Oni 
to lep iej 1 skutecznie} obro„ 1ą 
most. niż moQł to uczynlC Lauter 
bachł albowtem 11ta kolektywu 
przewyt:sza ty$iąckrotnle motl 1 
wośc1 naJdzlełnleJszeJ chotby jed. 
nostkl. Lud Slebenberqu wetmle 
na swe barki odpowledzlalnośt 
za losy sweqo miasta, za losy na 
rodu I ro:reąra walkę z Amery· 
kanlnaml Innymi tut środkami. 

z Pozostałych opowiadań 
„Pierwsza bitwa" przypomina 
bohaterskie walki antyfaszystów 
niemlet;k1ch w obronie RepUbl 1k1 
Hiszpańskiej, zaś „Wyprawa nad 
Rio Gra.nde 04 przedstawia traąłcz­
ną dolt wyrobn ików meksykań· 
1klch, pozbawionych w sw~I oj· 
czytnle motnoścl pracy I z„rob-
ku. · 

Opowiadania Uhseąo, nlezatet­
nle od tematyk•, są nam buskie 1 

irozumlałe, mamy bowiem z au­
torem wspólny język, Język um•· 
łowanla wolrtośd, braterstwa na 
rodów. Tom opowiadań Uhseqo 
należy do tych ks • ątek pisa~zy 
niemieckich, które swą posttPO. 
wą I humanistyczną treścią U· 
macniają więzy orzy jatn1 pomlt 
dzy Polską Ludową • Jej 1ąsl;J· 
darni zza Odry I Nysy. 

Utarło się, powierz.chowne 
z.resztą, spostrzeźenie, że zwie· 
rzęta poruszają się, a rośliny 
nie umieją tego czynić. Nie­
kiedy jest wręcz odwrotniei 
Gąbki, które bez wahania za­
licz.a sie; do świata zwierzęce­
go nie posiadają zdolności 
ruchu I są przyrośnie:te do 
podłoźa, natomiast wswmnta­
ny juź toczek, o którym nie 
wątpi się, że jest rośliną, uwi­
ja się żwawo w wodzie. 

Bardziej miarodajną pod­
stawą do rozgraniczania obu 
tych światów organicwych 
jest sposób odżywiania alę. 
Typowo roślinnym je.st przy­
swajanie dwutlenku węgla za 
pomocą chlorofilu, typowo 
zwierzęcym - pbbieranie go­
towYCh pokarmów orgaplcz­
nych I trawienie Ich wewnątrz 
ciała . Ale I tak będziemy mieli 
chwile wątpliwości czy gr:r.y­
by, które nie umieją przyswa. 
jać dwutlenku węgla są zwie­
rzętami? 

prof. dr Benedykt Halicz o kształtach kulistych, nitko­
watych, a wresz.cie wykształ­
ciły się organizmy o dutych 
rozmiarach i skomplikowanej 
budowie <;lała. Powiększenie 
wYmiarów zapewniało lepszy 
d0&tęp pożywienia, a to z ko­
lei wplywalo na dalszy roz­
ro.st ciała. Szczególnie donio- • 
słe znaczenie miało to z:wła­
szcza dla organizmów przy­
twierdzonych do dna. 

dziekan Wydz. BIOIOiflCznego PWSP "' Lodzi 

to llcma grupa organizmów. 
Znaleźć wśród nich mo!M ta­
kle, które z.dobywają pożywie­
nie na sposób „zwierzęcy", za• 
pamlętale f>olując na inne 
drobnoustroje. Motna przy 
tym zauważyć u takiego my­
śliwego określone upodobania 
smakowe, ponieważ rzuca się 
tylko na pewne organizmy, in­
ne zaś poz.ostawia w spokoju. 
Wyraźne „zwierzę drapietne"I 

Wiciowiec śledziem 
pachnący 

Jest t.akte wiciowiec - ty­
powa roślina. Oto w zimnych 
wodach bystro płynE\CYch po­
toków tatrzańskich znaleźć 
można długie nitki przy· 
twierdzone do podwodn;rch 
kamieni. Naz;wa ich brzmi 
„zJ.arniwo cuchnące", bo wy­
dobyte i wody n.a powietrze 
wydziel.all\ zapach ślędzi. Na 
pierwszy rzut oka nie widać, 
że to widowce. Pod mikrosko­
pem wyjaśnia się jednak ich 
natura, nitka składa się bo­
wiem z licznych komórek r.lą­
czonych ze sobą za pomocą 
galaretowatej osłonki. Każda 

, 
Rozm na7.anie 

z tych komórek może utwo­
rzyć wić, przedrzeć się przez 
O&lonkę l wy-płynąć „na swo­
bodę", ażeby po pewnym cz.a­
sie, dzieląc się na liczne ko­
mórki wytworzyć nowE\ nitkę. 
Dz.iwne pomieszanie zwie­
rzęcej ruchliwości z roślinnym 
sposobem odżywiania się, 
ziarniwo umie bowiem przy­
swajać dwutlenek węgla u , 
pomocą chlorofilu. Drugim niezmiernie waż­

nym 01Siągnięciem w rozwoju 
świata roślinnego było pow­
stanie płciowego sposobu 1"oz­
mnażania. Fakt ten owaczał 
potężny krok w doskonaleniu 
się organizmów i ich zdolno­
ści · przystosowywania się do 
zmieniających się warunków 
otoczenia. 

Są wreszcie I takie wiciow­
ce, które żyją na sposób ro­
ślinny i przyswajają dwutle­
nek węgla, jeżeli nie posiada­
ją możliwości zdobycia pokar­
mu organicznego. Jeżeli jed­
nak z.najdą w swym otoczeniu 
pokarm organiczny, przecho­
dzą na zwierzęcy sposób ży­
wienia się gotowymi subl;tan­
cjami I tracą chlorofil. 

Opisane wyż.el cechy wi­
ciowców, świadczące o pew­
nej jakby ich chwiejności, mó­
wią nam o tym, że w tej gru­
pie pierwotnych ()rganizmów 
s zukać należy również przod­
ków świata zwierzęcęgo. Tu 
nastąpiło rozgałęzienie się 
swiata organicznego, który w 
dalszym rozwoju kształtowa! 
się jako odrębne królestwa 
roślin i zwierząt. 

Dwa kierunki 

Rozm.Mianie sit: jest pro­
cesem biologicznym, którego 
wynikiem jest zwiększen!e 
licz.by osobników. Proces ten 
jest „tak stary jak świat" i 
wYStępuje u n.ajpierwotniej­
szy<:h organizmów jako roz­
pad organizmu na dwa co naj­
mniej fragmenty. 

Ntestraszne ·~ dia. mnie 
pagórki. 

To plerwsz11 skok 

2. "dam Jaąodzlńskl, Aleksan· 
dr<'> w k Ł.nclzl. wte$ Runa BuęaJ. 

3. 8łandyne Kott, Pahlan•ce, ul . BOLESŁAW DUDZlt;iSKI 

Ta trudnoś~ poW'Zl~la de­
cyzji pogłębia się w miarę, 
jak sięgamy po pr:r.ykłady do 
organizmów o bardziej prostej 
budowie I organizacji. Steze­
góln ie Interesującą grupą pod 
tym względem są wic!i:>wce. 
Nazwa ich pochodzi stąd, ~e 
będ ąc organizmami jednoko­
mórkowymi poruszają się u 
pomocą ruchliwej wici. Jest 

a 

Dalszy .rozwój świata ro­
ślinnego stal pod znakiem o­
siągnięć w dwóch kierunkach: 
rośliny coraz bardziej przysto­
sowywały się do jak najlep­
szego pobferanta pożywienia. 
Bylo to związane z powięk­
szaniem się powierzchni ciała. 
a wyrażało się w coraz więk­
szym jego roz: zlonkowaniu. 
Na tej drodze poW!ltaly naj­
pierw zespoły wielokomórko­
wa orp.nlJ,mów tzw. kokmie. 

Jednakże dla sprawy :za­
chowania gatunku nle zawsze 
decydująca jest ilość osobni­
ków. Ważnym czynnikiem jest 
również ich zdolność prze­
trwania niekorzystnych wa­
runków życiowych, Z"większe­
nle żywotności organizmów. 
Rozród płciowy, polegający ns 
łączeniu się z sobą dwóch or­
ganizmów w nowY organtun 
potomny, dawał temu organiz­
mowi duż • szanse rozwojowe, 
ponieważ wzbogacał go we 
właściwości obu komórek ro­
dz.icielskich. Dalo to organiz­
mom pochodzącym z rozro­
stu płciowego większą pla· 
styczność ·I podatność na za­
chodzące zmiany w przyro­
dzie, a tym samym większe 
~i.aru• w walc• o brl. 
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